
'6ett 11nrnem 3 d. 
„Zbyt żywe sQ w pamięci narodów 

okropności minionej wojny i zbył wielkie 
sq siły społeczne, stojqce na straży po­
koju, aby uczniowie Churchilla w dzie­
dzinie agresji zdołali je przezwyciężyć 
i . skierować na tory nowej wojny". 
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rona poko·iu i. walka 
przeciw podżeqaczo.., . wojennqn1 

Rezolucie narady Biura I11formacyjnego · Partii. Kon1unistycznych 
Przedstawiciele Komunistycz· 

nej Partii Bułgarii, Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, Węgierskiej 
Partii Pracujących, Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
\\Tszechzwiązkowej Komunistycz­
nej Partii (bolszewików), Komu­
nistycznej Partii Francji, Komu­
nistycznej Partii Włoch i l{omu­
nistycznej Partij Czechosłowacji, 
po przedyskutowaniu sprawy 
obrony pokoju i walki z podżega 
czami wojennymi, doszli jedno­
myślnie do porozumienia w tym 
co następuje: 

Wydarzenia ostatnich dwóch 
lat w pełni potwierdziły shu7.­
ność analizy sytuacji międzynaro 
dowej, jakiej dokonała pierws?,:l 
narada Biura Informacyjnego pur 
tii komunistycznych i robotni­
czych we wrr.eśniu 1947 r, 

w. ciągu tego , okresu jeszcze wy 
raźmej i ostrzei zarysowały się 
dwie linie w polityce światowej 
- linia demokratycznego anly­
imperialistycznego obozu z ZSRR 
na czele, oboru prowadzącego u· 
porczywą i konsekwentną walkę 
o pokój między narodami, o de· 
mokrację oraz linia imperialistycz 
ncgo, antydemokrat)·czne_g-o obo­
zu, na czele którego słQją 
koła nądzącc us.\, obozu stR­
wiającego sobie za główny ce) 
ustanowienie przemocą panowa­
nia anglo - amerykańskiego nad 
światem, ujarzmienie obcych kra 
jów i narodów, rozl{romienie de­
mokracji i rozpętanie nowej woj­
ny. Prz:v tym agresywność obozu 
imperialistycznego rośnie nadal. 
Koła rządzące Stanów Zjednoczo­
nvch Amer:vki i Anglii prowadzą 
otwarcie politykę agresji i przy_ 
gotowań do nowej wojny. 

W walce prze~:wko obozowi im­
perializmu i wojny wyrosły i 
okrzepły siły pokoju, demokracji 
i socjalizmu. Dalszy wzrost potęiti 
Związku Radzieckief!o, wzmocnie 
nie się krajów demokracii ludo­
wej pod względem politycznym 
i gospodarczym oraz wkroczenie 
tych krajów na drogę budowy so­
cjalizmu, historyczne zwycięstwo 
chińskiej rewolucji ludowej -nad 
zjeduoczonymi '5iłami reakcji we 
wnętrznej i imperializmu amery­
kańskiego, utworzenie Niemiec­
kiej Republiki Demokrat:vcznej. 
wzmocnienie partii komunistycz­
nych i wzrost ruchu demokratycz 
nego w krajach kapitalistycznych. 
ogromny rozmach ruchu obroń­
ców pokoju - WSZYSTRO TO 
SWIADCZY O POWAŻNYM 
ROZSZERZENIU I UMOCNIE­
NIU OBOZU ANTYIMPERIALI­
STYCZNEGO I DE.MOKRATYCZ 
NEGO. 
Równocześnie obóz !mperiali­

styczny i antydemokratyczn:v 
słabnie. Sukcesy sił .demokracji 
i socjalizmu, dojrzewający kry­
z~·s gospodarczy, dalsze ~oslrz.!­
n ie ogólnego kryzysu systemu. ka 
vitalistycznego, zaostrzenie się 
przeciwieństw wewnętrznych i 
zewnętrznych tego systemu -
wszystko to świadczy o postępują 
cym OSŁABIENIU IMPERIA­
LIZMU. 

Zmiany w układzie sił na are­
nie międzynarodowej na korzyść 
obozu pokoju i demokracji wywo 
łują zaciekłą złość i wściekłość 
wśród imperialistycznych podże­
gaczy wojennych. Imperialiści 
anglo - amerykańscy liczą na to, 
że za pomocą wojny uda się im 
zmienić bieg rozwoju historyczne 
go, przezwyciężyć swe :;przeczno­
ści zewuętnne i wewnętrzne oraz 
trndności, ugrunto"·ać poz~·cje ka 
pitalu monopoHst~·cznego i zdobyć 
panowiiniB nad światem.. Czując, 

że ezas działa '1rzeciwkl" .nim, im----------------------------~--c~·ch stawiają przed :;obą iako 
periaHści w gorączkowym po&pie- K o M u N I K A T n!'-jważniejsze, następujące zada-
chu klecą różne bloki i so.}us7.c sił Dla: 
reakcyjnych, w celu realizacji b I · · 
swych agresywnych planów. d • 1 należy j~szcze arc zie~ 

O n a r a Z l e uporczy,v:e pracowac 
Cała polityka imperialistyczne- nad organizacyjnym · umocnie 

go bloku anglo • amerykańskiego niem i rozszerzeniem ruchu 
służy przygotowaniom do wojny B • I f • obrońców pe>koju, wciągając 
światowej. Znajduje ona wyraz w IU ra . n o rm acy1nego do tego ruchu coraz to nowe 
udaremnieniu pokojowego uregu- . warstwy ludności, przeksztal 
!owania stosunków z Niemcami cając go w ruch ogólnonarodo 
i Japonią, w ostatecznym roz- Pa' rt1· 1· Kom u n,. stycznych wy. Szczególną uwagę należy członkowaniu Niemiec, w prze- zwrócić na wciągnięcie do ru-
ksztalcaniu zachodnich stref Nie- chu obrońców pokoju-związ-
miec i okupowanej prze?. wohkn W drugiej połowie listopada na Węgrzech odbyła się narada ków zawodowych, organizacji 
amerykańskie Japonii w re7.erwa Biura Informacyjnego w składzie przedstawicieli: Komun1stycz· kobiecych, młodzieżowych, 
ty faszyzmu, tendencji odweto- nej Partii Bułgarii - tow. tow.: \V. Czerwenkowa, W. Popto- spółdzielczych, sportowych, 
wych i w bazę wypadową do re- mowa, Rumuńsk;cj Partii Robotniczej _:.tow. tow.: G. Ghcorg- kulturalno - oświatowych, re 
alizacji agres.vwnych planów tego ligijnych i innych organizacji, 
bloku. hiu-Dej, I. Kiszyniewskiego, A. Mogiorosa, Węgierskiej Partii jak również uczonych, pisa-

Polityce tej stuły nan.m:a!acy Pracujących - tow. tow.: M. Rakosi'ego, E. Gero, I. Revai, J. rzy, dziennikarzy, działaczy 
.iarzmo niewoli plan Marshalla, Kadara, Polsk:ej Zjednoczonej Partii Robotnlczej - tow. tow.: kulturalnych, działacz:\' par· 
jego bezpośrednia kontynuacjn - J. Bermana, A. Zawadzkiego, Wszechzwiązkowej Komunistycz- lamentarnych i innych działa 
unia zachodnia i wojenny pak• pół nej Partii (bolszewików) - tow. tow.: M. Susłowa, P. Judina, czy politycznych ti społccz-
n?cno-atlantycki, wymierzone prze Komunist.ycznej Part.ii Francji - tow. tow.: J. Duclos, E. Fajon, . uych, występujących w obro 
ci~vko wszystkim miłującym po- G. Cogniot, Komunistycznej Partii Czechosłowacji - tow. tow.: nie pokoju przeciwko wojnie. 
ko_j narodom, polityce tej służy R. Slansky'ego, Sz. Basztowańskiego, L. Koprzivy, B. Gemin- Ze szczególną siłą staje dziś 
nieokiełznany wyśc:g zbrojeń w dera oraz Komunistyczne)· Partii Włoch - tow. tow.: P. Togliat- zadanie zespolenia wszyst-
Stanach Zjednoczonych i w pał kich uczciwych zwolenników 
stwach zachodtiio-europejskich, ti'ego, E. d'Onofrio, A. Cichalin:. pokoju, bez względu na ich 
śrubowanie budżetów wojennych Na naradzie wstały wygłoszone referaty: tow. M. Suslo- przckon;mia religijne i po-
i rozszerzanie s:ecj amerykańskich wa - „OBRONA POKOJU I W ALKA PRZECIWKO POD.ŻE- glądy polityczne oraz przyna 
baz wojennych. Polityka ta znaj- GACZOM WOJENNYM", tow. P. Togliatti'ego--„JEDN9SC leżność padyjną, na najszer· 
duje również wyraz w tym, że KLASY ROBOTNICZEJ A ZADANIA PARTII KOMUNISTYCZ szej platformie walkCo po. 
blok anglo-amerykański odmawia NYCH i ROBOTNICZYCH" oraz tow. G. Ghieorghiu-Dej _ kój, przeciwko niebezpieczeń 
zgody na zakaz użycia broni ato- „KOMUNISTYCZNA PARTIA JUGOSŁAWII WE WŁADZY stwu nowej wojny, które za 
l.l()wej, jakkolwiek rozsypała się wisło nad ludzkością. 
w proch legenda 0 amerykańsk"m MORDERCÓW I SZPIEGÓW". . 
monopolu atomowym _ wreszcie Po dyskusji na temat wygłoszonych referatów, uczestnicy 
polityka ta wyraża się w rozpa- narady uzgodnili całkowicie swe poglądy i jednomyślnie uchwa­
laniu wszelkim\ sposobami h;ster'i lili odpowiednie rezolucje. 
wojennej. Polityka ta określa całą:...----------------------------
Hnię bloku anglo-amerykai'1sk· ego 
w Organ:zacji Narodów Zjedno­
czonych, zmjerzająca do podważa­
nia ONZ i przek1zta1cenia tej or­
gan:zacji w narzędzie mo-nopoli 
amerykańskich. 

Polityka rozpętywania przez im 
peria1i$łów nowej wojny znalazła 
również wyraz w zdemaskowanym 
na procesie budapeszteńskim Raj­
ka - Brankowa sp;sku, który był 
zorganizowany p~z koła anglo­
amerykań!ił~f' e przeciwko krajom 
demokracji ludowej i Związkowi 
Radz"eckiemu przy pomocy faszy­
stowskiej nacjonalistycznej klik: 
Tito, która stała się agenturą mię 
dzynarodowej reakcji imperiali­
stycznej. 

Polityka przygo-towań do nowej 
wojny niesie masom ludowym kra 
jów kapitalistycznych nieustanny 
wzrost n'epomiernych ciężarów 
podatkowych, wzrost nędzy mas 
pracujących obok fantastycznego 
wzrostu zysków dodatkowych mo 
nopoli, które bogacą się na wyści­
gu zbrojeń. Dojrzewający kryzys 
g<>spodarczy niesie masom pracu­
jącym krajów kapitalistycznych 
jeszcze w:ększą nędzę, bezrobocie, 
głód, strach przed dniem jutrzej­
szym. Jednocześnie polityka przy 
gotowań do wojny związana iest z 
ciągl:v~i zakusami imper' alistycz 
nych kol rządzących na elementar­
ne prawa i swobody demokratycz­
ne mas ludowych, polityka ta zwią 
zana jest ze wzmożeniem reakcji 
we wszystkich dziedzinach życia 
spoleczn~go, politycznego i ideo­
log' cznego, związana jest ze sto­
sowaniem faszystowskich metod 
represji wobec postępcm•ych i de­
mokratycznych sił narodów. Przy 
pomocy tych środków burżuazja 
imperialistyczna us!łuje przygoto­
wać zaplecze dla rozbójniczej 

ujarzmiania narodów, za pomocą/ i;zło 600 miln. ludzi, szerzy się ł 
ideologicznego tumanienia mas i rośnie, ogarniając wszystkie kra­
wzmacnian· a reakcji. je świata i wciągając do swyc11 

Wodz'reje imperialii;mu ame- ·zeregów coraz to nowych ·bojow­
rykańskiego budują swe plany ników przeciwko grożbie wojny. 
rozpętywania nowej wojny świa· Ruch obrońców pokoju jest wy· 
towej i zdobycia panowania nad mownym dowodem, że masy lu­
światem, nie biorąc pod uwagę clowe biorą sprawę obrony pokoju 
realnego układu sił między oho- we własne ręce, demonstru}ąc nie 
zem imperializmu a obozem so- złomną wolę obrony pokoJu, wo­
cjallzmu. Ich plany panowan;a łę niedop?szc~enia di_> "!ojn~. , 
nad światem są jeszcze bardziej . Jed~akze niedo~en1a!11e niebez­
po-zbawione podstaw j mają bar- pieczeustwa nowel woJny, przygo 
dziej awanturniczy charakter, ani tow_y~anej przez mocars~w~ im­
żeli plany h'tlerowców i imperia- t>er1ahs~y~z11e z~ Stananu ,ZJedno 
listów japońskich. Imperialiści c:ronymi 1 ~nghą 1>;a czele, było· 
amerykańscy wyraźn" e przecenia- by błęd~e i szkodltwe dla spra-
ja swe siły i n:e doceniają rosną- wy pokoJu. . 
cej siły j stopnia zorganizowan:a Ogro~~nr wz~o~t sił o~ozu d~-
obozu ąaty-imperiaHstycznego. n~okraCJI 1 socJ!1hzmu me pow1-

Warunki h 'storyczne różnią się n;en. wywolyw~c w .sz.ereg_ach p~~ 
dziś w sposób zasadniczy od wa- :wdziwycb boJ?~vrukow o pok~J 
runków, w których odbywały się z~dnych nastroJOW s~mou~pokoJc 
przygotowan'a du drugiej w .jny ma. Było by, głębokim, n~ewyba 
światowej, W obecnych warun- cz?lny~1 błę~em, gd!by SJę są­
kach międzynarodowych podżega- ~7.1ło, ze . g_rozba WOJn_y . rzekoll!o 
czom wojennym jest bez porówna- si_ę znmieJszyła •. no.swiadcze~1~ 
r.' a trudniej realiww3 c swe ki wa- lustoryczne uczy, ze 1m bardz1e3 
we plany. ZBYT ŻYWE SA w beznadziejnie . przedstawiają się 
P AMIĘĆI N ARO DOW O KROP- sprawy reakcji imperialistycznej, 
NOSCI MINIONEJ WOJNY J tym bardziej ona szaleje, tym 
ZBYT WIELKIE SĄ SILY SPO- bardziej wzmaga się niebezpieczeń 
ŁECZNE STOJĄCE NA STRAŻY stwo awantur wojennych. 
POKOJU ABY UCZNIOWIE Tylko największa czujność naro 
CHURCiiILLA W DZIEDZINIE dów, ich niezłomna wola prowa­
AGRESII ZDOŁALI JE PRZE- dzenia wszelkimi siłami i wszel· 
ZWYCIEŻYĆ I SKIEROWAC NA kimi środkami aktywnej walki o 
TORY ?'TOWEJ WOJNY". (Stalin). pokój ~oprowadzi do b~nkructwa 

Narody nie chcą wojny i niena zbrod~1cze .zamysły podzegaczy do 
widzą wojny. Uświadamiają one noweJ WOJny. . . . 
sobie coraz bardziej w jale stra- \~ warunk.ach .wzmaga3ące.J się 
szliwą otchłań usiłują je zepchnąć groz~y nowej .woJny, 1!-a partie ko 
imperialiści. Nieustanna walka m~ntstyc~ne 1 rob-Otrucze . spa.da 
Związku Radzieckiego, krajów de w1~.Ika ~1storyczna odpow1e~~l 
mokracji ludowej oraz międzyna nosc. . \\alka. o. trwały J?Ok<!J• o 
rodowego robotniczego i demokra zo~gamzow.ame 1 ~espolen1~ sił po 
tycznego ruchu walki o pokój, o ko~u przec!'v~o sił?!° WOJDY po­
wolność i niezawisłość narodów winna stac się dz1s .centralnym wojny. 

Tak więc, podobnie jak faszy- przeciw pod~egamiom _wojennym 
stowscy agresorzy, blok anglo- z każdym dniem zyskuJe coraz po 
amerykański czyni przygolow~·a I tt:żniejsze pop_a~cie najs~erszych 
do nowej wojny we wszystkich warstw ,ludnosc1 wszystkich kra­
k'.erunkach: za pomocą przycoto- jów świata. 

punktem całokształtu działalności 
!J'arti,i komunistycznych i organi 
zacji demokratycznych. 
W celu realizacji wielkiego i szla 

chetnego zadania ocalenia ludzko 
ści przed niebezpieczeństwem no-, 
wej wojny, przedstawiciele par­
tii komunistycznych i robotni-

wań wojenno-strategicznych, zal Stąd rozwój potężnego ruchu 
pomocą nacisku i szantażu poli~Y: o?r.?ńców pok~ju. Ruch ten, sku 
czncgo, ekspansji gospodarcze] 1 piaJący w swoich szere~ach prze-

~ decydujące znaczenie 
dla dalszego rozwijania 

ruchu obrońców p'l>koju, ma 
coraz aktywniejszy udział w 
tym ruchu klasy robotniczej, 
jej zwartość i jedność jej sze 
regów. Dlatego też najważ­
niejszym zadaniem partii ko­
munistycznych i robotniczych 
jest skupianie w szeregach bo 
jowników o sprawę . pokoju 
najszerszych warstw klasy ro 
botniczej, budowanie trwałej 
jedności klasy robotniczej, or 
ganizowanie wspólnych wy­
stąpień rozmaitych oddzia­
łów proletariatu na wspólnej 
platformie walki o pokój i nie 
zawisłość narodową swego 
kraju. 

3 Jedność klasy robotni­
czej może być wywalczo­

na. jedynie w stanowczej wal 
ce przeciwko prawicowo-so­
cjalistycznym rozbijaczom i 
dezorganizatorom ruchu ro­
botniczego. 

Prawicowt socjaliści p-okro 
ju Bevina, Attlee, 'Bluma, 
Guy lUolleta, Spaaka, Scbu. 
machera, Rennera, Suragata 
oraz reakcyjni prowodyr~y 
związkowi pokroju Greena, 
Careya, Deakina, prowaclzący 
rozbijacką i antyludową poli­
tykę, są głównymi wrogami 
,;edności klasy robotniCllej, 
pachołkami podżegaczy wo­
jennych i sługusami imperia. 
lizmu, maskującymi swą zdra 
dę pseudosocjalistyczną, kos­
mopolityczną frazeologią. 

'Valcząc nieustannie o 
pokój, partie komunistyęznc 
i robotnicze powinny nieu­
stannie dema.<ikować prawici> 
wo-socjalistycznych prowody 
rów, jako najb:irdziej zacie­
kłych wrogów pokoju. Należy 
ze wszech miar rozwijać i urna 
cn1ac współpracę i jedność 
działania. z dołowymi organi­
zacjami I z szeregowymi 
członkami partii soc,jalistycz. 
nych, 1>opierać wszystkie 
prawdziwie uczciwe elementy 
w s1.eregach tych partii, wy_ 
jaśniać im zgubnóść polityki 
reakcyjnych prawicowych 
przywódców. · 

4 Partie komunistyczne I 
robotnic. ~ poninn~' pr;;e­

ciwstallić ludożerczej propa. 
gandzie agl'esorów. usiłują­
cych przekształcić kraje Euro 
py i Azji ·v krwawe pole woj 
ny, - najszerszą propa1ar(lę 
ugtuntol\-anego i dlugotnyale 

·go pokoju między narodami, 
11oni11ny n!eustannie de~sko 
wać agresywne bloki i soju­
sze wojskowo - polit:,1czne 
(przede wseystkim „uni . .! za. 
ehodnią" i „blok północno­
atlantycki"), szeroko wyjaś. 
niać, że nowa wojna prz~1 nio­
słaby narodom naj.straszliw. 
sze nieszczęścia i olbrzymie 
zniszt'Zenia oraz że walka 
przeciwlrn wojnie i obrona po 
koju jest sprawą wszystk,;ch 
narodów świata, Należy zmie 
rzać do tee;o, aby pro1,aganda 
wojny i głoszone 11r,1;ez agen­
tów imperializmu 'lnglo-ame. 
rykańskiego nienawiść raso­
wa i wrogość między naroda 
mi - napotyk&ły na os~'l" po 
tępienie ze strony wszystkich 
sil demokratycznych w każ­
dym ln·aju. Należy zmierzać 
do tego, aby żadne wystąpie­
nia propagatorów p2wej woj 
ny nie pozostało bei' stanow­
czej odprawy ze strony uczci 
wych zwolr.nników pokoju. 

5 Nnleży na szeroką si.al~ 
stosować nowe. skutecz­

ne i w pełni w~·próbowane 
formy masowej walki o po. 
kój, jak komitety obrony po­
koju w mieście i na wsi, jak 
układanie petycji i prote­
stów, jak plebiscyty prLCpro­
wadzane wśród ludności, co 
było na szeroką slmlę stoso­
wa.ne we Francji i Włoszech. 
Wydawanie i rozpowszect.nia 
nie literatury demaskuiącej 
przygotowania do wojny, 
zbiórki pieniężne na fundusz 
wałki o pokój, organizowanie 
bojkolu filmów, gazet, ksią· 
żek, czasopism, stacji radio­
wych„ instytucji i działaczy 
propagu,jącycb nową wojnę­
stanowi doniosłe 1,a.danie 11nr 
tii komunistycznych i robotni 
cz~ch. 

& Partie komunistyczne I 
robotnicze w krajach Jta­

pitalistycznych uważają za 
SWOJ obowiązek zespole­
nie walki o niezawisłość na­
rodową, i walki o po­
kój w jedną całość. nieustan 
ne demaskowanie antynarodo 
wego, zdradzieckiego charak-

. teru polityki ..Ządów burżua­
z~·juych, które przeks:-:takily 
się w zwykłych sługusów 
agresywnego imperia.Hr.mu 
amerykańskiego, jednoczenie 
i zespalanie wszystkich demo 
kra tycznych patriotycznych 
sił kraju wokól haseł zniesie 
nia haniebnego jarzma, które 
wyraża się w niewolniczej 1.a 
leżńości od monopoli amer:i·­
kańskich, wokół hasła. nawro 
tu do samodzielnej polityki 
zagranicznej i wewnętrznej 
odpowiadającej interesom na 
rodowym. 

Należy jednoczyć najszer­
sze masy ludowe l<rajów ka­
pitalistycznych dla. obrony 
praw i swobód detnokratycz_ 
nych, wyjaśniając im nieustan 
nie, że obrona p1koju jest 
nierozerwalrJe sprzęgnięta z 
obroną najżywotnieszych inte 
resów klasy robotniczej i mas 
pracujących, z obro, ą ich 
praw gospodarczych i i10li­
tycz~ych. 

{Dalszy ciąg na str. · 2·ej) 



Str. 2 

rona pokoju i walka:: 
przeciw podżeqaczon1 w~jenng'" 

Rezolucje narady Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 
Ważne zadania. st.oją przed 

partiami komunistycznymi 
Francji. Włoch, Anglii, Nie­
miec Zachodnich 1 innych kra 
jów, których narody imperia 
liści amerykańscy chcą wyko 
rzystać w charakter.ze mięsa 
armatniego dla realizcJi 
swych agresywnych planów. 
Obowiązkiem tych partii jest 
z jeszcze większa siłą. roz\\i­
nąć walkę o nokó.i, n udarem 
nienie ·zbr'dniczych mnńarów 
anglo-amerykańskich pożega­

czy wojennych, 

7 przed partiami komuni­
stycznym.i i robotniczy­

mi krajów demokracji Judo-

Przygotowa.nia do nowej wojny, 
pr~wadzone pn:ez imperia.listów an­
glo-amerykańskich, ofensywa t'eak­
cji burżuazyjnej przeciwko !)rawom 
demokratyC'Zllym oraz interesom go­
spodarczym klasy robotniczej t mas 
ludowych - wymaga. wzmożenia 

walki klasy robotniczej o utrzyma­
nie i ugruntowanie pokoju, o zorga­

nizowanie zdecydowanego op-0ru wo 
bee podżegaczy wojennych ora:.t wo 
bee nacisku reakcji imperialistycz­
neJ. 
RĘKOJMIĄ SUKCESOW w· TEJ 

WALCE JEST JEDNOSC SZERE· 
GÓW KLASY ROBOTNICZEJ. 

Doś\viaćfczenie okresu powojenne­
go dowodzi, że polityka rozbijania 
ruchu robotniczego wysuwa się na 
,iedno z czołowych miejsc w ar3tma­
le środków taktycznych i chwytów, 
:stosowanych przez imperialistów, w 
celu rozPętania nowej wojny, .zuła­

wicnia sił demnkracjj i soojali:nuu, 
w celu gwałtownego obniżenia !o'to­
l>Y życiowej mas ludowych. 

Nigdy jeszcze w dziejach między­
narodowego ruchu robotniczego Jrd 
nGść klasy robotnlrzej zarówno w 
poszczególnych krajach, jak I w ska 
li światowej nie miała tak decydu­
jącego znaczenia jak obecnie. Jed­
ność szeregów klasy robotnłC2ej ko­
niecZ11a jest po to, aby obronić po­
kój, zniweczyć zbrodnicze zamiary 
pod;: · gac'ly wojennych, uda.remnić 

spisek imperialistów przeciw demo­
kracji i socjalizmowi, nie dopuścić 

do zaprowadzenia faszystowskich me 
tod rządzenia, odeprzei w zdecydo­
wany sposób ofensywę kapitału mo­
nopolistycznego, pruclwko na.}iywot 
nlejszym interesom klasy rob!Jtnl­
czej I csiągnąć polepsunie syhncji 
tnas pracujących. 

Zadania te mogą być zreaJlzf)wane 
przede wszystkim przez zespoknie 
szerckich mas klasy robotniezej, nic 
zależnie od przynależności partyjnej, 
związkowej oraz przekonań religij­
nych. 

Jcdnośc od dołu - oto uaJb;ir­
dziej skuteczna drnga zespolenia 
wszystkich robotników w imię o­
brony pokoju, niezawisłości n1trod:>7 
wej swego kraju, w imię obnny :n­
tcresów gospodarczych i praw demo 
kratyo7-nych ma.s pracujących. JF.D­
NOśó KLASY ROBOTNICZ\':J 
JEST CAŁKOWICIE OSIĄGALNA, 
MIMO PRZECIWDZIAŁANIA KIE­
R~ -,VNICZYCH OŚRODKÓW TYCU 
ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH 
BĄDŻ TEZ P AR.TII, KTORYM 
PRZEWODZĄ ROZBIJACZE I WRO 
GOWIE JEDNOŚCI. 

Okres powojenny cechowały wlel­
kie sukcesy w dziedzinie Iikwldac;ji 
rozbicia klasy robotnicze.i oraz Zl!&po 
lenia wszystkich sił demokratycz­
nych; wyra2em tego było utworzenie 
Swiate>wej Federacji .Związków Za­
wodowych, Międzyna.rodowej Demo 
kratycznej Federaci! Kobiet ł ~wia-

wej i Związku Radzieckiego 
staje - wraz z demaskowa­
niem imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych i ich pa­
chołków, zadanie dalszero u­
macniania obozu pokoju i so­
cjalizmu w imię obrony po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów. 

8 w realizowaniu swych 
agresywnych planów, 

zwłaszcza w Europie śr.ldko­
wej i południowo wschod­
niej, imp~rialiści anglo-ame­
rykańscy poważną rolę wy­
zn!'czaj~ nacjonalistycznej 
kh~e Tito, która pełni służbę 
szpiegowską u imperialistów. 
Obrona pokoju i walka z 

towtJ Fed.er~ji Młodzieży Demokra 
tyc.zne.f oraz zwołanie Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, Sukce­
sy jedności znajdują wyraz w umoc­
nieniu CGT we Francji., w stworze­
niu jednolitej centrali związków -za­
wodoWYch we Włoszech (Włoska Po. 
wszechna Konfederacja Pracy), w bo 
jowych wystiwieniach proletariatu 
fra.ncuskie,o i włoskiego. 

W kn.jach demokracji Jodowej o­
siągnięto historycme zwycięshva. w 
dzied:zinie jedności klaay \"Obl>tnl­
czej - stwonono zjednoczone partie 
klasy robotniczej, jednolite zwlą.zkl 
zawodowe, ·jednolite organt7.ac,JC fiPół 
dzieloze. młod:r.leżowe. kobiece i in­
ne. .Jedność klasy robot.niczej ode­
g:rała decydującą, rolę w sukcesach, 
odnlesionych na. polu rozwoju go~po 
darezego i kulturalneco w kujach 
demokra-0,jl ludowej, w zapewDienlu 
kierowniczej roll klasy robotniczej 
w państwie oraz w d'l'lcdzinle ra­
dykalnego polepszenia. sytun<>ji ma 
teria!neJ mas pracuJą<iych. 

SWIADCZY TO O OGRO!\l~YM 
DĄŻENIU MAS ROBOTNICZYCH 
DO ZWARCIA SWYCH SZl<'RE­
GóW, 0 ISTNIENIU REALNYCH 
'.\IOŻLl\VOSCI UTWORZESJA .łED­
NOLITEGO FRONTU KLASY lW­
BOTNlCZE.J PRZECIWKO ZJEDNO 
CZONYM SIŁOM REAKCJI -- OD 
IMPERIALISTOW AMERYKA~ -
SKICH DO PRAWICOWYCH SO­
CJALISTÓW. 

Imperia.liści amerykańs<-y I an­
gielscy oraz ich satelici w kraj.och 
europejskich dąią do rozprosienia i 
dezorganlzacJ1 sił proldariackich i 
«*61noludowych, wiążąc szczegolne 
nadzieje z prawicowymi socja.llst:imi 
I reakcyjnymi dzlała()zami ·zwią-iko­
wyml. Na bezp~rednie :zlecenie im­
perialistów amerykańskich i angiel­
skich, przywódcy pra'fficy socjali 
stycznej ora7; reakcyjni dzlał.icze 

związków zawodowych dokonu.ją, od 
góry rozłamu w szeregach ruruiu 1·0 

bobticzego, starają się miac.zyć u -
tworzone w okresie powojennym jed 
nolite organizacje klasy robotnkzl!j. 
Usiłowali oni rozsadzić od we­
wnątrz Swia.tową Federację Związ­

ków Zawodowych, organizowali rr.z­
łamowe grupy „Force Ouvriere" we 
F.ra.ncji i tak zwaną. „Federację Pra­
cy" we 'Włoszech, przygotowu.)ą 

zmontowanie rozłamowej międzyna­
rodowej centtali związków uwodo­
wycb. Podobne rozbijackie pról)y r10 

dejmowali również kie:rownie:v orga 
nizacji katolickich w poszczecc>tnvch 
kraja.eh. 

W PEŁNI POTWIERDZlŁA SIĘ 
OOENA, JAJU. PIERWSZA NARA­
DA BIURA INFORMACYJNEGO 
PĄRTII KOMUNlSTYCZNYCll I 
ROBOTNICZYCH DAŁA ZDRA­
DZIECKIEJ DZIAŁALNOSCI l'RZY 
WÓDCOW PRAWICY SOCJALI­
STYCZNEJ; JAKO P ACHOŁK()W 
11\IPERIALIZMU I NAJBARDZIEJ 
ZĄCIEKŁYCll WROGOW JEDNOS 
Cl KLASY ROBOTNICZEJ. 

podżegaczami wojennymi wy 
maga dalszego demaskowa• 
nia tej kliki, która zdezert~­
rowała do obozu najzacieklej 
szych wrogów pokpju, demo· 
kracji i socjalizmu - do oho 
zu imperializmu i faszyzmu. 

Po raz pierwszy w historii Iuclz 
kości powstał zorganizowany 
front pokoju, na którego czele 
stoi Związek Radziecki - chorą­
ży i ostoja pokoju na całym świe­
cie. 

Coraz szerszym echem rozlega 
się w masach ludowych krajów 
kapitalistycznych mężne wezwa· 
nie partii komun:stycznych, które 
głosi, że narody nic będą nigdy 
wojować przeciwko pierwszemu 

Prawicowi soojaliści występu,ią o­
becnie nie tylko jako agenci bul'żu­
azji swoich własnych krajów, lec:i 
również jako agenci imperialbmu 
amerykańskiego, przekształca.jąc par 
tle socjaldemokratycme krajów euro 
pojsklch w partie amerykańsk!e, w 
bezpośrednie narzędzie agresji im­
pe:riałisty~znej stanów Zjednoczo­
nych. 

na świecie państwu socjalistyczne 
mu - przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu. 

W latach wojny przeciwko fa­
szyzmowi partie komunistyczne 
były awangardą ogółno - narodo­
wego oporu przeciwko zaborcom. 
w okresie pow(ljennym partie ko 
munistyc:me i robotnicze krocza 
w pierwszych szeregach bojowni­
ków o najży„\.·ctn;ejszc interesy 
swych narodów, przeciwko no­
'vej wojnie. Zespaleni pod kierow 
nictwem klasy robotniczej wszy· 
scy przeciwnicy nowej wojny -
ludzie pracy, nauki, kultury -
tworzą potężny front pokoj'll, któ 
ry potrafi udaremnić zbrodnicze 
zamiary imperialistów. 

W OBECNEJ SYTUAC.Il MIĘDZY 
NARODOWEJ BEZPOSR.EDNDI 
OBOWIĄZKIEM P ARTil KÓ~lUNl­
STYCZNYCH JEST WYJASNLo\'SIE 
TEGO, ?.E JE.ZELI KLASA ROBOT 
NICZA NIE ZAPEWNI JEDNOSCI 
SWOICH SZEREGOW, PÓZBA.Wl 
SIĘ ONA NAJW AZN.IEJSZEJ BRO­
NI W WALOE J>RZECI\VKO SARA 
STAJĄCEJ GROZBm NOWEJ WOJ 
NY SWIATOWE.J OllAZ PRZECIW 
OFENSYWIE REAKCJI IMPERIA­
LISTYCZNEJ NA STOPĘ ŻYCIO• 
W.\ MAS PRACUJĄCYCH. 

Prowadząc nieprzejednan, i 
konsekwentną walkę w dziedzi­
nie teorii i działalności praktycz· 
nej przeciwko prawicowym so­

cjalistom i reakcyjnym działa­

czom zvriązkowym, demaskujłlC 

bezlitośnie i izolując ich od mas, 
KOMUNISCI POWINNI CIEK-

OD ENERGII I INICJATYWY na iym, aby jeszcze 
~~~~1y ~0~u~:JY~ii~ bardziej z a ostrz Y ć 
WYNIK ROZPŁOMIENIAJĄCEJ czujność narodów . w 
SIĘ POTĘŻNEJ WALKI O PO- k d 
KOJ; PRZEKSZTAŁCENIE MO.Z stosun u do po żega-
LIWOSCI UDAREMNIENIA PLA czy wojennych. aby 
NOW PODŻEGACZY ":VOJEN-
NYCH w RZECZYWISTOSC - organizować i zespa-
ZALEŻY PRZEDE WSZYSTKIM lać szerokie masy lu­
OD KOMUNISTOW, JAKO PRZO 
DUJĄCYCH BOJOWNIKÓW. dowe do aktywnej o-

Siły demokracji, siły brony sprawy pokoju 
zwolenników pokoju w imię najżywotniej- , 
majq znaeznct prze- szych interesów naro. „ 
wagę nad siłami reak- dów; w imię ich życia 
cji. Sprawa dziś polega i wolności. 

jedności mas pracujących, zwłasz 
cza, gdy jedność ta konieczna 
jest dla ocalenia pokoju, Konkret 
ne wspólne akcje w zakresie po­
stulatów ekonomicznych, koordy­
nowanie walki klasowych i kato 
lickich związków zawodowych 
jtd, - wszystko to może stać sie 
SKUTECZNYM SRODKIEM DO 
WCIĄGNIĘCIA ROBOTNIKÓW 
KATOLICKICH DO OGOLNEGO 
FRONTU W ALKI O POKOJ. 

mokracji ludowej jest JESZCZE 
BARDZIEJ UMACNIAĆ JUŻ O­
SIĄGNIĘTĄ JEDNOSC KLASY 
ROBOTNICZEJ, 1WZMACNIAC 
POWSTAŁE TAM JEDNOLITE 
ORGANIZACJE rlWIĄZKOWE, 

SPOŁDZIELCZE, KOBlECE, MŁO 
DZIEŻOWE I INNE. 

* 
Biuro Informacyjne uważa, H 

dalsze powodzenie walki _, jed-
Doniosłym zada.niem partu ko~ 1 monistycznych IW każdym kr.aju ność k asy robotniczej i zespole--

kapitalistycznym jest uczynić nie sił demokratycznych Za.Idy 
wszystko, co w ich mo-cy, w celu przede wszystkim ód ulepsun.ia 
zapewni~nia jedności TUchu związ całej pracy organizacyjnej i ide­
kowego. Og1o0mnego znaczenia ologicznej każdej partii komun.i. 
nabiera obecnie sprawa wciągnię 
cia do związków zawodowych i stycznej i robotnia:ej. .:.. 

W tych kraja.eh, w których pr'lwi­
cowi socjaliści wchodzi\ w skład rzą 
d6w (Anglia, Francja, Austria, kraje 
skandynawskie), wYStępują oni jako 
za.~i . obrońcy „planu Marshalla.'', 
„Unii Zachodniej", „Paktu północn11-
a.tlantyckiego" i wszelkich innych 
form ekspamiji amerykańskiej. Cl 
PSEUDO-SOCJALISCI SPEŁNIA­

JĄ NA.JBARDZIEJ NIKCZEJ\łNĄ 

ROLĘ W PRZESLADOWANIU RO­
BOTNIKOW I ORGANIZACJI DE­
MOKRATYCZi.~YCH, BRONI.'\· 
CYCH INTERESÓW MAS PRAC [J­
JĄCYCH. 

do aktywnej walki robotników DLA PARTU KOMUNISTYCZ 
nie zorganizowanych w związkach NYCH I ROBOTNICZYCH WY­
zawodowych. W lcrajach kapita-

PLIWIE I WYTRWALE l1YJAŚ- listycznych tacy robotnicy stano- BITNE ZNA,CZENJE .MA IDEC ... 
NIAC ROBOTNIKOM - SZERE I wią znaczną część proletariatu. LOGICZNE DEMASKOWANIE 
GOWYM CZŁONKOM PAR1'łl Jeżeli partie komunist~·czne troz- I NIEPRZEJEDNANA WALKA 
SOCJAL-DEMOKRATYCZNYCH j wi_n~ z ~ałą ene!gią działalność Z WSZELKIMI PRZEJAWAMI 

Staczając się coraz niżej na <11·0-
dze zdrady interl'ców klasy robntni­
czej, demGkrarJi I sncja liznm, od· 
źecnywując się ołkowiC'le od nauki 
marksizmu, p-rawicowi socjali.śd wy 
-.tępują obecnit> jako obrońcy i pro­
pagatorzy ro7.bójniczej ideologii im­
perializmu amerykańskiego. kh t.•­
orle ,,socjalizmu demokratyczne~o", 
„trzeciej siły", ich kosmopolitvczne 
brednie na temat koniecznośd wy­
rzeczenia się suwerenności 1arodo­
wej - są jedynie idl'ologiczną osło­
ną ~resji amerykańskiej i 1m1>eria­
lizmu amerykańskiego. , 

CAŁ 4 DONIOSLOSC SPRA\:VY I ~i;r_od ruezo~ganlrowa!lych ·robot OPORTUNIZMU SEKCIARSTWA 
''I mkow, zdoła.Ją one osiągnąc PO... ' 

JEDNOŚCI KLASY ROBOTNI- WA.ŻNE SUKCESY W DZIEDZI- NACJONALIZMU BURŻUAZYJ­
CZEJ, POWINNI WCIĄGAĆ ICH NIE STWORZENIA JEDNOŚCI NEGO, WALKA Z PRZENIKA. 

DO CZYNNEJ W ALIU O PO· KLASY ROBOTNICZEJ. NIEM WROGIEJ AGENTURY DO 
KOJ, CHLEB I SWOBODY DE- SRODOWISKA PARTYJNEGO. 

Biuro Informacyjne uważa, źe 
l\10l{RATYCZNE I PROWA- na gruncie jedności- klasy robot-
DZIĆ POLITYKĘ WSPÓLNYCH nrczej należy stworzyć JEDNOŚĆ 
AKCJI DLA OSIĄGNIĘCIA NARODOWĄ WSZYSTKICH SIŁ 
TYCH CELÓW. DEMOKRATYCZNYCH w celu 

Nędzny twór zgniłej za. Żl·cia II 
Międzynarodówki - tak zwany ko­
mitet międzynarodowy konfet·enc.)i 
socjalistycznych (COl\llSCO) prze­
kształcił się w skupisko najzacieklej 
szych rozbijaczy i dezorganizatorów 
ruchu robotniczego. ORGANIZACJA 
TA STAŁĄ SIĘ CENTRUM 'SZPIE­
GOWSKll\I W Sł..UŻBIE WYWI1\DU 
ANGIELSKIEGO I AMERi'KAŃ· 
SKIEGO. 

JEDYNIE W STANOWOZEJ WAL 
CE PRZECIWKO PRAWICOWO-SO 
CJALISTYCZNYM ROZBIJ .\CZOM 
I DEZORGANIZATOROM RUCHU 
ROBOTNICŻEGO MOZNA OSIAG· 
NĄC JEDNOSC KL~Y ROBOTNI­
CZEJ. 
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Wypróbowaną mefodą nrJ:ttZY­
wistnienia jedności klasy robotni 
czej jest JEDNOSC DZIAŁANIA 
POSZCZEGÓLNYCH JEJ OD­
DZIAŁÓW. Uzgodnione wspólne 
akcje w poszczególnych przedsit: 
biorstwach, w całych gałęziach 

produkcji, w skali miasta, obwo­
du, 'v skali ogólnopaństwowej i 
międzynarodowej mobilizują naj­
szersze masy do walki o ich naj­
bliższe i najbardziej dla nieb zro 
zumiałe potrzeby i służą sprawie 
wykucia trwałej jedności szere· 
gów proletariackich. Urzeczywi­
stnienie jedności działania klasy 
robotniczej od dołu może wyra­
żać się w powoływaniu do życia 
w przedsiębiorstwach i instytu­
cjach komitetów obrony pokoju. 
w organizowaniu masowych de­
monstracji przeciw podiegaczmn 

Biuro Informacyjne uważa H na- wojennym, we wspólnych wystą­
czelne zadanie partii komuni5~:rr7 - pieniach robotników w celu obro 
nych nieustanną walkę o zjedn• 'CZ~- d k t h · ny praw emo ra ycznyc 1 po-
nie i zorganizowanie wszystkich sil 

lepszenia swej sytuacji ekono­ldasy robotniczej, a.by wecyd!>wtmie 
odeprzeć bezczelne zakusy impe:ia- micznej. 
Ii:zmu anglo-amerykańskiego, aby Szczególną uwagę w walce o 
udu-emnić jego stawkę na nową woj jedność klasy robotniczej należy 
nę światową., obronić i wzmocnić zwrócić na masy robotników i 
sprawę pckoju i bezi>ie<izeństwa mię pracowników katolickich oraz na 
dzynarodowego, obrócić w niwecs 
ofensywę kapitału monopollstyczne- ich organizacje, mając na wzglę-
go na atOJ)„ .;.v„..iawa mas pracują- dzie, ze przekonania religijne nie 
cych. . stanowi~ przeszkody na drodze 

mobilizacji szerokich mas ludo­
wych do walki z imperializmem 
anglo-1\merykańskim i rodzimą re 
akcją. Nadzwyczajnej wagi na­
biera codzienna praca w rozmai­
tych masowych iorganizacjach: 
W ORGANIZACJACH KOBIE­
CYCH, MŁODZIEŻOWYCH, 

CHŁOPSKICH, SPÓŁDZIEL­
CZYCH I INNYCH. 
Jedność ruchu robotniczego i ze 

spolenie wszystkich sił demokra­
tycznych niezbędne jest nie tylko 
dla rozwiązania codziennych i bie 
żących zadań klasy robotniczej i 
mas pracujących, jest ona nieod­
-zowna również dla rozwiązania za 
sadniczych zagadnień stojących 
przed proletariatem, jako klasą 
kierującą walką o zlikwidowanie 
władzy kapitału monopolistyczne 
g-0, o socjalistyczną przebudowę 
społeczeństwa. Na gruncie osią­
gniętych sul;;cesów w dziele jedno 
Ś<',j ruchu robotniczego i respole­
nia w~zystkich sił demoluatycz. 
nych, możliwe będzie prowadzenie 
w krajach kapitalistycznych wal­
ki o utworzenie rządów, które by 
skupiły wszystkie siły ·patrfotycz 
ne, przeciwstawiające się ujarz­
mieniu ich krajów przez imperia 
lizm amerykański, rządów, które 
stanęły by na platformie trwałe­
go pokoju między nal!Odami, po­
łożyły kres wyścigowi zbrojeń :i 
podniosły stopę życiową mas pra 
cujących. 

Zadaniem partii komunistycz­
nych i .robotniczych w \cra"jach de 

Nauki wypływające ~e zdema­
skowania szpiegowskiej kliki Ti­
to-Rankowicza, wysuwają przed 
partiami komunistycznymi i robot 
niczym.i kategoryczny nakaz ma­
ksymalnego zaostrzenia czujności 
rewolucyjnej. Agenci kliki T:iJto 
występują dziś w roli najbardziej 
zajadłych rozbijaczy .szeregów ro. 
botniczych li ruchu robotnkzr«o 
i demokratycznego, w roli wy. 
konawców woli imperialistów a· 
merykańskich. Dlatego też ko­
nieczna jest bezwzględna walka z 
knowaniami tej agentury lmpe­
rializmu wszędzie tam, gdzie usr­
łuje ona działać na terenie orga­
nizacji robotniczych i demokra­
tycznych. 

Organizac-yjne i ide!>­
wo~polityczne wzmoc­
ntenie Partii Komuni­
stycznych i Robotni­
czych na gruncie za­
sad marks~zmu-lenin:z. 
mu jest najważniej­

szym warunkf em sku­
tecznej wałki klasy ro. 
botnkzej o j e d n o ś ć 
swych szeregów, o 
sprawę pokoju, o nie­
zawisłość narodową 

swych krajów, o de­
~o~~_!lcję i sotj~~izm. 

I 
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KOMUNISTYCZNA ' PARTIA JUGOSłA wrr 
WE WŁADZY MORDERCÓW i SZPIEGÓW 

Biuro Informacyjne w składzie I LUDOWO • DEMOKRATYCZNE łom KPJ, kierownictwo Komuni. imperializmu międzynarodowego, wanie wszechstronnej pomocy ju- SKIEJ WALKI NARODÓW JU• 
przedstawflcielli: Komunistytv.nej GO W JUGOSŁAWII. stycznej Partii Jugosławii znała. Biuro Informacyjne partil !tomu_ gosłowiańskiej klasie robotniczej GOSŁAWII I PÓJDĄ DROGĄ BU 
P.artii Buł.gar?> R~uńs~i~j Pa.i; W wyniku kontrrewolucyjnej zło się niepodzielnie w rękach nistycznych i robotniczych, uwa- i pracującemu chłopstwu, walczą DOWNICTWA SOCJALISTYCZ· 
ti Ro~tniczeJ, Wę~1~sk~eJ Partu polityki kliki Tito _ Bankowicza, szpiegów i morderców, najemni- ża, że: cym o powrót Jugosławii do oho- NEG'O. 
Pr~cuJąc~ch, Pols~e~ _ZJednoczo- która uzurpowała władzę w partii ków imperializmu. Komunistycz. j szpiegowska grupa Tito, zu demokra~ji i socjalizmu. Biuro Informacyjne uwafa, ie 
ne1 Partu RobotmczeJ, Wszech- • ń t . J ł .. ną Partię Jugosławii opanowały Bankowicza, Kardela, Nieodzownym warunkiem po- J"ednym z . najważniejszych zada6 
llWiązkQwej Komunistycznej Partii ~ pa Is ~e, w kugos ~Wlll ugrun· siły kontrrewolucyjne, które samo Dżilasa, Piade, Goszniaka, Ma wrotu Jugosławii do obozu socja partii komunistycznych i robotni-
(bolszewików), Komun~stycznej 1?w~ się '!~ty om~stycznyt po zwańczo występują w imieniu par slaricza, Beblera, Mrazowi- listycznego 'jest czynna walka re- czych jest maksymalne zaostrze-
Partii Francji, Komunistycznej ficyJny r~im pans wowył ypu fil. Wiadomo, żo burżuazja oddaw cza, Wukmanowicza, Kocza, wolucyjnych elementów, zarówno nie rewolucyjnej czujności w 
Partii <?zech~łowacji i Komuni- t!:Zc?'~~~'7.!.uuj:~t ~ł~~iw?~:C:,.~ na stosuje starą metoclę werbo. Popowicza, Kidrkza, Neszko- w łonie KPJ, jak i po za jej obrę swych szeregach, demaskowanie i 
styczneJ Partu Włoch po rozpatrze . 1 . li . • wania szpiegów i prowokatoró\l w wicza, Zlaticza, Welebita, Ko hem, o odrodzenie rewolucyjnej wykarczowanie elementów burżu 
niu kwestii: „KOMUNISTYS~~NA ~:.em~~~rt~s~~~S~A~ szeregach partii klasy r4obotniC:~1• liszewskiego i innych jest wro prawdziwie Komunistycznej Par- azyjno-nacjonalistycznych i agen-
PARTIA JUGOSŁAWII WE WŁA ZNAJDUJE SIĘ FAKTYCZNIE W TEN SPOSóB 11\IPERIALI._,.., giem klasy robotniczej i chłop tii Jugosławii, wiernej marksiz- łów imperializmu, bez względu na 
DZY MORDERCÓW I szrm- W RĘKACH ANTYLUDOWYCH STĄRAJĄ SIĘ ROZSADZIĆ TE stwa, wrogiem narodów Jugo mowi-leninizmowi, zasadom inter- to, J·akim sztandarem się osłania· 
GóW" d0S;1<ło jednomyślnie do po- ' ·PARTIE OD WEWNĄTRZ I sławii. nacjonalizmu proletariackiego i 
rozumlenia w tym, co następuje: REAKCYJNYCH ELEMENTÓW. PO.DPORZĄDKOWAC JE SOBIE. 2 ta szpiegowska grtrpa walczącej o niezależność Jugosła· ją. · 

We władzach centralnych i lniej- W JUGOSŁAWII UDAW IM wyraża wolę imperiali- wii od imperializmu. B·1ur o )nformacyJ·ne Gdy w czerwcu 1948 .roku nara- h · kt • 
eh Biura Informacyjuego Partii sc~wyc panoszą się . a y~m S·IĘ TEN CEL OSIĄ.GNĄC. stów anglo - amerykańskich Wierne komunizmowi siły Jugo • k . 
Komuni$'łycznych stwierdziła dz~ałacze staryc~ !'a.rłit burzu?- Faszystowska ideologia. faszy- nie zaś wolę narodów Jugo- sławii, nie mając możności, w wa U Waza za O n I e Cz n e 
przejście kliki Tito - Bankowicza ZYJnych, kułackie l inne wrogie stowska polityk2. wewnętrzna, po- sławii, a zatem zaprzedała o- runkach najokrutniejszego terro- wzmożenie pracy ideo. 

liz demokracji ludo. wej e.Iementy. Fa dobru"e "'k 1• zdrad7jeeka polityka na interesy kraJ·u i zlikwido- ru faszystowskiego, · występowania b od demokracji i socja mu do bur k I h d .,.,. I • e·J w part i ac żuazyjnego nscjonalizmu, to w :zystows. a o i~arc 1~ i:zą ząca zagraniczna kliki Tito, podporząd wała niezawisłość polityczną otwarcie przeciwko klice Tito-Ran og1czn 
okres•e, który upłynął od tej na- rzyma się na. mep~mierme ro~- kowana całkowicie obcym itołom i samodzielncść gospodarczą kowicza, zmuszone były wkroczyć komunistyCZDJCh i ro-

dętym aparacie wo3skowo - poh- imperialistycznym - wszystko to Jugosławii. na tę samą drogę walki 0 spra-
rady Biura lnformacyjnegi>, doko- · kt' · 3 K · · p k botnicz..,cb, pracy nad nało s:ę ostatecznie przejście tej cy?nym, przy pomocy orelf? wykopało przepaść między szpte. „ omumstyczna artia wę omunizmu, którą kroczą ko- , 

u01ska ona narody Jugcsławu, gowsko-faszystowską kliką Tito Jugosławii" w jej obec- muniści krajów, gdzie zamknięta b • komuni 
kliki od nacjonalizmu burżuazyj- przekształciła kraj w obóz woj- - Rankowicza a życiowymi int.e. nym składzie, dostawszy się jest dla nich droga pracy legalnej. wyc owaniem . 
nego do faszyzmu~ do bezp'J·ś·ed- skowy, unicestwiła prawa demo resami miłujących wolność nsro- do rąk wrogów ludu, morder BIURO INFORMACYJNE WY- stów W duchu wierno-
niej zdr.idy interesów narodowych kratyczne mas pracujących i dów Jugosłą . .wii. mat.ego t.eż ców i szpiegów, utraciła pra- RAŻA NIBZACHWIANE PRZE- • • I 
Jugosławii. depcze wszelki przejaw wolnej ANTYLUDOWA, ZDRADZIECKA wo noszenia nazwy partii ko- KONANIE, ŻE WSRóD ROBOT- SCI internacjona izmo· 

Wydarzenfa ostatnich czasów do myśli. DZIAŁALNOSC KLIKI TITO· NA munistyczncj i jest jedynie NIKÓW I CHŁOPÓW JUGOSŁA- wi proletariacki emu, W 
wiodły, że 'rząd jugosłowiański po Władcy jugosłowiańscy dema- POTYKA ŃA CORAZ WIĘKSZY aparatem wykonują'cym zada WII ZNAJDĄ SIĘ SIŁY, ZDOL-
:zostaje w całkowitej zależności od gogicznie i bezczelnie oszukują OPóR ZARóWNO ZE STRO.NY nia szpiegowskie kliki Tito- NE DO ZAPEWNIENIA ZWY- duchu nieprzejednane· 
obcych kół imperialist:ycmych .i naród głcsząc, jakoby budowali KOMUNISTÓW, KTÓRZY DO- Kardela, Rankowicza-Dżilasa. CIĘSTWA NAD PRZYWRACA- go st o 5 U n k U wobec 
przekształcił się ·.~ narzędzie ich oni socjalizm w Jugosławii. W CHOWALI WIERNC.S'JI MAR- Biuro Informacyjne Partii Ko· JĄCĄ KAPITALIZM, BURŻUA- lk h d 
agresywnej polityki, co doprowa rzeczywistości jest jasne dla każ- KSIZMOWI - LENINIZMOWI, jmunistycznych i Robotniczych u- ZYJNĄ, SZPIEGOWSKĄ KLIKĄ wsze ie O stępstw 
dziło do likwidacji samodzielności dego marksisty, że 0 żadnym bu JAK I WSRóD KLASY ROBQ.T- i waża przeto, że walka przeciwko TITO-RANKOWICZA, ŻE MASY od zasad marksizmu_ 
i niepodległości Republiki Jugo- d · · I' ł · NICZEJ I PRACUJĄCEGO klice Tito - najemnym szpiegcm PRACUJĄCE JUGOSŁAWII, słowiańskit>j. KC Komunistycznej owaniu socJa lZ111U w Jugos awii •::JHWPSTWA JUGOSŁAWII. li mordercom J0 est międzynarodo- POD KIBROWNICTWEM KLASY leninizmu, W duchu _ __.. d · ł nie może być nawet mowy w wa 
Partii Jugm;1awi.i i rzą Jugos o· _,_,_ h k' d kl.k T•t , * • * wym obowiązkiem wszystkich ROBOTNICZEJ, POTRAFIĄ • OŚ"'. wob Cd m • wiański sprzęgły się całkowicie z rUUAac ' ie Y 1 a 1 0 zerwa- Opierając się na bezsprzecz· partii komunistycznych i robotni- PRZYWRÓCIC HISTORYCZNE wiern "1 e e O 
koła. mi' 1"mp"'rialistyczn"mi przeciw la ze Związkiem Radzieckim, z h f kt . b • . d h h ZDOBYCZE DEMOKRACJI LU k .. J d • • • "' " całym obozem socjalizmu i demo nyc a ac ' SWI.a czą.cyc () o- czyc • - raCJI u OWeJ 1 soqa-
ko całemu obozowi socjalizmu i de k .. b . . t stat.ec-Lnym przejściu kliki Tit-O do · Obowiązkiem partii komunisty DOWEJ, OSIĄGNIĘTE ZA CENĘ 1· 
mokracji, przeciwko partiom ko- JraCJłł, P?Z aw1i_aJąc ym sa~ym faszyzmu 1; ·jej dezercji do obozu cznych i robotniczych jest okazy- CIĘŻKICH OFIAR i BOHATER- izmu. 

• t ł go świata prze ugos aw1ę g ownego oparcia w muni:i yeznY.-V1 ea e , b d . . li . k od • k kra. m demokracji ludowej u owaniu SOCJa zmu i s oro P 
crwi z S 08 R JO porządkowała ona kraj pod wzglę 

• ' • • • • dem gospodarczym i politycznym 
Klika b&lgradzkkh na3enmych imperialistom anglo „ amerykań­

szpiegów i morderców. :1~~ ~e skiin. 
szła w zmowę z realtcJą 11?perta- Sektor państwowy w ekonomi· 
listyczną i pn;eszła na słuzb~ do ce Jugosławii przestał być własno 
ił.ej, eo odsłttnił z całą wyrazi~to- ścią narodu ponieważ władza 

Dsż.czerstwa bankrutów kuomintangowskich 
wykorzystują Anglosasi dla nowej kampanii antyradzieckiej • b d eszt ' li.• pn>eeS Ra3ka- ' śeią " i.ą> . ens „ państwowa znajduj~ się w rękac~ 

Brankowa. ~ .• be i wrogów ludu. Klika Tito - Ran-
froces ten ~kau:I, ze 0 en kowicza stworzyła szerokie moź­

wla~cy jugoslGw1ańscy .:z~ezer:e~o liwości penetracji kapitału zagra 
wali z ob<mi dem~k.r~CJI 1 ~Jali- nicznego do gospodarki kraju, 
Zl!11u do .o~ kap~tal~u. l :reak· ODDAŁA JĄ POD KONTROLĘ 
CJi, stali się bezposrednnm P?mo- MONOPOLI KAPITALISTYCZ­
enikami po~żegaczy. do .no~eJ woj NYCH. 
ny i swym• 'lldra<bieckhm czyna­

NOWY, JQRK (PAF) - W Komi· 
sji Politycznej Zgromadzenia N aro­
dów Zjednoczonych rozpoczęła się 
dyskusja nad oszczerczą skargą Kuo· 
mintangu przeciwko Związkowi Ra• 
dzieckiemu. Skarga ta wniesiona zo­
stała na porządek obrad obecnej se­
sji Zgromadzenia na wniosek przed­
stawiciela kliki kuomintangowskiej, 

przy czynnym poparciu że strony ,de­
legacji Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii, liczących na wtkorzy­
stanie tych oszczerczych oskarżeń dla 
nowej kampanii przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i uln:ycia w ten spo­
sób istotnych przyczyn upadku kli!d 
kuomintangowskiej w Chinach. 

mi starają się zjednać sobie p~- Anglo-amerykaiiskie koła prze 
chwały imperialiistów ;. wysługi- mysłowo - finansowe, inwestując 
wac się im. swe kapitały w gospodarkę jugo 

Oświadczenie min. Wyszyńskiego 
Przejście kliki Tito do faszy.z- słowiańską, przekształcają Jugo- Przewodniczący delegacji radziee-

dk d k sławię w rolniczo-surowcowy do- kiej, minister Wyszyński, złożył na mu n.~e J·est przyi>a owe, o o· tk · d · t · • datek dla kapitału zagranicznego. począ. u posie zema, nas ępuJące nane zostało ono na polecenie jeJ oświadczenie: 
mooodawcÓW-imperialistów ame POTĘGU.JĄCA SIĘ NIEWOLNI- W końcu września br. wpisano na 
rykańskich, których najmitami, CZA ZALEŻNOSC JUGOSŁAWII porządek obrad, na wniosek delegata 
jsk się to wyjaśniło obecnie, klika OD IMPERIALIZMU PROWA· kuomintango'wskiego - Czin-Tin-Fu, 
u. jest już oddawna. DZI DO WZMOŻENIA WYZYS sprawę, którą nazwano „zagrożeniem 

Zdrajcy jugosłowiańscy, wyko- KU KLASY ROBOTNICZEJ, DO niezależności politycznej i integralno-
GWAŁTOWNEGO POGORSZE· ści terytoria:lhej Chin oraz pokoju na ftUJ

0

ąc wolę im..,..rialistów, stawiali D l k' w h d · " J t t · k b .... ~· NIA SIĘ JEJ SYTUACJI MA· a e ·im se o zie . es o Ja o y sobie za zadanie w krajach de- wynikiem ~ruszenia przez Związek 
mokracji ludowej utworzenie po- TERIALNEJ. Radziecki układu chińsko-radzieckie-
litycznych band spośród elemen- Polityka władców jugosłowiań- go z 14 sierpnia 1945 roku oraz naru­
t6w reakcyjnych, nacjonalistycz- skich na wsi ma kułacko-kapitali szenia przepisów Karty Narodów 
nych, kleryJf;alnych i faszystow· styczny charakter. Nasadzane Zjednoczonych. 
ki h b • · d k · d 'łd · I Już przy omawianiu tej sprawy w s c , a Y . w oparem o nte o o- p~zemo~ą ~a ~Sl pseu ospo zie Komisji Ogólnej, a następnie na ple-

cyjny charakter wniosku kuomintan­
gowskiego, ponieważ o żadnym za· 
grożeniu politycznej niezależności i 
integralności terytorialnej Chin oraz 
pokoju na Dalekim Wschodzie ze stro 
ny Związku Radzieckiego nie może 
być mowy. Tak jak nie może być mo­
wy o jakichko!wiek pretensjach z po­
wodu rzekomego naruszenia przez 
Związek Radziecki Karty Narodów 
Zjednoczonych, bo już wówczas dele­
gacja radziecka podkreślała, że spra· 
wa ta została wysunięta jedynie w 
celu odwrócenia opinii publicznej od 
historycznych wydarzeń, odbywają­
cych się w Chinach, w dniu wielkie-­
go zwYcięstwa narodu chińskiego, po 
długotrwałej i ciężkiej walce przeciw 
ko rodzimej reakcji i uciskowi ob­
cego imperializmu. 

nać w tych krajach kontrrewolu- nie zn:aJ_duJą się w i·ę~ach kuła- num Zgromadzenia, delegacja r:idziec 
eyjnego przewrotu, oderwać te ctwa 1 Jego agentury i są narzę-

1 
ka podkreślała oszczerczy i prowoka· 

kraje od Związku Radzieckiego i dziem wyzysku szerokich mas 
całego obo:m socjalistycznego i pracującego chłopstwa. Fikcyi·ny ,,rząd" nie ma prawa reprezentować 
podporządkować je siłom imperia- • . • • 
lizmu. Klika Tito przekształciła Jugosłowiańscy naJmlCi im infereSÓW narodu Chińskiego 

nowania w Chinach. Wpisanie tej I mi Stan6w Zjednoczonych i Wielkiej 
oszczerczej skargi na porządek obra:d I Brytanii ,na czele. Byłoby to, oczy. 
ONZ zostało, jak wiadomo, poparte wiście, nowym ciosem zadpnym au• 
przez pewne delegacje, z delegacja• torytetowi ONZ. 

ZSRR, USRR, BSRR i Polska nie wezmą 
udziału . w dyskusji nad oszczerczą skargą 

Kuomintangu 
W związku z powyzs:i;ym delegacja I wobec tego, iż delegacja kuomintan­

radziecka oznajmia, że nie będzie gowska nie ma prawa reprezentowa.­
brała udzir.łu w dyskusji nad wnios- nia narodu chińskiego, Komisja Poli· 
kiem delegacji kuomintangowskiej, tyczna nie powinna zajmować si@ 
pozbawionej już obecnie pełnomoc- sprawą oszczerczej skargi Ku·.>mln­
nictw przez naród chiński, oraz nie tangu. 
uzn11; jaki~jkol~i~k dec~zji, powzi~te) Mimo to, przewodniczący Komisji, 
na ządame . kliki kuomm~~ngowsk1eJ. delegat ki;.nadyjski Pearson, nie skre-
Prz~w~d.mczący deleg11:cp USRR - ślił sprawy z porządku obrad Komisji 

Manmlsk1, BSRR - K1sieleW" oraz Politycznej. 
Polski - ambasador Wierbłowski .- · d k d 
złożyli analogiczne oświadczenia. Dy~~SJę n~ OS'l:czerc~ą. s argą e-

Szef delegacji czechosłowackiaj - IegaCJI kuommtangowskteJ odroczon:> 
Clementi51i również oświadczrł że do następnego posiedzenia. 
............................... , ......................................... . 
Z obrad Kongresu 
Brytyjskiej Partii ,Komunistycznej 

LONDYN (PAP). - W niedziel~, 
w drugim dniu obrad Kongresu Bry­
tyjskiej Partii Komunistycznej posta­
nowiono jednogłośnie wysłać do Fo· 
reign Office depeszę protestacyjną 

wej do Wielkiej Brytanii przeslko­
dziła we wzięciu udziału w Kongre· 
sie delegatowi Partii Jedności Socja­
listycznej Niemiec (SED) Paulowi 
Meruerowi. Belgrad w amerykańskie centrum perializmu, zagarnąwszy w 

swe ręce kierownictwo w 
n:pięgostwa i propagandy antyko KPJ, prowadzą terrorystycz-
munistyunej. 

Podczas gdy wszyscy prawdziwi I ną ofensywę przeciwko praw 
przyjadefo pokoju, demokracji i dziwym komunistom, wie:r-

Delegacja radziecka poinformowa-1 !!ie istotnych pr~yczyn ba_n~ruct~v~ przeciwko ~dmowie rządu brytyjskie 
ła już Organizację Narodów Zjedno- l krachu kuommtangowskieJ kliki go udzlelem.~ wizy _wjazdowej do An 

h . · · · d · chińskich militarystów usiłującej od- glll delegaC)J rumunskiej. cz011yc , ze popiera osw1a czema rza- . . 'I · k ' ·z ł k d · 1 · · · d 

Kongres zaaprobował Jednogłośnie 

referat polityczny generalnego sekre­
tarza Partll Harry Pollitta. 

~J·a1:miu widzą w ZSRR potęż· nym zasadom marksizmu-le­
. , : roczyc meum <mony ·omec swego pa- w o a w u zie emu wizy wiaz o· du Ch1nskiej Republiki Ludowej, sk1e •• „ .. „ ....... „„ ••••••••••••••• „„••••••••••••••H•••••••••••••••••„•••••••H•••··~••„••••••• 

ninizmu i walcz„cym 0 nieza rowane na ręce przewodniczącego 
ną twierdzę SOCJ. alizmu, niezawod „ z d · kt • · · t 

leżność Jugosławii od impe- groma zema, w orym mims er nego i nie2.łomnego obrońcę wol- . rialistów, Tysia.ce oddanych spraw zagunicznych rządu Chin­ności i Qiepodległości narodów, 
główną ostoję pokoju-klika Tito- komunizmowi patriotów ju· skiej Republiki Ludowej, Czu-En-Lai, 
Rankow!cza przedostawszy się do gosłowiańskich wyrzucono z stwierdza, że delegacja tzw. „chiń· 
władzy pod maską przyjaciół z. s. partii, wtrącono do więzień, skiego rzą_du narodowego" na obecną 
B. R., poprowadziła na zlecenie obozów koncentracyjnych, sesję Zgromadzenia nie ma prawa 
imperialistów anglo-amerykań- wielu z nich dręczono i za- reprezentowania Chin i występowa-
skich oszczerczą„ prowoka~yjną mordowano W więzieniach nia w ONZ w imieniu narodu chińskic-
kam)łanię przeciwko Związkowi lub zabito zza węgła, jak np. 
Racbieckiemu, wykorzystuJ· ąc naj znanego komunistę jugosło- goD. 1 . ZSRR • . b 

Wl·ańskiego, Arso Jowanowi· e egacJa oswiadcza, że Y· 
Podle3·sze kalumnie zapożyczone ł b łk · · · d 

Cza. Okrucieństwo, z J"akint o Y rzeczą ca ow1c1e mezgo ną z 
z arsenału hitlerowców. b · · · · · 

lik · tępi· si"ę w Jugosławii nie- o owiązuJącym1 przepisami rozpatry-Przekształcenie k · i Tito-Ran· 
ugiętych boJ"owników o komu wanie w Organizacji Narodów Zjed­kowicza w zwykłą agenturę im­ nizm, można porównać jedy- noczonych oszczerczych oskarżeń, wy-

periałizmu i pachołków podżega· nie z bestialstwem faszystów suniętych przez były chiński rząd 
czv wojennych zostało ukorono· b • " hitlerowskich, lu oprawcow 1-..-uomintangowski, nie mający żadne· wane jawnym przystąpieniem rzą · F 

• • d bi ku Tsaldarisa w Grecji i ranco go prawa d3 reprezentowania intere-du jugosłoWiańskiego o o 
imperialistycznego w Organizacji W Hiszpanii. sów Chin. Nie licowałoby z godnością 
Narodów Zjednoczonych, gdzie Usuwając z szeregów par- ONZ rozpatrywanie tej sprawy w o-
Kardele, Dżilasy i Beblery wystę tii komunistów, wiernych in becnych war unkach. Byłoby komedią 
pują we wspólnym froncie z re- ternacjonalizmowi proletariac przywiązywanie jakiegokolwiek zna-
akcjonistami amerykańskimi w kiemu, mordując ich, faszy- czenia oświadczeniom fikcyjnego „rzą 
najważniejszych zagadll!ieniach ścj jugosłowiaiiscy równocześ du" którego władza nie obejmuje 

· d • nie otwarli szeroko wrota . . ' . . . polityki m1ędzynaro owe3, t•· dl 1 · t ' b „.
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JUz Chm, z wyJątkiem małego skraw-
w d • d · · 1·t k" wewnętrz par u a e emen ow urz, . • 1 . Zie zmte po I Y 1 • h . k I ki h I ka terytorium, ktorego wyzwo eme 

nej najbardziej istotnym wyni· zy3nyc 1 u ac c • jest kwestią może tylko kilku dni. 
kiem działalności zdradzieckiej W wyniku terroru ,faszystow. Osz.czercza . skarga kuomintangow-
kliki Tito - Bankowicza jest fak- · skiego stosowanego przez bandę ~ska jest sztucznie spreparowanym wy 
tyczna LIKWIDACJA USTROJU titowską przeciwko zdrowym si-~ biegiem. obliczonvm n.a zamaskowa~ 

Prokurator nie umie sf ormulować zarzutów 
w procesie przeciwko przywódcom KP Finlandii 

.MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
komunikuje z Helsinek, że z polece­
nia fińskiego ministra. spra·wiedliwo­
ści, Suontausta, rozpoczęła się w t an1 
tejszym sądzie sprawa przeciwko 
przewodniczącemu Komunistycznej 
Partii Finlandii - Aaltonowi, gene­
ralnemu sekretarzowi Partii - P&-
c;~:11u, naczelnemu redaktorowi dzien 
nika „Tyokansan Sanomat" - Ryc-­
mia i posłowi Tainio. 

DotychczaS-Owy przebieg rozprawy 
dowiódł, że istotnym Z;lmiarem jej 
inicjatorów jest doprowadzenie do de­
legalizacji partii. 
Oskarżeni Aalt onen i Pesi odpo­

wiadają m. in. za. „obrazę" zbrodnia­
rza wojennego, Ta'llnera, i generalne­
go sekretarza partii socjal-demokra· 
tycznej, Leskinena. 
Obrońca oskarżonych stwierdził, że 

demasknjąc prowokacyjną politykę 
niektórych socjal-demokratów, lub 
zbrodniarzy wojennych, Partia Ko­
munistyczna wystąpiła przeciwko nie-

bezpieczeństwu zejścia kraju na tę 
drogę, na jaką chcą wciągnąć Finlan· 
dię ludzie pokroju Tannera: i Leski-
nena. 

Obecna sytuacja - zaznaczył o­
brońca - przypomina lata 1940 do 
1941, kiedy Tanner stał na czele spi­
sku antyradżieckiego i prześladował 
demokratyczne elementy w kraju. 
Obrońca Tuominen zażądał od pro­

kuratora przedstawienia konkretnyzb 
zarzutów pod adresem każdego z; o­
skarżonych. 

Prokurator próbował początkowo 
wyjaśnić „słuszność" oskarżenia, na· 
stępnie jednak był zmuszony przy­
znać, że akt oskarżenia składa się 
z nader ogólnikowych i nie popartych 
żadnymi dowodami zarzutów. W tej 
sytuacji prokurator wystąpił z wnio­
skiem o od1·oczenie sprawy dla „bar· 
dziej r zeczowego umotywowania Tłi­

ny oskarżonych". 
Proces odroczono do 17 grudnia. 

W czasie dyskusji delegaci (\krę­

gów przemysłowych Lancashire, Bir· 
mingham, East Midland i innych pod 
kreślili nasilenie kryzysu gospodar­
czego i wzrost bezrobocia w Wielkiej 
Brytanii. 

Delegaci stwierdzili, że powodem 
kryzysu jest z jednej strony spadek 
zdolności nabywczej brytyjskiej kia· 
sy pracującej, a z drugiej strony kon 
kurencja Stanów Zjednoczonych, o­
raz Niemiec Zachodnich. 

Delegacl stwierdzili, że w tej sytu­
acji Wielka Brytania powinna skie­
rować swój eksport do krajów Euro­
py Wschodniej. W przeciwnym wy­
padku Anglli grozi bezrobocie 1 nę· 
dza. 

W dalszej dyskusji delegaci pod· 
kreślali bankructwo ideowe prawico­
wych socjaldemokratów brytyjskich. 
wzywając jedn9cześnie Partię Komu. 
nistyczną do ujęcia inicjatywy w 
walce ideowej i do przeniesienia tej 
walki na teren fabryk l organizacji 
lokalnych. 

Sekretarz londyńskiej rady Zwtąz· 
ków Zawodowych Jacobs wskazał na 
konieczność pogłębienia w Anglil 
\\'.łedzy o. Związku Ra~zieckim. ........ -1 
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NATYCHMIASTO· EGO ZAKAZU BRONI ATOMOWEJ 
Dokończenie przemówienia ministra Wyszyńskiego 

na Generalnym Zgromadzeniu ONZ 
I nad wykonaniem tego zakazu. Zwią wyg OSZODegO zek Radziecki reprezentował to 'Sta­

wiązane. Rezolucja ra<lziecka st\Viet'• 
dza, że odpO\viedzialność za te:i •ta'l 
rzeczy spada całkowicie na rqd:r 
USA i Wielkiej Brytanii. któret S"f• 
stematyczn!e przeciwstawiaj!ł ~łt 
przyjęciu decyzji w sprawie sakawll 
broni at.omowej orao.: w spra\\·ie usta• 
nowienia ścisłej kontroli mitdz111&• 
rodowej nad energią atomow,, by ll~e 
dopuścić do wykorzystania jej dl& 
telów "·ojskowych. 

Prof. Oppenheimer uważa, że ener· 
gia atomowa dla potrzeb konkret­
nych będzie mogła być wykorzystana 
za 10 - 20 lat, a w całej pełni do­
piero za 30 - 50 lat. Amerykilńska 
komisja energii atomowej w swym 
sprawozdaniu, przeznaczonym dla 
Kongresu, dochodzi do konkluzj!. że 
energia atomowa będzie mogła być 
wykorzystana dla celów konstruk­
tywnych najwcześniej za 20 lat. 

- były w rzeczywistości polnymi 
drogami, a zaznaczone na mapie dro­
gi polne - były najbardziej now'>­
czcsnymi szo.c;aml. Zdarzało i.ie-„ że 
na danym odcinku mapa nie wskaLY• 
wała żadne~o osiedla, a my wjeżdh· 
liśmy w fabryczne miasta typu ame­
rykańskiego". 

Plan amerykański zmierza wyraź• 

nie do tego. by pod pozorem ,,lcotl• 
troli międzynarodowej" uzyskać kon· 
trolo monopoli amerykańskich nad 
wszystkimi światowymi zapasami 
energii atomowej i nad zakładami 

produkcji energii atomowej. a tak· 
te nad innymi pokrewnymi gałęzia· 
mi produkcji. 

W prowadzić zakaz broni atomowej 
ustanowić ścisłą kontrolę międzynarodową! 

nowisko 'vtedy, kiedy nie posiadał 
jeszcze broni atomowej, onu; broni 
tego stanowiska teraz, kiedy dys11i>­
nuje bronią atomową. 

Następnie min. Wyszyński omó­
wił pokrótce projekt francusko-kana­
dyjski. Mówca podkreśla, że projekt 
ten w zasadzie niczym się nie różni 
od planu Achesona - Barucha - !.1-
lienthala. Projekt francusko-kanadyj­
ski ogranicza :iię rn. in. do tego, że 
wyraża.„ życze!lle zakazu broni ato­
mowej. Nale.ty jednak po prostu 
wprowadzić zakaz broni atomowej i 
uchwalić, że broń atcmowa znajdu­
je się poza n:.wiasem prawa. 

Delegacja r:>.dziecka przedstawiła 

~OWY JORK (PAP). - W pnemó 
wienlu swym, wygłoszonym na ple­
num Zgromadzenia Generalnego ONZ 
na temat energii atomowej, minister 
Wyszvński zaznaczył, że Związek 
Radziecki Jest niezwykle Zilintereso­
wany w maksymalnym rozwoj11 pro­
dukcil oraz w zastosowaniu energii 
atomowej clla celów p<'kojowych. Ina 
czej ma się sprawa w Sta,nach Zjed­
noczonych. Nie jest tajemnicą, że w 
Stanach Zjednoczonych znajdują wy 
raz poglądy, przeciwstawiające się 
rozwojowi energii atomowej, ponie· 
waż kola przemysłowe widzą w ener 
gil atomowej niewygodną konkuren­
cję. . 

. Wszystkie te deklaracje wskazuja 
niewątpliwie. że Stany Zjednoczone 
nie są zainreresowane w wykorzysta 
niu energii atomowej dla celów po-
kojowych. · 

Amerykański -plan kontrołi - planem 
wojskowo- strategicznym 

Związek Rndziecki uważa i;a sw0j dowego, powołanegt> do obrony pako-· swój projekt, w którym wskazuje na. 
obowiązek demaskov•ać plan amery- ju, - w l uzędzie wojny. to, iż ani jedno z zadań, jakie Komi­
kański, nie dopuścić do oszud:ania Związek Radziecki od pierwszej sja Atomowa miała wykonać na ;,iod­
światowej 01>inii publicznej i w ten chwili domagał się bezwarunkoweg'> stawie uchwał Zgromadzenia Gene­
sposób u<;unąć nicbezpil'czeństw? zakazu broni &tomowej i usta.nowie· ralnego z 24 stycznia i 14 grudnia 
przekształcenia organu międzynar-:>- Inia ścisłej kontroli międzynarod•~wcj j 1946 roku - nie zostało dotąd ro'.'l-

Projekt radziecki stwierd~a r6w­
nież, że konsultacje u:.iędży stałymi 
członkami Komisji Atomowej 4ie 
przyczyniły się do rozwi4zania 'WY• 
żej wspomnianych problemó'v• panie• 
waż USA i W:elka Brytania wystfpo­
waJy podczas kon3ultacji w dals'IJm 
ciągu ze swymi wnioskami, które „ 
istocie swej są sprzeczne z planem 
natychmiastowego zakazu broni ato­
mowej. 
Przywiązując jednnk wyj~tk?Wł 

wagę do koniecznoBci osiągnięcia l>O• 
ro21umienia w sprawie wprowadzenia 
w życie uchwał Zgi.-omadzenia Gene­
ra lnego ONZ z 24 stycznia i U gru• 
dnia 1946 roku - projekt rezoluo:ji 
ZSRR przewiduje wydanie Komisji 
AtGmowej ,zlecenia, by wznowiła. swe 
prace i niezwłocznie przyst4piła do 
opracowania projek•u konwencji o ·u­
kazie broni atomowej i projektu kon• 
wencji o kontroli !lad energią atomo• 
wą. Obie te konwencje powinny być 
zawarte i wprowadzone w życie rów• 

Sprawozdanie Komisji Atomowej­
i.twierdza dalej mi;iister Wys:i.:yński 
- przedłożone Radzie Bezpieczeń­
stwa, przevi'iduje kontrolę- mi~dzyna­
rodowa nad surowcami i zakładami 
prod11kcji energii atomowej według 
zasiidy gecgraficznej. Sprawozddnie 
to, wyrarżające stanowisko amery­
kańskie, wskazuje również na ko­
niecznoś~ t1ie dopuszczenia do tego, 
by, poszczególne kraje rn'lgły w tlro 
dze zaboru objąć w posiadanie złoża 
surowców, zapasy i urządzenia pro­
dn.kcji energii atomowej na ich wła­
snym terytorium łub na terytoriach 
sąsiednich i by w tr'I sposób zdoby­
ły przewagę wojskową". 

Plan ten jest więc sprzeczny z inte­
resami łudzlioścl. 

Minister Wyszyński podkreśla na­
stępnie, że plan amerykański, zmie­
r7ając do ograniczenia możliwości ba 
dat'i. i produkcji energii atomowe] w 
innych krajach, - dąży równocze­
śnie do tego, by zapewnić Stanom 
:Zjednoczonym przewagę nad innymi 
krajami. Przyznają to otwarcie ucze­
r.l l politycy amerykańscy. popiera­
jący plan Achesona - Barucl 1 -

Lilienthala. 

arada aktywu związkowego w Łodzi 
§olidarqzu;e się H' pełni 

z nchwałatni III Płenulll KC>PZPR 

Rzecz znamienna, ~e przy. geogra· 
ficznym podziale surowców i przedsię 
btorstw atomawvch nie bierze się w 
ogófe pod uwagP, gospodarczych po· 
trzeb i interes{l'n poszczególnych kra 
jów. Widać to jasno z planu Acheso­
na - Barncha - Lilienthala. Swiad­
czy o tym również sprawozdanie 
prof. Francka dla ministra wojny 
USA na temat społecznych i politycz 
nych skutków odkrycia energii ato­
mowej. Prof. Franck proponuje racjo· 
nowanie surowców, a w pierwszym 
rzędzie rudy uranowej. Poszczególne 
kra le miałyby otrzymać ograniczoną 
ilość uranu, by nie mogły produko­
wać atomowych materiałów wybucha 
wych. „Takie ograniczenie - podkre­
śla prof. Pranek w swym sprawozda­
niu - miałoby tę ujemnl\ stronę. że 
uniemoźlłwiłobv rozwój energił ato­
mowej dla celów pokojowych", A 
wi0,c prof. Franck, którego sprawo­
zdanie posłużyło do przygotowania 
amerykańskiego planu kontroli ener. 
gil atomowej, - sam przyznał, :ie o-
9raukzenla, proponowane przez USA 
un!emoźllwtają rorwół energii atomo 
wej dla celów pokojowych. 

Mówca z kolei zwraca uwagę na 
to, że plan amerykat1ski, przyjęty 
przez większość Komisji Atomowej, 
przewiduje kontrolę etapami. Jaki 
jest cel tej propozycjil Amerykanie 
liczi\ na ło, że jeżeli kontrola będzie 
przeprowadzana etapami, to Stany 
Zjednoczone przez długi okres czasu 
znajdą się poza obrębem kontroli 
międzynarodowej. 

Plan amerykański obliczony jest 
nie na zakaz broni atomowej, ani na 
rozwój energii atomowej dla celów 
pokojowych, lecz na zabezpieczenie 
interesów wojskowo-strategicznych 
USA. W piśmie Achesona, Ke•mana 
Mac Cloy'a, gen. Grovesa i innych 
z 11 marca 1946 r„ skierowanym do 
ówtzesnego sekretarza stanu Byrne­
sa· w spraw'ie amerykańskiego planu 
kontr-Oli atomowej, czytamy m. in., że 
kontrola międzynarodowa powinna 
być wykonywana etapami. Plan ame· 
rykański-·stwierclza to pismo-nie wy 
maga, by Stany Zjednoczone przerwa 
ły produkcję bomb atomowych po 
przedstawieniu planu lub po wejściu 
w życie planu, a nawet po ustanowie 
niu organu kontroli międzynarodo· 
wej. Przerwanie produkcji bomb ato­
mowych nie ma nastąpić w pierw­
szym etapie kontroli. Nie można ści· 
śle określić terminu przerwania pro· 
dukcji bomb atomowych. Decyzja w 

W Łodzi odbyła się narada akty­
wu związków zawodowych z Okręgu 
Łódzkiego, poświę:::ona omów!.eaiu u· 
chwał tll Plenum KC PZPR. 

jemy się ze stanowiskiem KC PZPR 
l postanawiamy wzmóc czuJnoś~ kla­
sową oraz pogłębiać świadomość łM· 
ologlczną szerokich mas zwi\zkow­
ćów". 

Zgromadzeni zobowiązują;· się wy· 
konać uchwały III Plenum KC PZPR 
przez: wzmocnienie czujności klaso­
wej i pogłębienie świadomości fdeolo 

glcznej na kursach i wieczorach dy· nocześnie! 
skusyjnych, otoczenie należytą opie- Kończąc swe prumówienie, mhti• 
ką Rad Za.kladowyeh, uaktywnfonie ster Wyszyński zaapelował do W'łZJ'lt 
grup· związkowych, przeprowadzenie kich delegataw, którym droga jett 
intensywnej kontroli składek cz1on- sprawa pokoju i bezpiecze6stwa mit• 
kowskich oraz zorganizowanie i oto-I dzynarodowcgo, by poparl projel.-t 
czenie opieką wszystkich pracują- radziecki, przewidujlJCY podjęcie no­
cych, którzy są jeszcze poza zwtązka· wych .wysiłków dla wprowadzenia W' 
ml zawodowymi. życie zakazu broni atomowej, 

Referat wygłoszony przez p:-zewod 
niczącego. ORZZ tow. Krzywańskie· 
go, który omówił uchwały III Ple­
num KC PZPR oraz aktualną sylua· 
cję polityczną Polski i świata, zgro· 
madzeni wielokrotnie przetywali 
burzliwymi oklaskami l okrzykami 
na cześć "władz Polski Ludowej, KC 
PZPR, międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej oraz nauczycielki 
klasy robotniczej świata WKP(b) 
l jej Wielkiego Wodza Generalissi­
musa Stalina. 

, „. rozooczqć życie ta.m, gdzie panuje prawdziwa. demokrac;a" 

W czasie kilkugodzinnej dysku­
sji, w której udział wzięło około 20 
mówców - radcy zakładowi, pr.tewo· 
clniczący oddziałów związków, jE>k i 
Powiatowych l~ad Związk?w Zawo· 
dowych oraz przodownicy prac.y dali 
wyraz s.wojej pełnej solidarnośM z 
historycznymi uchwałami Ili Pl~num 
KC PZPR. 

Zołnierz amerykański ~~!.~~~ ..... ~.~ę obywatelstwa·USA 

Dyskutanci: tow. tow. Stolarek, 
Koper, Ch1za11owski, Nowakowski i 
inni wskazywali na wiele dziedzin 
życia, w których zwią7ki zaw<>dowe, 
uzbrojone w nauki płynące z urbwal 
IJJ Plenum KC PZPR winny ingero­
wać, by radykalnie usuwać zakorze· 
nlone tam zło. Wskazywali oni rów­
nież na konieczność stałego szkolenia 
ldeologlcwego kadr aktywu związko 

BERLIN (PAP) - Agencja ADN 
donosi, te ŻOŁNIERZ AMERYKA~­
SKI, Arthur Bassouri przeszedł na 
terytorium Niemieckiej Repqbliki 
Demokratycznej i zrz~kł się obywa· 
telstwa Stanów Zjednoczonych. 

O przyczynach swego postanowie~ 
nia Bassouri złożył oświadczenie, w 
którym stwierdza m. in.: 
Urodziłem ~ię w 1925 roku w sta­

nie Arizona i cale swe życie spędzi­
fom w Ameryce. W 1941 roku zostot­
łem wcielony cio lotnictwa i iirzez ca­
łą wojnę walczyłem na froncie ja­
po11skim. ?;demobilizowano nmie w 
1945 toku i \\"stąpiłem na wydział ar­
chitektury Politechniki w stanie Mi­
chigan. Musiałem jednak wkrótce ZN 

wego. zygnować ze studiów, ponieważ au i· 
Z oburzeniem mówili dyskutanci o ja, ani mój ojciec, który jelit archi­

C'hydnej roli władz francuskich, któ· tektem, nie niogliśmy znaleźć stałej 
1 e wypełniając ślepo zlecenia ;111pe· 

, ·1 d pracy. 
rialislów omerykanskich, przes a u- W roku 1918 nie pozostnwaio mi 

Przekonałen1 się, że w Stanacl1 Zjed I Stanach Zjednoczonych, pogą_nowt. 
noczonych rządzi niepodzielnie dolar iem zrzec się obywatelstwa amery­
i że panuje tr :n nieludzki wyzysk pra- , kańskiego i roz.pocZllĆ no'll·e, szc1tśU­
cujących. Po dłuższych rozmyślaniach we życie tam, gdzie panuJe • ·olftośł 
r.ad niesprawiedliwością panując11 w i prawdziwa demokracja. 
.„„„ ............... „ ...... „ ............ „ .......................... „ •• „ .... „ .•.•......... „ 

Dla uczczenia 70-lecia urodzin 
GENERlłLl§§IHłJSA .I. STALINA 

włókniarki łódzkie podejmują zobowiązania 
Na naradzie aktywu koblecego Z\viązku Zawodowego Włók­

nlarzy uczestniczki konferencji podjęły następujące zobowiąza­
r.ia dla uczczenia 70-lec·a urodzin General.ssimusa Stalina: 

P. Z. P. Dz. Nr, 6 - cała załoga zobowiązuje sl~ wykonać 
ponad plan miesięczny 5 tysięcy sztuk konfekcji 1 wzywa do 
ws:półzawodn:<:twa Zakład :m. Kacprzaka. 

Pl<Jn Achesona - Barucha - Li- tej sprawie może zapaść jedynie 
li~nthah zawiera takle postanowie- i tylko w zależności od sytuacji po· 
nla, kt?re nnlemotllwlają lnb niezwy lityczne]. od wymogów bezpieczeń­
lrte n!rudnlalą rozw6J energll atomo· stwa i od prZPsłanek polityki między 
we! dla celów pokojowych. Na tym narodowej. 
wla~nle polega reakcyjna tsłota tego Z powyi;szcqo pisma autorów pla­
rtanu, stawiającego przeszkody nie nu ameryka!1skicgo wynika nicdwu­
do poko:tania na drodze do rozwoju \ znacznie, że Słany Zjednoczone nie 
nanki, rozwoju technt.ki i ror1vofn go zamierzaja pr:rerwać produkcji bomb 

ją obywaieli polskich we franrji, w . • . .1 

odwet z ;:clcm:ls'rnwanie szajki n.ie innego, j~'' w.•tąp1c ponowme uo l 
woj>1kn. zo~takm wcielony do 501 pul 

szpiegowskiej w Polsce. Post~powa- ku Jotnic:zego, który skierowano do 
nie takie, stwierdzają wszyscy dysku N'iemiec. 

P. z. P. Dz. Nr. t - zobowiązały się podn:eść j:łkość pro­
dukcji oraz zająć się przedszkolem we ws Kor..-ste.ntynów w po­
wiecie radomszczańskim, nad którą zakłady roztoczyły opiekę 

Dz"eci tej wsi obdarowar.e zostaną zabawkami, wykonanymi 
tanci, nie zmieni jednak stosunku nn 

spodarki poszczególnych krajów. atomowych. 
rodu pol<;l;iego do ciemii;żonego \V ten >'PU„ób znmszony zo~talem 
przez reakcji: narodu francuskiego i do bronienia inl.ereRÓW tych, którzy 
jego pn.odującego oddziału Komuni· nmie oszukali. Prócz tego poznałem 

Pl · k ' Jc• f ' 'b slycrnej Partii Francji. w armii amerykańskiej pogardliwv 
an omery ans I s anowi groz ę Na zako1'iczenie konferencji zgro· sto'!unek oficerów do Ż'ołnierzy oraz 

d lQ bezp1'ec.zeństwa miodzynarodowego madzeni W imieniu przeszło 450 tys. zetknQ.łctn się Z raSOWI! i klao;;ową 
1' 'ot robotników, pracowników umysło· dyskryminacją w tej armii. Murzyni 

11 ł • d k ·· · to · ·1 mych 1• 1"nte1 1·ge~cJ·1• techniczne]·, zrze- w armii, tak samo zre11llłą, jak w ży-
Amerykańsk.i plan kontro wsta JU pro u CJI energu :i mowcJ a a „ u • 

· }' k · h d t k t szonycl1 „. zwi"ązkach zawodowych cio cywilnym w Ameryce, me są uwa w ten sposób opracowany, że w1ęk· ce ow po OJowyc - po PN e s em, „ b · t lk 
· d 1 • • • t · Okr"g· u ł-o' dzki"ego, uchwalili jedno- żani za ludzi i potrze m są Y o ame 

szość pro1'ektowanego przez USA or- ze pro u.{CJa energn a omoweJ w " · d d . 
h USA k 'I h myśln1·e rezoluc1'ę, w której stwier- rykańskim kołom rzą zącym o WOJ· ganu kontroli może w każdej chwili pewnyc , przez o res onyc »a- . 

Uznać. Z·e produkcJ·a energii' atomowe)· runkach, zagraża rzekomo bezp1~· dzają m. in.: „Całkowicie sołidaryzu- ny, jaką przygotowu1ą. 
' ····························································································~····· na wielką skal~ jest „niebezpieczna". czeństwu świnb. Podstępny 'iJlan T . 

Większość (a może więc stwierdzić, Achesona - Barucha - Lilicnth;.Ja c o 11 e fi ,. u m p h y s ., c· u m" w o r u n I u 
że tego rodzaju produkcja energii obliczony jest na to, by oszukać opl· " S 
atomowej stanowi naruszenie zobo- ni~ publiczną i zamaskować agres:vw· . • . . 
wiązań międzynarodowych. w rzeczy ne cele tego planu - fałszywymi frą TORU~ (PAP) - W Tor~mu za· specJ~lnym uwzględmemem zadań, 
wistośct Jednak produkcja energii zesami pacyfistycznymi, powolywa· kończono prace przy budowie gma- cło ktorych został pn:eznaczony. 

· · d h · t · i· ' h C li · Ph 'cu111" Un1·,,„v P1·ace, rozpoczęte w pa:Wzierni1rn atomowef na wielk~ skalę mote za· mem s1~ na „ uc a m ernaeJona 1z- c u „ o eglllm ys1 ,, •• -. 
wsze mieć miejsce w kraJacb, w któ• mu", na ,,wyi;;lze dobro", na „wvższe · sytetu Mikołaja Kopernika. Gmach 1948 r., wykonało SPB - kiernwni-

. t ł · I 1 k ' "' 'td I d „ ł ctwo grupv robót Toruń, z ud·dalem rych istniej" warunk.J dla potętnego in cresy ca CJ u z ·OJ!ci 1 • składaJ·nc" się z 6 kon ygnacJ1, o ącz • 1 "' I " • PPB Nr 5 z Torunia, na 35 dni przei 
rozwoju nauki I technlkl l gospodarki Plan a!11erykański. p:zewid~je ~alej r.ej kubaturze 25 tys. metrów sze- planowanym termin"tt\. 
na podstawie ostatnich osillgnłęć. przyzn~me organowi kon.ti·olt p~a.w:i I ścienuych, zost ł zbudowany według Ko~-y "'mach pomie.4ci zakłady i sa-
Z punktu widzenia pla~u 11merykań· samodzielnego prowadzenia badan na . • . . ... 

wlasnoręczn:e p1zez robotn'ce fabryki. ' # 

P. Z. P. Dz. Nr. 5 - podjęły uchwałę podnies:erua'jakości · 
produkcji. 
P. Z. P. P. Nr. 2 - Komisja kobieca tych zakładów wezwa• 
ła do współzawodn:ctwa P. Z. P. P. Nr. 1 kombinat 1 - dla zdo­
byc:a wyższych wyni·ków produkcyjnych, przez podr,iesienie: ilo­
ści i jakości produkcji oraz dyscypliny pracy, a także ~:e­
czeństwa i higier.y pracy, 

P. Z. P. Dz. Nr, 2 - wezwały do współzawodnichva na od­
c:nku pracy społecznej - Zakłady ~m. Mad Konopnickiej. 

P. Z.. P. P, Nr. 3 - wezwały do współzawodnictwa robot.n:- · 
ce, zai.Tudnione w Zakładach im. Emiłii Plater. Wezwan:e--obej• 
muje podniesien·e jakości produkcji. 

Ponadto Wydział Kulturalno-Oświatowy Zw. Zaw. Dzie~ 
wiarzy podjął zobow:ązanie uruchomienia kół samGksztjllcen·o­
wych w świetlicach dziewiarskich, zaś Zarząd Oddz ału Dziewiar· 
sku-Pończoszniczego Związku, zobowiązał się do nies·enia za­
kładom pomocy, w celu całkowitego treaHzowan.a podjętych 
zad~1ń. 

.•.•• „ ............. „ .......... „.„„„ ............. „ ........ ...,.......„,„ •••••••••••• ~ .......... 
skicgo, rozwój taki może być trak· terenie całej kuli ziemskiej. Tzw. \naJnowszych wymogow techmk1, ze le wykładowe fizyki i mate1natyki. 
towany jako „naruszenie układu", międzynarodowy organ kont1·01i „nó~ł -----------------------------''-----------------------------------

~=~:~ryi:y~:r n:!~r!~~:p!~!t~~:: ~feć wszt;i~g~~~,~~b w~i:~~~~~o ~ze;roz:~ w~ le [~~.,n~ u~~ a Ko n fere n [ 1· a l w o I en n,.~ o' w ~ o~ o 1· u Przemysł rolno-siożyWl!ZY 
wobec czego nale:iałoby przypom- mysłowego. Profe~0r Blackct w :.rn« j wy!Jonał roczny plan 
nieć. te osławiony Bulllt doszedł do pracy na temat energii atomowej l\ 

wniosku, że plan Związku Radzlec· stwierdzam. in.: ,.w obecnej syrnncji 
ltie!JO zwiększenia produkcji stall do międzynarodowej, gdy ~t:lll) Zjedno- mob1·11zu1'e naro'd h ndusk1 do walki· z podz'er1aczam1 wo1·ennym1 WAkSZAWA (PAP) - W dni" 
60 milionów ton rocznie stanowi „do· czone posiadają zapas bomh atomn· I . 6 2-ł listopada rb„ tj. na 37 dni przed 
wl\d agresywności'' Związku Radzlec wych i gdy Stany Zjednoczone ,,·ypo· 'li7• k • t t • b t •k „ K Jl- • terminem laklady wytwórcze pod-
ld~go. Nie jest wykluczone, ie w mię wiadają się za "ykorzystaniem bomb ••• ee po OJOWY s u ys1ęcy ro o Ili ow w a ~ucie leg-le .:\linist„nll\U Przemyi!lu Rol· 
ciynarodowym organie kont.roll, pro- atomowych w wyp:idku wojny, - r:i- · ne!{O i Spożyw~zei~:o, wyk<tnaly w 

I( f'LJ<lJTA 1PAP). - Jak 10nosi Prze wo. clnicząc)' Cenlralne.1· iłdcly I kańsklch i angtels!..ich podżegaczy 10" t , · 1 je,ktowanym przez Amerykanów, dzieckie władze wojskowe słu3Znic •"' · " pro~. war os::1owy Pan pro-
wi~kszość będzie się składała wlaśnłe uważają, że zachowanie w tajemnicy agencjn Tass, w 3 dniu ourad Wszech Hinduskich Związków Zawodowych \\ ojennych oraz ich hinduskich agen- dukcji na rok 19.t9. 
z takich BUllitów! p1>łGżenia zakładów wojskowych i hinduskiej Konferencji Zwolenników Szattiar v.ygłosił przemówienie, w tów. Następnie poddał on ostrej kry· Ze zna~znrmi nadwyż'•anii 11-y-

pl:.1• ame,...·rkańsk1' został sfot·mu- przem•·słowvch i now~·ch okt·e_ e:ów ł · ł · J k · · · d l · W · · t e 1 ~ęt z ą · la a · ~ 01· '·o, ł oc t · · I „ 
:: ' •J - J J ~ ~ Pokoju, odby się na g ownym pacu torym OS\\ 1a czy m. m.: „ 1m1c- I yce w ' ·„ • r_ n 1 . . gr mcznq r 1- " a y r ny, war os~1owy p a„ 

ło"•any -1 ten sposo'b, by zape'"n1"ć przemysłowvrh posi;~da wielkie .~na. k l I d k 1>ro"'ukc1·1· na't"J>UJ·ąca p•zem'· 
" ' '' Kalk ut" olbrzymi wiec.. który rgro· niu ludu hinduskiego i hindu!>kiej ty -~ rząc u 11n us iego, sprzeczrą z " · • > • ~ • J • 

Stan. Zia.moczonym posłuszną więk- czenie z punktu widzenia wojs?wwe- ' słY: tytoniowy w 238 proc„ cv.-
szość w Międzynarodowym organie go". madził około 100 tysięcy robotników. klasy pril.rnjącej zapewniamy Zwh\· interesami gias pracujących i c11Jcgo kierniczy w 230 proc., suroiatów 
kontroli. Przz pomocy tej więks:iości Minister Wysz~·ński przyponlll~a Trybuna prezydiµm konferenc.ji u- zek Radziecki i Towarzysza Stalina. narodu hinduskiego. kawy w 11 s proc.. ferme:ttncyJny 
Steny Zjednot.m:one chciałyby otrzy- dalej, że pi·of. Bla:ket zacytował 0 • dekorowana była czerwonymi sztan· że naród nasz nigdy nie znajdzie się Uczestnicy wiecu uchwalili retolu· w 117 proc., oraz ·tłuszczowy w 107 
lnać do SweJ' dyspozycJ'i wszystkie świadczenie marszałka Rundstaedta, J t t · i k d · proc 

· d · I' darami oraz portretami Lenina, Sta· w szeregach imperlallstycznyCh agre- c ę, pro es UJl\Clł przec w o o mowie • 
światowe zapasy c.urowca atomowe· lttóry stwier ził na temat wa i{ w 
go, wszystkie przedsiębiorstwa, w Związku Radzieckim, co następuje: lina i Mao-Tse-Tunga. Robotnicy przy sor6w I podżegaczy wojennych, wy· rządu hinduskiego wydania wiz w)a· Wysoką jakość uzyskanych pro• 
których przerabia si~ te surowca. „Wkrótce t>o rozpcczęciu ofensy,vy byli na wiec, niosąc transparenty z stępujo,cych przeciwko wielkiemu kra zdowych delegatom radzieckim I viet duktów osillgnięto dzięki coraz te-

l b · k R j' zrozum1'ałen1 ... ki kt' li b • piej rozwijającemu si• ruchowi ra• 
Stany Zjednoczone pragnę Y Y przy przeciw 0 os 1

• ' „c n~pisami, wzywającymi do walki o jowi socjalitmu - ZSRR oraz kra· nams m, urzy pragnę przy yc na cjonalizatorstwa i "nowatorstw& 
Po ..... oey międzynarodowego organu.. wszyst.ko, co napisano o Rosji -.o. ka· ko f ••ej„ dO Kalkut 

m ..,. R pokóJ" ł demokrację, przeciwko ame- Jom demokracji ludowej". n er-... • Y• ł wśród robotnikó,„ poszc„e.,.6lnwcla 
kontroli regulować produkejQ energa zało się ~ons~sem. map~ os1.i :'"' „ „ ~ 
atomowej, a w razie potn!eby ?gra· okazał:' s1-; ruedokłe.dhe. ~a~reslG.1e rykańsko - brytyjskim )lodienczom Sr;attiar wezwał naród' hinduski do sakładów prac7, 
nic.BYĆ ja lub nie donuśeić do . ro~Q.~P,le„tłµSJł gęiw_oni.]in1i szosy woJennvm. _ bezwzalednecro demaskowania amery ----



Nr 328 Str. 5 

Historyczne uchwały Ili Plenum Chl~bn7. karty wojew_ództwanat~~:~!~~~ 
zastosujemy w naszej pracy . po li t1 ez n.ei. w h1storu ruchu robotmczego większy obowiązek 
um111111111111111•1111111111111111111111111111111111111111111111111111111.1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111• 1 org an1zacy1ne1 pełnej reali za.::;ji uchwal Ili Plenuft'I 

Plena rne zebranie Komitetu Wojewódzkiego P Z P R w Lodzi P , . . 
'.;.\W tej samej sali, w której c·dbylo było się ostatnie zebranie pa1·ty,;ni?. niewątpliwych osiągnięć w akcji o-
&ię plenarne posiedzenie KL PZPR, Często brak wyraźnego st,rnowi- czyszczania aparatu PGR-ów, nblO­
iO;::zyly s ii: także obrndy Plenum ska, brak decyzji w ocenie :11dz~. ży śmielej niż dotychczas wys:r.vać 

rzemow1enie przedstawiciela KC tow. Daniszewskiego 
li Plenum KW PZPR w Łodzi na 

K.W. Swladczy o tym :prnykład K.>mltetu wykazujących się postępami w !:.t"a- Obserwując przebieg dyskusji Nasi wrogowie i ich mocodawcy wencji. Plenum poświęciło wield 
-.1.Zebranie zagaił I sekretarz KŁ i Miejsk!iego w Zgierzu w s:prawie no- cy robotnikew rolnych. na dzisie.i·szym Plenum, musimy z krajów kapitaliznm za wszelką mie.i·sca zaqadnleniu inteli". enci"L 

· KW tow. Władysław Dwora!owski. minacji ob. Jóźwiaka na dyr. tech- Gdzie tkwią przyczyny tego ~ta- „ 
<Referat o uchwałach III Plenum nicznego PZPO. Dnia 1 wme:~:Ue. ~r. nu rzeczy? z pełnym zadowoleniem stwier- cenę usiłują opóźnić nasz marsz Nasza Partia jest partią robot-

. wygłosił sekr. KW tow. Witold eg.-...ekutywa. KM w Zgierzu roz ;vaża- Wiemy, źe · jest jeszcze wielu to- dzić, że poziom 1e1 jest daleko . do socjalizmu. Związek Ra dziec~! niczą, dlateqo to podkreślam, że 
Sienkiewicz. ła sprawę wysunięcia go na to sta~ warzyszy niedostatecznie us;v:ado- wyższy, niż to było w ubiegłych stanowi dla nas ŻVWY przykład . 

.. Towarzysze w dyskusji - nieza- n-0wisko i Wl'!:iosek odrzuciła. Ale nli.onyeh, że niektórym towi.lrzy- ol\resach. że budownictwo socjalistyczne od właśnie w obecnych przemianadi 
letnie od tego, jaki temat po:·usz:-'ll już 3-go bm. anulowała poprzednią szom brak doświadczenia i \Vyro- Przedtem uczestnicy dyskusji po bywa się w trakcie ostrei walki ustrojowych klasa robotnicza od­
kończyU twardo, je<lnomyślnk .,do uchwałę i wystą;piła do K:>m!tetu hienia w pracy partyjnej. Trzeba wtarzali w tej, czy innej formie klasowej. Musim". z?awać. sobie grywa rolę przodującą. w swej 
ko11ca . walczyć będz.iemy w terenie Wojewódzkiego z faterwencją w jednak powiedzieć, że głó\•rną przy- t f · A sprawe z. tego, w 1ak1 sposob de• I walce klas· a. robotni' cza dąz· V do 
;z wszelkimi pozostałościami odchy- sprawie mianowania go na to s:anc- czym\ wspomnianych braków jest wytyczne, zawar 6 w re eracie. maskować wroqów, musimy pa- . • . • , 
lenia prawicowo-nacjonalistyczne- wisko. Potem okazuje sJę, że t•b. wad•liwy styl pracy partyjnej na przecież w dyskusji winniśmyh mietać również o tym, że w na- skupienia wokoł s1eb1e. innych: 
go. Uchwały III P lenum '.:Jędą d!a Jóźwiak, bezpartyjny, uczeń •)ti c1~r- wszystkich szc-zeblach, na co shlsz- dą~yć do łączeni~ ~ytyi::nvc · k 

1 1 
d • b' 

nąs orężem w tej walce". skiej sokoły sanacyjnej, pr.:>w'łdzi nie wskazało Plenum KC. sam,i:ipo- oqolnych z zagadntemam1 istnie szym kraj.u pan~je ostra. wal a ] warstw, a e mus my z aw?c so ie 
Ta myśl przewi•jała się <:iUlą n~- własne przedsiębiorstwo od 19·l5 r. jenie sukcesami, niedostrzeganie I jącymi w terenie. I to nam się klasowa, ze nasi wroqow1e korzy sprawę, że tylko ona posiada peł 

cią również w referacie wyglo!zo- do 1948 r. trudności, zamykan·ie oczu na dzia- dziś lepiej uda je, niż dawniej. sta ią także z pomocy międzyna- nię świadomośc.i klasowej Dtat~ 
:J'jed1:i1;~~śł~:· ;;~~i:r~;o1~~ji. sz;::j~U: u~!u~~i~~~ j~~;epr;~:1~,_~;: ~~~~~ś~r:C~~ga, brak bolszewic!~iego ~r1ok~zę ht~wtarzyszy, mówimy .o ~~~~;:~ :~~cji~le~as~~o~~~i:rtl~~ 'qo n ie · może nam być ~bojętny 
Przem.ówienie sekr. KW 
tow. Witolda Sienkiewicza 

Po zreferowaniu części poli+yc.wej 
. ·. przeszedł tow. Sienkiewicz uo omc:­

wlania spraw terenowych w7kac.u­
jąc, ·że krytyka i samokryty:>:a jest 
niezwalczonym orężem pra<:U~'{Cych 
w Walce ·o socjalizm. 

Chciałbym towarzys'Ze ażeby c•c.e­
na nasze.i pracy na dzisiej>zy,n p!E·­
num przeszła pod hasłem sz~1.er·e.i 
krytyki i samokrytyki. pod ht, ,~„m 
tego wypróbowanego .bolstew:ck:e;:.;o 
oręża. Dlatego przytaczam s~owa 
to·,,_ Stalina wypowiedziane „a ze­
b;.·aniu aktywu Moskiewski•!j Orga­
ni~acji WKP(b) w 1928 r., tak riubit 
nie obrazujące znaczenie ~rytyiq j 
samokrytyki dla Partii. Tow. StciiJn 
mówił: 

„Ja. wiem, że w S2:eregach p ar 
tyjnyeb są Judzie, nie lubiący 
krytyki w ogóle, a samokrytyki 
w szczególności. Ci ludzie, ktu­
rych mógłbym nazwać .,lakiero­
wanymi" . k omunista.mi, itronią 
od samokrytyki mówiąc: znów 
t& prze.klęła. samokrytyka, ~ów 
wykrywanie naszych ntedoma­
rań, czy nie można nam dać 

. spokojnie JJbiyć? .Jasne, że ci lu­
dzie ńle mają nic 1\'5pólne1ro z 
duchem naszej Partii. z duchł'm 

' bolsz6Wizmu." 
Nie ulega żadnej wątp1iwcścl, że 

ł'·my w ogniu szczerej krytyki i sa­
mokrytyki;i wykryjemy błędy : bra­
k.i i łatwiej je przezwycięi;ymy. 

III Plenum KC postawiło przed 
Partl<; sprawę zwiększenia i·ewo~u­
cyjneJ m1dj.ności J~a4r partyjnych w 
związku z zaostrzającą się walką kJa 
sową. III Plenum wskazało na ko­
nieczność zmiany„ dotychcHsowego 
styla pracu, na konieczność regulo­
wania wzrostu Partii i zabezp:~cle­
nia. jej przed grożącymi niebr.z.pie­
czeństwami, na konieczność 1Jod.1ie­
sienla jej roli w budowie pod;; taw 
.społeczeństwa socjalistycznego. 

Pozornie zdawałoby ·się, ie wróg 
jest już całkowicie pokonany, że ży­
cie płynie spokojnie, no bo nie n ·Jto 
waliśmY. na naszym tereni'c! ;a;;krJ.­
wych przykładów prowokacji <'ZY 
dywersji. Jednak należy a:.iz•rnL-<;;ć 
że zmieniły się warunki i, że wróg 
zmienił metody działania. Gdy 
Związek Radz:iecki wszedł w <•kTPS 
budownictwa pokojowego, Le'11n mó 
wił do bolszewików: 

„Dziś na.s nie ałakują, z hrOJJią 
w ręku a mimo to walka -.:e spo 
łeczeństwem kaplta.Iisty<:znym 
stała się sto razy bardziej zac,Je­
kła i niebe:z;pieczna. dlate-go, ie 
nie zawsze Jasno moiemy do­
strzec, gdzie pneoiwko nam ałoi 
wrói-ł kto jest naszym pnyJ:wle 
Iem." 

Słowa wiel!kliego Lenina ~Il 1ziś 
aktualne dla naszego kraju. Wróg 
nie 2nikł, wróg nie został i:ałk')WJ­
cie wytępjony - wróg zmi~mł me­
tody. Głęboko zamaskował .się, <Jle 
.równie głęboko zapusu:za ,:,w1)ją 
zbrodniczą siatkę. Fakty ujaw1nme 
na III Plenum KC są tego najlep­
szym dowodem. 

Analizując pracę organi2acji wo­
jewódizkiej cytuje tow. Sien.lt.ie'Wicz 
przykłady z terenu, które świa:l:zą 
o braku czujności. 

Jak wygląda .sprawa czujnosc1 w 
naszej organizacji? 

Czy nie występują u nmi •1bjs.wy 
ślepoty politycznej, czy nie wystę­
puje kumoterstwo? 

PZPB w Zelowie, znane są z ~ego, 
że gorzej niż dnne zakłady przemy­
słu bawełnianego w wojewód·~tvrie 
wyk<>nu-ją plany ilościowe i jakościo 
we. !Mimo, że jesv to jedyny poważ­
niejszy zakład na terenie powiatu 
łaskiego, Komitet Powiatowy w Ła­
sku nie interesował się tym ;:0 $ię 
dz~eje w zakładzie, ani przyczyirnr.'li 
słabej pI,"acy organizacji par~y jn<!j . 
Teraz okazuje się, że czlonkie:n •.?gze 
kutywy podstawowej organiz.'.lcjj 
~artyjnej był przet dłuższy czas b.f;z 
partyjny dyrektor zakładu ob. W. t­
kowski. · 
· Funkcję sekretarza Komltetu 
Gminnego w Białej (pow. Bnez.iny) 
sprawował do października br. :-:.ic­
jaki tow. Woźniakowski, który był 
sekretarzem Komitetu Gminnego, 
przewodniczącym GRN i admirustra 
torem majątku „Besiek:ierza". Nie­
zależnie od tego był on właścicielem 
32 mQrgów rzdeml !i 27 morgów lasu. 
Nie dziwnego, U! po zdjęciu takiego 
8ek:retarza Komltetu Gminnego, 
członkowie organiucji partyjnej n·e 
moa:a~ orz.wiomni@ć oobie kliedY cd-

działu Personalnego KW, jak trud- i k' • 1' . ·kł d wie 1m is orycznym znaczeniu lepiej pozwolić sobie na powścią socjalny skład Parli!. 
no wysuwać aktywnych i oddar,ych T_ow. Sen ~~wicz. ana rz.~Ją~ , a III Plenum, ale musimy sobie u-

1 
· 

b . . . 1. . kt' socJalny Partit .stW1erdza, ze ~e::t on z t „ . k z . . qliwość, niż niepotrzebne qadu - Nie będziemy zamykali Partii 
ro ociarzy, Jeze i n:e ore nasze or- n·.iezado"'alaJ'ący, gdyz' na ogo·i.•1ą 1·_ pr Y. ommc, ze or. eme_ 1_ego N' · d ak · 

· · t · · b „ stwo. 1e znaczy to 1e n , ze przed intelin. oenc1·ą, ale w tym unr garuzacJe par YJne porazone ra- lość 55.610 członków i kandyda:ów tk~v1ą w PlenuI? S1e;nin10_wym, • . „ .. , 
kiem czujności i odpowjedzf!:Lh°l'Jści Partii, stan posiadania 53.8 ?n::ent ktore usunęło n1ebezp1eczenstwo wokół :ias. ~ą .sami _wroqowie, na padku przede wszystkim mamy 
polecają na odpowiedzialne &!aa-0- robotników ora:Z 17.5 procent ci1ł3- qroża.cetT. o nam podówcza$. ze- sza czu1nosc me moze zatem prze T . t r f t . cz 
\viska elementy obce. ,., kształcić się w zbvtnią podejrzli- na mys 1 m e iqenc. ę wor ~ • 

Sl.usznie mówił tow. Bierut. ze s!e ?ÓW jest niedostateczny. śliz!=fllięcia ideoloqiczneqo. W ze· wość. Musimy być czujni, ale Nie odQradzamv się oczvwiście od 
pota polityczna \viąże się ,ki-ile z Obszernie omawia także zaga:lnie szłym roku przeprowadzono ana- n:e podeirzliwi. musimy mieć po inteliqencji. Wciągać do Partii 
wadliwym stylem pracy. Właśnie \ta nie braków organizacyjnych w dzie lize teoretyczną błędów qrupy z . d owiedzialności za to, b <l . . d d 
dliwy styl pracy ohviera elem"?1''Jn1 dzinie szkolenia partyjnego, ~)!':!y:::.- tow. Gomułki, w tym roku mówi- c ucie 0 P ę z1emy uczciwych lu Zi, a e-
wrogim drogę do awanrn, i d') >ta- czając pr?.ykłady i cyfry. my o tym uwzqlędniając zdoby- co robimy. maskować wroqów, 

nowisk. Omawiając zagadnienia orga n'?.a- te w międzyczasie doświadczenin Na Plenum mówiło się wiele o Tow. Kusiak ma wątpliwości 
Niedobrze przedstawia się ,·ó .v.i.ó!ż cji wojewódz.kiei w świetle · ... ~ t1wJł i wia. żąc tym samym teorię z prak krytyce i samokrytv.·ce. Tylko u- · 

sytuac ja w PGR-ach. Tutaj znaiJ- III Plenum KC PZPH tow. Sien!d•!- tyką. k co d o form pracy połitycznej na 
zło schronienie "\1.-ielu byłych .:<z.la- wicz apeluje do zebranych aov w przytomnić sobie musimv. że ry wsi w propaqowaniu spółdzielczo 
gonów. Nie może nam wysta:t'Z"Ć d"skusJ'i ustosunkowali się krv. ~ v:::z- Zdajemy sobie sprawę z teg;). tyka i samokrytyka to nie tylko • k 

J J J • f k • 1 • • · ... sci produ cyjnej. Dążym_ y do so„ tłumaczenie. że są to nlezast'!-;>i-"'ni nie i samokrytycznie do pracy swo- że nasi wroqowie dążą do odzy- stwierdzenie a tow, a e rowme„ 
Cachmvcy, że bra~ kadr. Po:n:mo iej i KW. skania sweqo stanu posiadania. doqłębne wyciąqnięcie konsek- cjalizacji wsi poprzez spółdziel· 

Krytyka i samokrytyka 
czość produkcyjną, należy podkre 
ślić, że moment dobrowolności w 
naszej pracy nie może być za 

mazywany. Propaqanda nasza 1 
praca uświadamiająca musi prze-. 
konywać chłopów, kobiety. Tylko 
na pełnej świadomości możemy, 

budować trwałe podstawy socja. 
Ur;mu na wsi. 

ujawnia bl~dy i wskazuje właściwe drogi 
Przebieg dyskusji nad referatem tow. Sienkiewicza 

Pragnął bym jeszcze podkreślić 
doniosłość szkolenia party_jnegoł 
Krzewienie ideologii marksizmu„ 
leninizmu jest naszym obowiąz.~ 
kiem. Tow. Stalin niejednokrotni~ 
zwracał uwagę, że gdyby nam się 
udało przeszczepić dokładnie 
marksizm każdemu członkowi na„ 
szei Partii, 90 procent nasze.i r~ 
boty w budowle socf a.lizmu było 
by. dokonane. Dlatego też musi­
my dążyć do umasowieni() szko· 
lenia. 

Dyskusja nad referatem tow. 
Sienkiewicza była ściśle związana 
z sytuacją w terenie. Większość 

towarzyszy ktytycznie i samokry­
tycznie omawiała swe prace. 

Podobnie, jak na plenarnym po­
siedzeniu Ł.K., tak i tutaj wys:mę· 
fo się na .::zolo kilka ,;asadniczych 
zagadnień. 

W dyskusji zabienło gloi 26 to­
warzy_szr. 

Zagadnienie 
czujności rewolucyjnej 

TOW. OLCZAK 
I SEKRETARZ KP BRZEZINY 

Hi~toryczne Plenum KC zwróci-
'' ,„ . 1o uwagę na koniecznosc wz1ll:o;r,e • 

nia. czujności na szczeblu powiato­
wym. D->wodem konieczności wzmo­
żenia czujności jest stosunek nasz 
<lo wspomnianego w referacie Y'f o?.­
niako\Vskiego, będącego posuarla­
czem 32 ha ziemi. Winą moją jest 
że proponowałem zo na stanowisko 
sekt·etarza KG. 
Właśnie to, że czujność nasza zo· 

stała pobudzona, pozwo1i ~a v.ry. 
l.:rycie wielu niedociągnięć 1 :\'l'O· 

gich wystąpień W oiniakow:iktego. 
Popełniliśmy rów11iei. błąd w oce­
nie tow. Nawrockiego, b. sekr. KG 
w Gałkówku, któt-y oka zał się by. 
lym granatowym policjanten1. Te 
dwa fakty dowodzą. niezbicie, że 
czujność nasza w stosunku do kadr 
nie była dostateczna. Dużo trud­
ności w naszej pracy nastr~cza 
fakt, że wielu spośród nas nie P?­
siada dostateezneg~ przygotowania 
ideologicznego. 

TOW. MICHAŁKIEWICZ - Z.MP. 
Uchwały Ul Plenum o wzmoż~· 

niu czujności, należy także za:;to. 
sować na odcinku młodzieżowym. 
Członkowie Partii, pracują.cy w ma 
sowych organizaejach młodziew· 
wych, muszą. być specjalnie czujni, 
ponieważ do tych organizacji ży. 
wioły wrogie mają łatwiejszy <lo­
stęp. 

Właśnie pod wpływem wrogiej 
działalności ZMP-owcy nieraz za­
tracili _swoją linię i popełniali wh· 
le błędów. Braki pr.icy ZMP w świe 
tle uchwał Plenum są bardzo }'>v· 
ważne. 

TOW. KLUSEK -
SEKRETARZ KP KOŃSKIE 

Tow. Klusek zaznacza, że nastro­
je na zebraniach, poświęconych 
omawianiu III Plznum, wyka za 131 
niezbicie, iż masy członkowskie !'O­
lidaryzują się w pełni z uchwałami 
Komitetu Centralnego. Tow, Klu­
sek podkreśla dalej, że doły człon­
kowskie potwierdziły w calej roz­
ciągłości słuszne i;tanowisko KC 
i że stoją one na stanowisku usu­
wania z władz partyjnych i z Par­
tii tych członków, którzy zejdą 
z linii partyjnej. 

Tow. Klusek stwierdza istnienie 
poważnych niedociągnięć na odcin­
ku pracy. na wsi oraz braki we 
współpracy z inteligencj11. 

• TOW. TOMAS - KM PABIANICE 
Mówca wskazuje na brak czuj­

ności organizacji partyjnej przy 
obsadzie poważnych 1tan<>wisk w 

PZPB w Pabianicach zła olJsada 
stanowisk wynikła ze szkodliwego 
liberalizmu organizacji podstawo­
wej i Komitetu :Miejskiego. Tvw. 
Tomas stwierdza, że wytyczne III 
Plenunl pomogą szybciej i lepiej 
i·eagować na błędy, popełniane w 
obsadzie pe1·sonelu. Mówca po<lkre· 
&la konieczność stałej i ścisłej łąc~ 
JlOsc1 komitetów powiatowych . i 
miejskkh z sekretarzami organi: 
zacji podstnv1owych, co przyczy~i 
się do usprawniania p1·acy orgam­
zacyjne_i. ·wzywa również do ~ -
cieśnienia lącmofid sekretarzy h.o­
n1itetu Wojewódzkiego z terenowy­
llli komitetami partyjnymi. 

Zagadnienie 
polityki personalnej 

TOW. J:eDRZEJCZAK, sekretarz 
podstawowej organiza<"ji partyjnej 
przy -PFSJ w Tomaszowie Mazo• 
wieckim. Mówca poheśla na wstę­
pie, że wie!u wyrzucon.Y~h z fa~ryl~i 
reakcionistow i złodziei znaJdUJe 
nieraz oparc\e, dostając się niekie· 
dy na wyższe stanowiska w inn}·ch 
instytucjach i szkodząc w dalszym 
ciągu Palist\-:u Ludowemu. Nawią­
zujlłc do pruc·y organizacji partyj­
nej, mówca stwierdza istnienie po­
ważnych braków w pracy organi­
zacyjnej. W zakładach zale­
d>vio 46 procent towarzyszy bierz~ 
udział we współzawodnictwie pra­
cy, organizacja jest liczebnie sła­
ba, Rada Zakładowa źle pracuje, a 
na zebraniach organizacji oddziało­
wej nie porusza się spraw produk­
cyjn;y·ch. M6wca wytknął również 
słabe przygotowanie "\\')'kładoweów, 
kierujących szkole:tiem partyjnym. 

TOW. SYSAK - ci;<•·ektor Okrę­
g-u PGR: - Jednym z poważniej­
s.;ych błędów polityki prn:onalnej 
w PGR jes~ brak szkolenia rc>bot­
ników i·olnych i ut-::zymywanie i;ta­
r ych, przedwojennych fachowców 
na stanowiskach ld<.rowniczych, bez 
uwzględnienia ich oblicza politycz­
nego. Orga11izacje partyjne w ma­
jątkach PGR wykazują. brak aktyw 
naści. Współzawodnictwo pracy nie 
rozwija się jeszcze należycie, zbyt 
słabo pracuje Związek Zawodowy 
Robotników Rolnyc·n, nie odbywah 
się regularne narady produkcyjne, 
praca nie jest jeszcze dostateC'znie 
unormowana. 

TOW. BOK - wskazuje na czę­
s te wypadl;i szykanowania prze1; 
biUl'okratów robotników rolnych, 
wysuniętych na stlłnowiska dyr:!<­
torów zespołów PGR, w czym row­
nież można r.iopatrywać się działal· 
ności wroga, !da~owego. Wiele uwa­
gi zwrócił mówca na sprawę two­
rzenia spółdzielni produkcyjnych, 
wyczerpująco omawiając popełnia­
ne jeszcze blędy w tej dziedzinie. 

TOW. STAWIŃSKI - członek 
Komitetu Wojewódzkiego - oma­
wia polityczne i organizac~·jne ma­
;:ienie uchwał III Plenum KC, pv.!­
kreślając doniosłość ze.gadnieui.i 
czujności. Usunięcie nosicieli od\."hy 
leni.Jl, prawicowego z władz partyj­
nych jest dowodem siły Partii. W 
dalszym ciągu swego przemówienia 
m6wca stwierdza, że stosunek do 
Zwi~zku Radzieckiego i WKP(bj 
jest miara stosunku człowieka do 

historycznych przr.mian, powsta­
łych w okt'E:sie po~vojennym: O~a" 
·wiając pracę Komitetu WoJewod<:· 
kiego tow. Stawiński _;i;vlraca uwa­
gę że koło prelegentow przy K~­
mitecie Wojewódzkim nie pracuJe 
regularnie. 

TOW. KULIŃSKI - sekretarz 
K W : ..:... O ile organizacje podsta­
wowe \V większości '"ypadków wy­
wiązują się ze swych zadań, o tyle 
organizacje partyjne na ~oszcze­
eó!nych oddziałach często me speł­
niają. roli kierown!c~ej .. Nasze or­
ganizacje r.iedocen1aJą Jeszcze za­
gadnienia postojów, socjalistyczne­
go stosunku do pracy i racjonali­
zatorstwa. 
Winą Wydziału Ekonomicz?e~o 

jest to, że w polityce ka~rnweJ n~e 
sięga do kadr, 1·ekrutuJących się 
z p1·zodowników pracy. Naszym błę 
dem jest również to, że nie potra­
fimy :uczyć na_szych towar~yszy, 
jak rozwiązywa~ . prak_tyczme za­
gadnienia, wyłamaJące ~1ę w zakła:;­
dach pracy. Chciałbym Jeszcze zwro 
cić uwagę na to, ?.e niekt6re. orga­
nizacje nie przełamały _do teJ pory 
zaściankowo€ci w swcJ • prak~yc~. 
N a przykład w ~gierzu. 1 Pa!:nam: 
cach obserwujemy wyrazną meehęc 
przyjmowania nowych ludzi, e'l'!en­
tualnie oddawania ich in?ym o.sro~ 
kom. Vl pracy Centrah RolmczeJ 
dobitnie zazr.acza się brak koordy. 
nacji i właściwej ~ospodarki ka· 
drami. DemokratyzacJa kadr w na­
szych zakładach pracy jest naczel­
nym zadaniem, wynikającym z u­
chwał Plenum KC. 

TOW. GLINICK[ - kiero~nik 
Wydziału Rolnego KW. - Mow~a. 
omawia niedociągnięcia w pracy 
sp6łdzielni produkcyjnyc~ .. N!e Vl'.Y­
korzystuje się tam wła~cnv1e siły 
pociągowej. W gromadzie Srebrna 
powiatu łódzkiego i w innych gro­
madach stwierdziliśmy takie wy­
padki. W spółdzielni produkcyjnej 
Andrzejów przyjmuje się na człon­
ków ludzi nieodpowiednich. 
Przechodząc do on~ówienia spraw 

podatkowych, tow. Glinicki stwi~r­
dza, że większość bogatych powia­
tów, jak np. Kutno, Łęczyca, wpła­
ca opieszale podatek gr1mŁOV.'Y W 
zbożu. Omawiając pracę organiza­
cji J)Qdstawowych w zakładach prze 
mysłu spożywczego, mówca przy­
taczi~ przykład źle pracującej orga­
nizacji w cukrowni Ostrowy. Orga­
nizacja przejawia t am mnl·ą ak tyw. 
ność, nie zwraca uwagi na pa­
nujące w Radzie Zakładowej kumo­
terstwo i częste awarie w p1·oduk­
cji. 

TOW. WODZINOWSKI - CRS: 
- !\>Iuszę przyznać, że bylem zbyt 
tolerancyjny w stosunku do pra­
cowników i niejednokrotnie zatrzy­
mywałem niewłaściwych ludzi na 
kierowniczych stanowiskach. Rów­
nież moją winą jest i to, że nie dą­
żyłem do współpracy z organizacj<! 
podstawo wą, która liczy w CRS oko­
ło 100 osób. Ta tolerancyjność i do­
brotliwośa doprowadziły wreszcie 
do tego, że ap.arat CRS skostniał. 
W najbliższym przeto okresie cza­
su będziemy musieli się zająć od­
świeżeniem personelu. Chciałem pod 
kreślić tylko, że mimo braków CRS 
prowadzi w PZGS-ach i GS-ach 

pracę badawczą, która pozwoli na 
stworzenie nowych metod pracy. 

TOW. BORZYCKI - kierownik 
Wydz. Personalnego KW. - III 
Plenum KC bardzo wiele miejsca 
w swoich rozważaniach poświęca 
analizie polityki kadr. KW ponosi 
winę za błędy, popełnione w tej po­
lityce. Wielu ludzi odeszło z nasze­
go aparatu nie dlatego, że. nie da­
wali sobie rady, ale, że nie otacza­
liśmy ich dostateczną opieką. 

Na odcinku gospodarczym rów­
nież popełniliśmy wiele błędów. Ja­
ko nasz błąd należy oceni!! to, że 
zbytnio ufaliśmy naszym komite­
tom powiatowym, niejednokrotnie 
udzielającym nam niedokładnych 
informacji o ludziach. Trzeba pod­
kreślić, ie nasz fachowy aparat 
administracyjny oderwany jest od 
robotników, że nie współpracuje 
z nimi. 

Odrębny.m, bardzo ważnym za­

Uczelnie wszelkieqo typu w 
szkoleniu kadr nie mogą podołać 
pracv. Braki nasze winniśmy za­
tem usuwać na drodze samokształ 
cenia pod kierownictwem Partii. 

Aby uchwały III Plenum spełni 
gadnieniem jest właściwy dobór łv. swe zadania, mUBZą być orzu­
kandydatów do szkół zawodowych. 
Bowiem w szkołach rolniczych wi- stosowane do warunków tereno-
d~imy bardzo częst? elementy wro- I wych. 
gie Polsce. Lud~weJ.. .. 1 Wo jewództwo łódZkie w histo• 

Bez zasięgania opmn często wy. , ., . 
suwa się na wyższe stanowiska w m ruchu robotniczego posiada 
Centralnych Za1·ządach ludzi nie- bardzo piękne i chlubne karty, 
odpowiednich. dlatego tym bardziej musi dążyć 

Należy skończyć z kumoterstwem d t · b h ł III Pl 
ł liberalizmem. Trzeba rozpocząć 0 ego, aze Y UC wa Y e• 
konkretną realizację wytycznych num znalazły pełną realizację, 
III Plenum KC. 

S~kolenie partyjne 
TOW. KIESTRZV1Q°SKI - kle· 
rownik Szkoły Wojewódz;kiej: -
Niebezpieczeństwo odclwlenia pra­
·wicowego nie zostało jeszcze całko­
wicie usunięte. 

Drugie zagadnienie - to brak czuj­
ności. Komitety Powiatowe wyzna­
ści. Komitety Powiatowe wyzna­
czają nieraz do szkoły ludzi nieod­
powiednich. Oczywiście, winę pono­
szą nie tylko Komitety Powiatowe, 
ale również kierownictwa szkół, 
które tych ludzi przyjmują. Wycią­
gamy stąd wniosek, że musimy być 
bardziej czujni. 
Byliśmy dotychczas słabo powią­

zani z terenem, z praktyką., :!:e 
wsią. Ale byliśmy także zbyt luź­
nie powiązani z KW. 

TOW. GUTOWSKI - sekr. KP 
Rawa-Mazowiecka: - Odchylenie 
prawicowe i nacjonalistyczne rozgro­
mione zostało ostatecznie, jednak 
w dołowych ogniwach partyjnych 
mogą jeszcze p ~-:ostawać jego śla­
dy. Wielką rolę w zwalczaniu tych 
resztek może spełnić korzystanie 
z historii i doświadczeń WKP(o), 
które wykazują bojowy szlak 
Zwią,zku Radzieckiego na drodze 
do socjalizmu. Rawa jest t ypowym 
powiatem, w którym brak klasy ro­
botniczeJ w istotnym tego słowa 

znaczeniu. Dlatego C'?uiność nasza 
tym bardziej powinna być wyostrzo 
na. Niestety, musimy przyznać się, 
że organizacja nasza rua sobie w 
tej dzie<binie wiele do zarzucenia. 

Łs: 

Wieści z ZSRR 
KSI~KI PISARZY SLOWIAŃ­

SKICH 

Nakładem Państw. Wyda~ct\\!a 
Literatury Pięknej ukaiał się niedaw 
no w druku II tom dzieł Adama 
Mickiewicza. W skład teoo tomu 
wchodzi również „Pan Tadeusz". 
W r. 1950 ukażą się nasttpne tomy 
5-tomowego wydania dzieł Adama 
Mickiewicza. 

„Goslitizdat" zamierza ~dać w. 
r. 1950 ponad 20 dzieł pisarzy sło­
wiańskich. Literatura czeska - jej 
poezja i proza - reprezentowane 
będą przez ·7 tomów. W tej liczbie 
znajd=ie się jeden tom antologii poe­
zji czechosłowackiej, „Historia filo­
zoficzna" słynnego pisarza czeskie­
go, autora szeregu powieści histo­
rycznych - A. Tiraska, parodie i 
szkice Karola Gawlicka - Borow­
skiego, dzieła ~brane Jana Nerudy 
i inne. 

Z Hteratury polskiej, opróa zbio 
ru poezji polskiej, ukażą się utwory 
6 prozaików i poetów. m. in. Kra­
szewskiego, Konopnickiej. Sienkiewi 
cza, Żeromskiego oraz „Chłopi" 
.Reymonta. 
Ukaże się równiet kilka książek 

pisarzy bułgarskich, w ich lktbie 
„Pod jarzmem" Iwana Wazowa, po 
wieści i opowiadania L. Kar-.wieło· 
wa I inne. 



Niestłumiony nigdy pl.omień wo I noś.ci 
• W rocznic~ 

~---· Powstania Listopadowego 
ryc:mej Olszynce Grochowskiej, o bo­
jac.h pod Stoczkiem, pod Iganiami, Dem 
bem Wielkim, o zmagwziach pod Ostro­
łęką, wslau;ionych bohaterstwem Bema, 
i bohaterskiej walce gen. Sowińskiego 

n.a reducie Wars:awskiej Woli ..• 
Trzeba i należy słau:ić ofiarny patrio 

ty;m reri:olucyjnego ludu polskiego i 
be:::pr:ykladue męstwo powstańczego ż.ol 
nierza .•• 

wol11cyj11e, nie udało się obs.:ami. 
kom i bur:iua::ji ani narzucić masom 
luclowym kapitulacji wobec rzc1dów 
::aborczych i rodzimych wy:yskiwa 
c::y, ani oderrwć polslcich robot11i· 
ków od u:spólnej walki z braćmi 
klasowymi innych narodowości, 
::.1d.a~::cza od uspólitej walki z ro· 
bottiilwmi rosyjskimi". 

Stef wi Stefaf1.Ski 

Nr 328 
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Związek Harcerstwa Pols:tiego 
na terenie Wielkiej Łodzi i w Jje­
wództwa łódzkiego zorgan!z )WcmY 
je~t w 29 hufcach podległych :lwóm 
Komendom Chorągwi, z których jed 

na obejmuje hufce miasta L->d?i w 
liczbie 9-ciu, a druga z terenu w,,je­
wództwa gromadz.1 20 hufców. 

... hufiec harcersld obejm•1Je od 
10 do 40 drużyn na terenie jednego 
powiatu, lub dzielnicy miejsk!e), a 
drużyna liczy przeciętnie ::0--30 
członków, hufce więc liczą od ~33 do 
1370 dziewcząt i chłopców. 

." największym liczebnie hufcem 
jest hufiec harcerski w Sieradz.i, li­
czący 1365 członków, na drugim 
miejscu znajduje się hufiec Ló.iź -
Chojny z 1256 cz.lenkami. Naj:nniej 

liczny jest hufiec w Rawie llizo­
wieckiej. 

... Harcerstwo Łódzkie liczy 'lbec­
nie 19.400 członków, w tej iiczbie 
8.588 harcerek. 

." w ostatnim półroczu do szere­
gów harcerskich w wojewó.iztwie 
łódzkim i w rńieście Łod~ przybyło 
5.189 młodzieży, i sp~ród tych co 
ubyli - 878 dziewcząt i oołopców 

przeszło do bratniej, starszej O!'~anl­
zacji Związku ' Młodzieży Polsk'~J. a 
570 przeszło do Pow. Org. „Służba 
Polsce". 

'" drużyny harcerskie w naszym 
województwie prowadzą same, lub 
wespół z innymi organizac~'3~ i 
szkołą 397 śwJetlic oraz posi.addj!I 
101 własnych bibliotek? 
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Lecz nic woLlo nigdy zap~miuac o 
drugiej stronic medalu liolopado" ego 
powstania: o ::dradzie „góry", o hanieb 
n)7n braku wiary „wodzów puwsta· 
niowychf', pa.nów Chłopickich, . Skrzy. 
neckich, Radzirdłlów, Paców itd, o ohy 
d11ej polityce ugody z caratem. c,.-wilne­
g~ kierow11ictu:a puwst.a1ic::ego. 

SPRAWA. KŁAPOUCHA 

-. 

Czartoryo<'y i Skrzyneccy, Lubeccy i 
Chłopiccy bardzo się obawiali, aby w 

czasie pow>tania nic zwycirżyły hasła 
skruszenia kajdanąw nie tylko tyranii 
car;,kiej, ale niwnież i przede wszystkim 
kajdanów wrwnętrzncj niewoli, niesio­
nej przez ucisk panów„. 

A przecież głównie hasła wolnoóci od 
·wyzysku i ~prnwieJłiwości społecznej mo 
gly tym skuteczniej mobilizować cnly 
uciśniony lur! polski wokół powstania 
Liotopadowcgo„. 

Panowie Czartoryscy, I,ubecccy, Chlo-
11iccy, lfod=iwillowie, Pc1c01de i Sltr:;y. 
neccy zdradzili i ::1q1T:e11aścili sprmcę 

lislopcrdowego powsumia 11arodowo-u•y 
zwoleńc:egu, lee: nie udało im się zu. 
pr::epaścić 11arodou:ego ducha wolności. 

Każden1u jest przyjen1nie1 ~~ie­
dy slyszy, jak inni z uznaniem 
mówią o „jego" szkole, kla~:e, ..:int 
żynie. To tak, jakby pom:d1-.iu 
wspominali o nim. 

Przecież to on wraz z innvmi 
przyczynił się do wyróżnienia ;e­
go środowiska. 

Wszyscy mają jednym siow·em 
„swój honor" być najlcpszvm, uaj 
przydatniejszym, przodującym 

„Gdzie spojrzeć, pełno strasznych dziany był on na dzień 10 grudnia, ale 

.Czytaliśmy o tym we wczorniszym 
„Globie" w pięknym artykule E. Ocha· 
ba, poświęconym pamięci wielkiego sy. 
na kluy robotniczej - Marcelego No­
wotki: 

Zastęp „ślusarzy'' był wia{nie na 
punkcie swego honoru bardzo c1:u 
ły, jak barometr na zmiany ix:go­
dy. Zwłaszcza od czasu, kieJy w 
drużynie zastępy zaczęły W>(ll)łza 
wodniczyć o tytuł „zastępu przo­
dującego", „ślusarze" wykony.va­
li wszystko, jak to się m6wi „za­
pięte na ostatni guzik'. 

spraw ze względu na to, iż żandarmeria car­

knjdcmy wszędzie, wuędzie bicze, ska znalazła się na tropie sprzysięże­
„Naród polski słusznie s;czyci 

się tym, że przemoc zaborców nig. 
dy nie ;dolała stłumić płomienia 
wol11ości na polskiej ziemi, ż.e po 
upadku nas:ych powstań narodorvo­
wyzu;ole1iczych, które mialy donio· 
słe, ogólnoeuropejskie :muczenie re 

Ale .. „ było jedno ale, które spę 
dzało sen z powiek „ślusa•zy", 
bowiem nie wszyscy spcłni;i.ii tak 
wszystko „ ... na ostatni guz.il{''. 

i łzy niemocy niewolniczej, 

l zgubna ha1iba carskich praw„.". 

'fak pisał .w' płomiennej odzie „Woł­

noiić" wielki poeta rosyjski, Aleksander 

Puszkin, wiywając ,,niewolników" by 

- „odważną pieszcząc myśl" - pC:w-
1tali przeciw tyranom świata. 

„Pieściły odważni myśl" walki z jarz 

mem caratu wszystkie ,,rewolucyjne gło­

&)": i te z polskiego Związku Wolno­

nmlarstwa Narodowego z bohaterskim 

majorem Walerianem Lukasiliskim i 

owe z rosyjskiego „Związku Południo­

" ego", którym kierował mężny płk. Pa 

weł Pestel, ożywinła ona uczcsh1ików 

nai.zego Towarzystwa Promienistych czy 

Zwipku Pnyjaciół (powstałego z b. 

ugrupowań Filaretów i Filomatów, do 

których m. innymi należał uaez noj· 

1\-iększy wieszcz narodowy, Adam Mic­

kiewicz), jak również spiskowców z ro. 

1yjskiego „Związku Dobrych Czynów" 

CZ"f „Towarzystwa Wojskowego" ..• 

Płomień wolności, któ~ego iskry żarzy 

ly si~ równid w owym czasie wśród 

rewolucjonistów rosyjskich, u>ybucltl po 

tężni.e na ziemiach polskich 111 postaci 

powstania narodowo-wyzwoleńczego 1830 

roku. 
Był to okree, -w którym wrze.n.ie re. 

wolucyjne przebiegało poprzez Eu· 

ropę. Duże poruszenie umysłów 
wywołały odgłosy . rewolucji lipco­

"'cj w Paryżu i sierpniowej w Bru­

kseli. Wśród ucifoionych ludow wzro­

sły nastroje walki z tyranami Śl\ i a ta. 

„Ni'epokój" · objął ziemie pobkie b. za. 

boru pruekiego i austriackiego, znaj­

dując najbardziej podatny grunt na te· 

renie b. Królestwa Kongresowego (za­

bór carski). Zwłaszcza w Warsza,de -

1u długo jeszcze przed listopadem 1830 r. 
,.... dochodziło coraz czę&ciej do zabu­

rzeń rohot11iczych i rzemieślniczych (na 

tle panującego wówczas ostrego kryzysu 

gospodarczego). Wzmagał się wyzwo­

leńczy ruch oppr,u przeciw „kajdanom" 

i „biczom" oraz „zgubnej hańbie . car­

skich praw.„". .· 

W nocy ; dnia 29 na 30 listopada 1830 
roku pr:ywódca patriotycznego spr:;y. 

siężenia wojskowego, podporucznik Piotr 

Wysocki, 1cyprou:adzil na ulice W ars.:a­

u:y - do powstai!c~ego bojri - war. 

szau;skf! Szkolę Podcliorqżych Pieclwty. 

'Mimo, ii akcJa ta była. przedwczesna 

l niezgodna z planowanym przez. spis­

kowców . ~):buch~ powstania (~ruwl· 

nia i spiskowi groziło zdławienie w 

zarodku - trzeba było wybuch nie­

&podziewanie przyśpieszyć), ·" mimo, . 
• 
iż sprzysiężeni nie zdążyli przygotować 

sobie zawczasu należytego kierowuictwa 

powstaniowego, nawięzać stosunków z 

prowincją _itp„ mimo iż zawiódł pow­

stańczy sygnał ogniowy na Solcu - nie 

zawiodła iskra zapału rewolucyjnego: 

akcja zbrojna podchorążaków Wysockie 

go s:ybko ogarnęła całą Warszawę, a na 
wet ~ więJ.s:zwść kraju. 

Niewątpliwie - przeciwnik, '~Togi, ty. 
ran, ks. Konstanty, został za6koczony 
wybuchem pow!tanin, uiewąll[Jliwie -

wódz t en „od parad i gali wojskowych 
na placu Saskim" nie bardzo wiedział 
„f'o z tym fantem robić" i - po krót­
kim okresie wal1nń - wolał się uciec do 
działań „odwrotowych", lecz jeśli pow 

To „ale'' tkwiłq w osobie Ol~a 
- „Kłapoucha''. 
Wyobraźcie sobie, że Marek, 

Edek, Paweł, cała siódem~a „"ilu-
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••• 

Konkurs kalendarzowy 
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ziął decyzfo odwrotu, to również nie-
wątpliwie pod wpływem ro~alajicego Spójrzcie na zamieszczone u góry KARTKI KALENDARZA. 

się coraz większym płomieniem ognia Pomyślc:e, jakie 
powstnnia listopadowego: bojou:e we:- WAŻNE, PAMIĘTNE WYDARZENIA 
wanie „Warszawianki" - „hej, kto Po- nastąpiły w tych dniach, które one przedstawiają i napiszcie o tym 
lak na bagnety" - i - „Powstań Pol- do „Promyka". 
sko, shrusz kajdany" - zmobilizou:alo Ci

1 
którzy nadeślą najściślej i najpiękn:ej ujęte opisy h;story-

spoleczeńsiu:o polskie do walki narodo-wo-ri:y:;woleńczej, do walki pmt·stańczej. cznych faktów objętych prz~z wyżej podane daty, otrzymają 
W zwiazku z rocimiq Listopadowf C E N N E N A G R O D Y 

1830 roku. - trzeba i należy pamiętać w postacf zajmujących i pięknych książek, 
o pięknych kartach powstania: o histo. I Odpowiedzi należy nadsyłać do dn;a 15-go grudnia r. b. 

Bu·dujemy domki dla 

Późna jesień - to najlepszy o­
kres do rozwieszania skrzynek, 
służących ptakom za schronienie, 
w ciężkim dla nich okresie zimo· 
wym. 

Nasze ptaki leśne i ogrodowe po 
trzebują teraz naszej .pomocy, za 
służyły przecież na nią, pracowi­
cie oczyszczając wiosną i latem 
drzewa i krzewy ze szkodników. 
Drużyny harcerskie w miesią­

cach zimowych opiekują się zwie­
rzętami, pomagając im przetrwać 
ciężką porę roku. 

Aby zbudować domek dla -pta· 
ków, niewiele potrzeb.:i. : kilka de 

sek, gwoździe, młotek, piłę, no i 
dobre chęci, tych ostatnich na pew 
no u harcerek i harcerzy nie zbra 
knie. 

Deski używamy o grubości 1 -
2 cm. Sklejki (dykty) do budowy 
domków się nie używa. Skrzyn­
kę wykonujemy dokładnie we­
dług niżej podanych wymiaTÓW. 
Pamiętajcie, aby wewnątrz. skrzyn 
ki dno obramować skośnymi li­
stewkami, przez co zaokrągla się 
dno, a do ścian przybija się we­
wnątrz listewki, które ułatwiają 
ptakom poruszanie się. 

Skrzynka zwykła, którą widzi­
cie na rysunku 1, jest najczęściej 
używaną dla s ikorek, muchołó­
wek, pleszek, kowalików itp. 
'Yysokość skrzynki z przodu wy 

nosi 28 cm, z tyłu 34 cm, szero­
kość 20 cm, długość 20 cm. Otwór 
okrągły wycinamy w przedniej de 
~ce na wysokości 7,5 cm, licząc od 
srodka otworu. Szerokość otwo­
_ru będzie różna, zależnie od wiel­
kości. ptaków, dla których domek 
robimy. Przeciętnie wycina.my 
otwór o szerokości od 3,5 do 5 
cm. 
Skrzynkę półotwartą, którą wi 

ptaków 

dzicie na rys. 2 robimy dla plisz­
ki, kopciuszka i muchołówki sza­
rej. 

Skrzynki zawiesza się na drze­
wach i murach, z.wracając uwagę, 
aby miejsca te nie były zacienione. 
Przód skrzynki winien być zwró 
eony w kierunku południowo­
wschodnim. 

W lasach należy zawieszać 
skrzynki na drzewach, rosnących 
bardziej na skraju przy drogach, 
nad strumykami, w tych miej­
scach, gdzie p:-omienie słońca czę 
ściej docierają. 

sarzy'' nie miała już żadnej 'lCe­

ny niedostatecznej w szkole, ty J­
ko Olek, ten starał się za całą s:.J. 
demkę i zbierał „dwóje'". 

„ślusarze" aż pochudli ze zmar­
twienia, przecież Olek przynosił 
im wstyd, grzebał ich hono:, a o 
współzawodnictwie lepiej w ta­
kich warunkach nic myśleć. 

Wreszcie, po ostatniej lekcji ge­
ografii, skończyła się cierpi; w ość 
„ślusarzy''. 

Kiedy nau~zycic1 wywohł Ol­
ka do mapy „Klapouch'' w)'Szcdł 
niepewnie z ławki. „Slusar.wm" 
ścisnęły się serca, czuli, że za l'.hwi 
lcr jeszcze jedna dwója pogrąży ho 
nor ich zastępu. Nauczyciel za­
pytał się o warstwice na map~e, O­
lek zaczął pokazywać linie !\ole­
jowe, po tym zmienił kieru11ek bic 
gu rzek, które zaczęły ?h„•1ąć w 
górę, miasta wędrowały swchod­
nie po mapie, wyspy też nie mia­
ły stałego pobytu. Kiedy Olek 
wreszcie błąkając się po mJrzu 
Sródziemnym w poszukiwan:u pół 
wyspu krymskiego wspomniał o 
Kanale Panamskim łączącym me­
rze Sródziemne z Oceanem lhdyj­
skim, cała klasa zacrzcsła sie od 
śmiechu. Oczywiście Olek d;stał 
dwóję. 

Po lekcji „ślusarze'' zostali w 
klasie. Byli oburzeni do na i ·.vyż · 
szych granic na Olka. To oni, ~ta­
rają się, pomijając już spraw~ ho­
noru ich zastępu uczyć pilnie, by 
najwięcej wiadomości zdo'.:>vć. a 
on, Olek, tymczasem lek~!1vaży 
naukę, kpi sobie z niej! Puwdzi­
wy „Kłapouch''! Doprawi~ mu 
ośle uszy - przekrzykiwał jedl!n, 
drugiego. 

Ja proponuję, aby Olka usu­
nąć z naszego zastępu - pow:i:­
dział nagle Tomek. 

„ślusarze" na chwilę um]idi, 
jakby zadziwieni tym pomysłem, 
a potem wybuchnęli jeszcze wi\k­
szą wrzawą. - Oczywiście! Um­
nąć go, będziemy mieli sp01'.6j -
krzyczeli. 

Paweł nic nie m6wił coś w mv· 
śli rozważał i kiedy chłop.:y nic.co 
się uciszyli - powiedział! -- Ja 
sądzę druhowie, że postąpimy nit• 
słusznie, gdy usuniemy z naszego 
zastępu Olka. 

To będzie usuwaniem 'ię od 
obowiązku, jaki na nas spocz~~.., 

wa. 
- O jakim zn6w obowiązku 

m6wisz, - może mamy wyslu;ni 
wać jego bredni na lekcj~cb _, 
zaperzył się Marek. Paweł prze„ 
cząco pokiwał głową. - Olek s:~ 
słabo uczy, jest widocznie mniej 
zdolny, lub nieobowiązkowy, :.z.y 
kt6ry z nas to sprawdził? Paweł 
pytająco spojrzał na kolegó~. 

Siedzieli cicho, ich milcze i:~ !:iy 
ło przyznaniem racji słowom Pa­
wła. 

Nikt z nich przecież nie potn:v· 
ślał dotąd, by wsp6lnie uczy~ ' s!ę 

z Olkiem, pomóc mu przezwy1;i~" 
żyć trudności. 

- Ja dziś pójdę do Olh, przy 
gotujemy razem lekcje na ju;r.'.l 
- powiedział Paweł. Po chwili z 
drugiej ławki wstał Edek. ·- To 
ja przygotuję z Olkiem lekcje"ju­
tro! 

Szkoda, ze nic widzieliście ~tt>· 
pni Olka na pierwszy okrc5 ·i<ol­
ny. 

Ja je widziałem, więc W am p!•· 
wiem, ani jednej dwójki, a i tó­
jek też było niewiele. 

Z olkowYch stopni dumnv jest 
cały zastccp „Slusarzy'' - ro i.:h 
najpicckniejszy wynik wspóipracy. 
Już nikt nie myśli usuwać „Kła­
poucha'' z zastccpu „Slusarzy". A 
pomyślcie, że jeszcze tak ni>!daw­
no mówił o Kanale Panamskit:n w 
Afryce. 

..„.„.„„." ......... „ ............. „„ .• „.„ .................. „ •.• „„ ••• „ ••••• „„ ••• „„ 

Kochany Promyku! 
Mies~am na przedmieściu, bts::o 

lasu. Często też widzę różnych :niesz. 
ka11ców tego lasu. Najwięcej jest 
ptaków, chociaż teraz przed z.mą 

wiele z nich odleciało do ci'!plych 
krajów. Te, które pozostały, pr7.e\•'clŻ 
nie nie mają mieszkania na zimę. 

Widziałam już z.imą zmarz1lięte 

ptaszki i tera2:, gdy pomyślę, że i te, 
zamieszkujące las obok mego <lrmu 
mogą cierpieć od mrozu, chcę :im 
pomóc. 
Powiedziałam o tym na zblórre na 

szej drużyny i wszystkie postan:.-wi­
łyśmy zbudować kilka domków dla 
ptaków, a także z.robić karmik t na 
najbliższej wycieczce ina,zbierać w 
lesie nasion i owoców różnych d!'1ew 
i krzewów, które zimą, kiedy foieg 
pokryje ziemię, będziemy syp:tć do 
karmika dla ptaków. 

Kochany Promyku, chciałabym, 

aby i inne drużyny budowały Jom.ki 
i karmiki dla ptaków. "Oomożem.y illł . 

w ten sposó& przetrwać nadch·Jdzącą 
zimę. 

Proszę Cię, napisz o tym !?r:>my­
ku. 

Ela 

z drużyny przy Szkole Podstaw. li 

Miła Elu! 

Ba~dzo ładnie, że jesteś taką CZU• 

łą o.piekunką naszych małych skrzy­
dlatych przyjaciół. Wiele ;>ta:tów 
chrond nasze sady i lasy prned s:?.kod 
nikami latem, my winndśmy im z 
kolei pomóc przetrwać ciężki okres 
zimowy, budując dla ndch do~ 
karmiki, zbierać pożywienie. · ' 

Tak, jak i Wasza drużyna, Wiele 
innych prowad7Ji „walkę I!: urną", 

boć przecież harcerki i harce:z.e są 
przyjaciółmi. zwierząt i kocha;4· przy 
z-odę. 

Obok znajdziesz dokładny opis 'ak 
nale.Zv budować domki dla ptakÓw. 

Redaikt,.. 



Kronika Piotrkowa 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
l.0-72 Straz Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

KI N A: 
BALTYK - film produkcji cze­

skiej „Milcząca barykada". 

Kino „POLONIA '' wyświetla 
film prod. radzieckiej pt. .,Złoty 
róg". 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyji:nuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od god'l, 15 do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

GŁOS PIOTRKOWSKI 

W tr.osce . o podniesienie stanu oświaty 
Wzmożonym wysiłkiem 

uczczą robotnicy 
! Fabryki Sklejek 

70 rocznicę urodzin 
.lózela Stalina 

robotników rolnych województwa łódzkiego 
Bezpośrednio po wyzwoleniu, kie I nizowano kursy szkoleniowe, kur­

dy to majątki w części ulegały sy d~a ~nalfabetów, ~urs~ języ~a 
parcelacji a w częśc· przechodziły rosyJsk1ego o;az wyc1eczk1 kra~o-

' , 1 . znawcze. Oprocz tegio na rz:akup m-
pod zarząd panstwowy, rz:asadru- strumentów muzycznych dla kapel 
czym zagadnieniem było doprowa- ludowych organizowanych przy 
dzenie do normalnego stanu gospo świetlicach, przeznaczono sumę 
darki rolnej. Potrzeba było na to 360 tys .. izłotych. • , . . 
w· lki kl . . • Aby Jednak praca sw1etlic b1e-

ie ego W adu pracy 1 dosc ofa normalnym torem a jednocze-
długiego okresu czasu. Nic więr ?-nie pomii;dzy poszczególnymi 
dziwnego, że jeszcze w pierwszym świetlicami wywiązywała się ry­
półroczu obecnego roku prace waEzacja pod względem rozwoju 
kulturalno-oświatowe na ' terenie prac ośw;atowo-kulturalnych, dla 
PGR-6w były prawie w powija- najlepszych świetlic przerznaczono 
kach. Radykalne zmiany nastąpiły nagrody. Nagrody te uzyskały -
w półroczu drugim. kiedy akcją świetlica w Rozprzy powiatu piotr 
kulturalno-oświatową i socjalną kowskiego w postaci radioodbior­
zostały objęte wszystkie majątki nika, świetlica majątku Ktery w 
rolne naszego województwa. pow. łęczyckim (30 tys. złotych z 

· przeznaczeniem na zorganizowanie 
SWIETLICE - OBRAZEM wyc:eczki do Warszawy na Trasę 

ZYCIA MAJĄTKóW W-Z), świetlica w Byszewie ma-
Wśród uchwał Głównego Zar:zą- teriał na kurtynę. Ponadto zosta­

du Związku Robotnikó\\ i Pra- ły nagrodzone radioodbiornikami: 
cownikó~v Rolnych wysuwa się świetlica w Bylin3ch pow. raw­
na czoło 7,agadnienie świet- skiego oraz świetlica majątku 
lic majątkowych. które win- Czarnożyły w pow. wieluńskim. 
ny być obra?em życia danego go- Współzawodnictwo pomiędrzy 
spodarstwa rolnego. \V świetlicy ~wietlicami daj1:: coraz lepsze re· 
koncentruje się życie kulturalne, znltaty. Toteż robotnicy mająt­
oświabowe. tutaj organizuje s'.<; !ców, gdzie dotychczas świetlic nie 
imprezy, odczyty. kursy szkolenia. było don1agają się ich organizacji. 
we i zebrania. To też w drugim W związku z tym, Zar-.ząd Okręgo­
półroczu na w~iystkie zespoły v.·y PGR przeznaczył sum~ 507.929 
PGR okręgu łódzk;P,gO, celem ~zyb ;i:łotych na urządzenie świetlic w 
szego rozwoju i:iw!etlic. prz~znacm Czarnocinie, Pru~1Zkowie. Rudzie; 
no sumę 1 miliona 255 tys. 710 Niechmirowie, Chełmach, 'Woli 
złotych. Z sum tych rz:akupiono po Wydrzynej, Bylinach Starych, Ro. 
moce naukowe dla świetlic, zorga. gowie i Głogowcu. 

P ~DZIERNIK - MIESIĄCEM 
WZMOŻENIA PRAC 

KULTURALNO-OSWIATOWYCłI 

cie 4-letnie kursy na poziomie li 
ceum rolniczego, po ukończeniu 
których uczestnicy otrzynia.ją ty­
tuł technika-rolnika. 

* • * 
Jak więc z tego widzimy, prace 

kulturalno.oświatowe przybierają 
coraz realniejwe kształty. Bez-­
względnie są jeszcze duże niedo­
ciągnięcia, ale jeżeli nadal będzie 
się w PGR-ach tak pracować, jak 
w drugim półroczu obecnego roku, 
majątki rolne staną się w niedale­
kiej przyszłości wri:orem, nie tylko 
pod w::ględem gospodarki rolnej, 
ale również będą promieniować na 
okoliczne wsie kulturą i oświatą. 

Tasz. 

W piotrkowskiej Fabryce Skle 
jek odbyło się zebranie załogi, na 
którym· robotnicy postanowili 
wzmożonym wysiłkiem uczcie 
pierwszą rocznicę zjednoczenia 
ruchu robotniczego oraz 70 rocz.. 
nicę urodzin Generalissimusa 
Stalina. 

Postanowiono dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Generalissimu 
sa Stal.ina zwiększyć wydaj. 
ncsc pracy w grudniu, a 
jednocześnie postanowiono z oka 
zji pierwszej rocznicy zjedno~e­
nia ruchu robotniczego zwięk­
szyć produkcję fabryki o 25 pro­
cent. 

W październiku, Miesiącu Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsk<>-Radziee­
kiej, Zarząd Okręgowy PGR we­
spół ze Związkiem Zaw. Robotni­
ków Rolnych przeprowadził na te­
renie majątków i·olnych akcję or­
ganiizowania występów autorskich, 
odczytów, oraz zakładania zespo­
łów dobrego czytania. W akcji tej 
wziął udział Zespół żywego Słowa. 
Występy zespołu odbyły się w 15 
majątkach, przy czym program 
obejmował literaturę ra~iecką i 
rosyjską. odczyty o zdobyczach i 
osiągnięciach Związku Radzieckie­
go oraz wieczorki poświ~oone Pusz 
kinowi. Udział robotników rol----------------------------­
nych w tych imprezach był olbmy 
1ni. Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, iż w wieczorach Puszkinow­
skie~, uczestniczyło ponad 2.100 
osób. Także odczyty budziły duże 
zainteresowanie zwwizcza oma­
wiające osiągnięcia ZSRR w rol­
nictwie dzięki pracom Miczuri11a 
i Łysenki. Po odczytach wywiązy. 
wały się ożywione dyskusje. 

Dobrze spełnia swe zadanie , 
wzorcowy sklep PCH 

Przed kilku miesiącami przy t sklepu ukazała się luksusowa mit 
ul. Słowackiego 26 uruchomiony ka pszenna do wypieku ciast świą 
został wzorcowy sklep spożyw- tecznych w specjalnych paczkach 
czy PCH. Zadaniem tej placówki 1, 2 i 5-kilogramowych. Można ją 
było ~łużyć· przykładem innym dostać zawsze i w dowolnych 
sklepom detalicznym zarówno ilościach. Owsiane płatki górskie, 
pod względem szybkości i uprzej które się cieszą p"·.wdze­
mości w obsłudze klientów, jak niem wśród piotrkowi;m, w skle­
również dostarczania im wszyst- pie PCH nabyć można zawsze w 
kich tych artykułów, które są dowolnych ilościach. 
niezbędne w codziennym gospo­
darstwie. 

Nie braknie niczego na święta 

V! tym samym miesiącu, na te­
renie majątków zorganizowano 38 
zespołów dobrego czytania orarz 54 
punkty biblioteczne. Do zespołów 
dobrego czytania zgłosiło się ju2 
425 robotników i robotnic. a frek­
wencja wzrasta z każdym dniem. 
Dowodzi to, iż akcja ta znalazła 
należyte zrozumienie wśród robot­
ników rolnych. Wiedzą, oni, że po 
siadając umiejętność czytania po­
głębia się wiedzę teoretyczną, tak 
ogólną jak i fachową. 

KURSY i>ZKOLENIOWE 
Obok prac nad rozbudową 

Placówka ta . spełnia dobrze 
swe zadania. Najlepiej świadczy o 
tym frekwencja, która wynosi 
tutaj około 2.000 osób dziennie. 
W sklepie wzorcowym każda go­
spodyni może się zawsze zaopa­
trzyć we wszystko czego potrze· 
buje. Ostatnio na półkach tego 

Począwszy od 1 grudnia piotr­
kowianie będą mogli w tutejszym 
sklepie nabyć artykuły świątecz· 
ne, jak mak, rodzynki, daktyle, 
migdały oraz wszelkie doprawy 
do ciast. Będzie tu także można 
nabyć czekoladę wedlowską, cia­
sto oraz gwiazdkowe paczki z~ 
słodyczami. P~siedzenie Komisji Usprawnienia Zaopatrzenia świetlic, bibliotek obok kursów 

czytania. prizystąpi się w najbliz­
szym okresie do fachowego ~ko­
lenia robotników rolnych. Państwo 
wy Zakład Korespondencyjnego 
Kształcenia przy Zarządzie Głów­
nym PGR, przewiduje uruchomie­
nie kursów na poziomie rocrznych 

Przed paru dniami w sali Sta­
rostwa Powiatowego w Piotrko­
wie odbyło się posiedzenie Miej­
skiej i Powiatowej Komisji U­
sprawnienia Zaopatrzenia. Obra­
dy miały na celu usprawnienie za 
opatrzenia w artykuły pierwszej 
potrzeby w okresie wzmożonych 
zakupów przedświątecznych. N a 
konferencji tej obecni byli przed 
stawiciele sektora spółdzielczego 
i państwowego. 

Jak wynika ze sprawozdań po­
szczególnych dystrybutorów, za­
równo placówki PCH jak "'i „Spo 
łem" przygotowały się odpowie­
dnio na okres zakupów świątecz· 
nych. W ostatnim okresie wpro­
wadzono poważne ilości oleju ja­
da1nego oraz margaryny. Ta ostat 
nia szczególnie nadaje się do 
ciast i bab świąte~:myth. 

Dobrze, przedstawia się zaopa­
trzenie w ryby. Począwszy od 19 
do 24 grudnia Centrala Rybna w 
Piotrkowie otworzy dodatkowo 
dwa sklepy, aby podołać przewi­
dzianej wzmożonej frekwencji. 
Niezależnie od tego, wszystkie 
placówki PSS oraz PCH zaopa­
trzone będą w dostateczne ilości 
Oedzi. 

Pracownicy 
hćlndlu państwowego 

pr:z;vstępu· ą 

do' WS)l6łzawodnictwa 
Pracown:cy piotrkowskiej pla­

cówki Centrali Handlowej Prze­
mysłu Metalowego nie brali do­
tychczas ud:t' ału we współzawod­
nictwlt! pracy. W ostatnich dniacb 
r.a ogólnym zebraniu personel tej 
palcówkl postanowił śladem in­
nych instytucji handlowych przy­
stąp~ć do współzawodnictwa. Wy­
brano trójkę kwalWkacyjną, w 
skład której weszli ob. Czernieje­
wska, Grankowski oraz ob. Sle­
rizińsk i, 

Od 1 do 10 grudnia 

„Dni Przeciwgruźlicze" 
Pl'zed kilkoma dniami w sali po 

s edzeń Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych odbyło s ę ze­
branie organizacyjne. na którym 
,vy_łon!ono Komitet „Dni Przeciw­
gruźliczych". 

W skład komitetu weszli - ja­
\ o przewodn· czą cy naczelny le­
karz mi ej_ski dr. Leor.ard Szajew­
ski, zastępcą wybrano dr. Brosz­
kowskiego, członkami zostali ob. 
Jan Walczak oraz ob. Salska. -
Uchwalono, że w okres:e .,Dni 
Przeciwgruźliczych" we wszyst­
k'ch piotrkowskich zakładach pra· 

~cy i szkołach odbędą się I:czne od­
czyty na temat 2w;:i lczania .gru­
źlicy. 

Pomyślnie przedstawia się rów I w okresie przedświątecznym 
nież sytuacja, o ile idzie o mąkę wzrasta. Świetlica Koła Krajoznawczego 

przy Liceum im. Chrobrego 
luksusową oraz wyroby cukierni Na następnej konferencji, któ­
cze. W najbliższych dniach we ra odbędzie się w dniu 5 grudnia. 
wszystkich sklepach spółdz.i<:!l- plan zaopatrzenia naszego miasta 
czych ukażą się one w duiych i powiatu opracowany zostanie 
ilościach. w najdrobniejszych szczegółach. 
Pomyślano również o zaopatrze Tak więc gospodynie piotrkow 

niu innych spółdzielni. Podobnie skie mogą być zupełnie spokojne, 
jak na terenie miasta, tak na te- że w okresie przedświ,ątecznym 

renie powiatu - w najbliższych tak w sklepach spółd:uielczych. 
dniach' rzucone będą wielkie iloś- jak i państwowych - nie brak­
ci artykułów, na które popyt nie niczego. 

szkół dla praktyków specjalistów. W Liceum i Gimnazjum im. I Nowootwarta świetlica czynna 
Na terenie naszego województwa Bolesława Chrobrego została o- będzie we wtorki, czwartki i 
kursami tymi na.razie zostaną twarta świetlica szkolnego Koła soboty od godziny 17 do 19. W 
objęci kand~d~ci n8: ,stanowisk~ Kxajoznawczego ramach prac świetlicowych prze-
oborowych i k1erownikow chlewni, . • . d 
z tym, że będą to kandydaci, prze- K~ło KraJoznawcze przy Lice- widuje się w gru niu uruchomie-

Wiadon1ości z Wolborza 

widziani na te stanowiska w pmy- um un. Bolesława ChTobrego zoi" nie kursu fotograficznego. Człon­
szłości. W dalszym biegu szkolenia I ganizowano w roku 1946. Przy- kowie koła redagują gazetke 
przewidziane są kursy rolnicze dla 

1 

znać trzeba, że zainteresowanie ścienną pt. „Krajoznawca", która 
rządców. karbowych, ogrodników, młodzieży w tym kierunku jest cieszy się duźym zainteresowa­
kursy rachunkowości ro.lnej dla I duże i Kolo to w obecnej chwili niem wśród ml-Odzieży. 
kandydatów na księgowych, wresz lkzy 138 członków. 

4 GRUDNIA OTWARCIE 
OSRODKA ZDROWIA 

W ostatnich dniach ukończono 

rząd Gminny urzędować będzie 
w nowym budynku. 

bu,dowę Okręgowego Ośrodka SZKOŁA PODSTAWOWA 
Zdrowia w Wolborzu. Jest to jecl / W RACIB?ROW~CACH . 

Liceum Rolnicze w Buinach 
nopiętrowy, nowoczesny budy- , We WSi, Raciboro':"ice, gminy znajdzie Się Z dniem 1 Stycznia W DO Wym budynku 
nek. Obecnie wykańcza się urzą-1 Bogus~aw1cc, wykonczony zosbł 
d , t U „ ostatmo budynek, przeznaczony Przed dwoma miesiacami w Buj 

zema , wewnę ,rzne. . roczys,e . na szkołę podstawową. W roku I nach kolo Piotrko~a otwarto 
otwarcie nastąpi w dmu 4 grud- nast<>pnym zastani· e on oddany clo p · t L' R h , •· " , , ans wowe Iceum ac UT>AO-

nia. użyt~u.. . . . wości Rolnej. Obecn's. uczęszcza 
BUDYNEK GMINNY 

POD DACHEM 
Gmina Bogusławice, mająca 

swą siedzibę w Wolborzu, nie 
miała dotychczas odpowiedniego 
budvnku. Problem ten zostanie w 
najbliższym czasie rozwiązany_, 
ponieważ nowo"vybudowany bu­
dynek Zarządu Gminnego stoi 
już pod dachem. Na razie prace 
wewnętrzne zostały przerwane. 
Całkowite wykończenie wnętrza 

przeprow.adzone zostanie w porze 
wiosennej, a już w czerwcu Za-

Dz1ęk1 .temu, mło~z1ez gminy tutaj BI uczr.iów i uczennk-dzieci 
Bogusławice m; będzie potrzebo- bezrolnych, mal<> i średniorolnych 
wa~a uczę.szczac do szkoły do da- chłopów naszego powiatu. 
lek1ego P iotrkowa lub Wolborza. Jedną z najpoważniejszych bo-

1 łączek tej placówki szkolnej to 
NA ULICY SZPITALNEJ brak odpowiedn'.ego budynku. -

POŁOŻONO NAWIERZCHNIĘ ZiemiQ tę uczn: owie uprawf.ać bę-
Ulica Szp:talna, prowadząca do Problem ten jednak zostar.ie w na; 

Ośrodka Zdrowia w Wolborzu, bl'ższym czasie rozwiązany. Pio­
pokryta została w ostatnich trkowska Spółdzieln.~ Budownic­
dniach nową · nawierzchnią. Jedno twa w:€jsk'.ego prow?.dzi tutaj bu 
cześni.e ułożono na meJ płyty dowę nowego gmachu, który z dn. 
chodnikowe. Tak więc pacjenci u-, 1 stycznia b.r. oddany zostanie do 
dający się do Ośrodka Zdrowia, użytku. 
nie będą już grzęźli w błocie. Do szkoły w Bujnach należy 70-

Ułatwić nauke ana li a betom 
~adaniem Komitelu do walki z analfabetyzmem w Głownie 

GLOWNO. Charakterystycznym 
objawem na kursach dla analfa­
betów w Głownie jest minimalna 
frekwencja kursantów. 
Spośród 155 zarejestrowanych 

analfabetów, zorganizowanych w 
5 przyszkolnych zespołach - na 
kursy uczęszcza tyllco niewielka 
ich część. Oto charakterystyczne 
przykłady. W szkole Nr 2 - śrecl. 
r.ia obecność nie sięga G.o 30 pro 
cent. Jeszcze gorzej jest w szkole 
Nr 3, gdzie na 19 zapisanych ucz 
niów tyko 3 korzysta z nauki. 

Gdzie leży przyczy1~a tego sta 
nu rzeczy? 
Otóż przydzi_elanie kursantów 

do poszczególnych kół, odbywa­
ło się na podstawie uzgodnienia 
miejsca ich zamieszkania z naj­
bli.ż.szym obwodem szkolnym. Po 
nieważ szkół jest niewiele, a ob­
szar miasta rozległy - tak się 
złożyło. że mie»zkańcy dzielnicy 
7.:i h17eźnia _ maia dosv~ daleko do 

najbl~szego punktu szkoleniowe­
go. To jest przyczyną, że wielu z 
nich rezygnuje wo?'óle z nauki. 

W celu przeciwdziałania nieobec 
ności i stworzenia lepszych warun 
ków kursantom - Komib; t do 
Walki z Analfabetyzmem w Głow 
nie postanowił wynająć w naj­
bliższym czas;e lokal zfl3 jdu jący 
się w donodniejszvm dla kursan­
tów punkcie, 

Dalsza przyczyna małej fre. 
kwencji na kursach początkowej 
nauki czytania i pisania jest to, 
że poważny odsetek słuchaczy sta 
nowią kobiety. które zmuszone są 
do późnych, wieczornych godzin 

zajmować się własnym gospodar­
stwem. 
Mężczyznom natomiast pracują 

cym w Zakładach Sprzętu Trans 
portowego - kończący pracę o 
godzinie 4 po południu, trudno 
jest zdążyć na kurs w ciągu go­
dziny, jeśli chcieliby' jeszcze w 
tym samym czasie spożyć obiad. 

Wymienione wyżej trudności zo 
stały wzięte pod uwagę p1·zez o­
piekl.lllóW, którzy na najbliższej 
konferencji Koimtetu wystąpią z 
projektem reorganizacji szkole­
ni.a, dla ułatwienia uczniom nor. 
malnych warunków pracy. 

c. w. 

~~ 

-~· --·---
CZYTAJCIE 

( ro~ow&z.echniajcie GŁOS" li ' 

hektarowe gospodarstwo rolr.e. -
dą sami. Jesienią b.r. naprzykłacl 
uczn:owie w godzinach wolnych od 
zajęć szkolnych, wykopał' ziem­
n• aki. Zaoszczędzono przy tym bli 
sko 60 tysięcy złotych, które prze­
znaczono na zakup pomocy szkol­
r.ych. 

Wszyscy uczniowie i uczennice 
są czlonkam~ Z. M. P. W krótkim 
stosunkowo czas' e potrafili oni 
urządzić bibliotekę, która liczy obe 
cnie ponad 2,000 książek. Są to 

Nauczyciele łęczyccy 
witajq 

Marszałka Rokossowskiego 
Nauczyciele szkół podstawo~ 

wych .z gmin: Parzęczew, Choci. 
szew i Dalków na zebraniu odby­
tym w dniu 25 listopada br. w Pa 
rzęczewie postanowili wysłać do 
Ministra Obrony Narodowej Kon 
stantego Rokossowskie~o depe. 
szę, w której między innymi czy_ 
tamy: 

Zapewniamy Cię ob. Marszałku 
że młode pokolenie wychowamy 
na dobrych obywateli i przyszłych 
budowniczych socjalizmu w Pol­
sce. 

Podobnej treści depeszę wysłali 
również nauczyciele z gminy Tum 
p<>w. Lęczyca. 

przeważn'.ie dz'.ela klasyków mar­
ksizmu i len nizmu, oraz ciekawa 
beletrystyka. 

Z powodu szczupłości pom:es.z­
czcń szkolnych, a co za tym idzie 
brakiem odpow:edr.iego lokalu na 
świetl::ce, życie świ.~tlicowe dotych 
czas prawie ni.e istniało. Obecn:e 
jednak kiedy z dn'.em 1 stycznia 
do użytku szkoły oddany z<>st.anie 
nowy gmach, r.aileży pomyśleć o 
urządzeniu odpowiedniej świctl:­
cy. Należy również z uwagi na 
krótki stosunkowo term:n przystą 
pić już obecn':e do zorganizowania 
poszczególnych sekcji oraz. opra­
cować wytyczne pracy, aby zajęda 
świetlicowe od pi~rwszej chwi[i 
~ostały r.ależycie zorganizowane. 

Km, 

O~powiedzi Redakcji 
Stały czył:eJnik Antoni: -
Należy zwrócić się do Miejskie 

go Ośrodka Zdrowia, który udzie 
la bezpłatnych porad. 

............................ ~~ ··~·~· 
Zaldady Mechaniczne 
Spółdzielni Pracy 

„SAMOCHóD" 
w Piotrkowie, ul. Próchniku 25 
,tel. 15-95 

Wykonuje: roboty ślusarskif' 
tokarslrie, stolarstwo mai;ey 
nowe - tokarstwo. Skrzyni 
drzewne. 21611 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•=a=••••••••••••••••••••••••••••c·-
Tylko do 5 grudnia br, przyjmujemy prenumeratę na cza.. 

sopisma radzieckie na cały rok 1950, 

Po 5 grudnia przy Jmuje się prenumertę z terminem wy­
syłki od 1. 3 „ 1950 r. 

Prenumeratę przyjmują:· Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki, Warszawa, ul. Bagatela 14, PKO 1-8270, Oddziały 
Klubu we Wrocławiu, Katowicach, Łodzi, wszystkie Delegatury 
i 04działy llSW „Prasa" oraz Księgarnie „Książki I :Wiedzy". 

......... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•• 



Co:;tr S 

Ze .sportu 
- -

PlyWacy „Związkowca - Zrywu" 
P opularny pięściarz „Zw1ązkow­

ca - Zrywu" Stasiak, sta:·tują­
cy w Poznaniu na turnieju „Kadry 
Reprezentacyjnej" w niedzielę zlc­
żył wizytę swym kolegom :dubJ­
wym pływakom walczącym tego 
dnia- z Wartą !POZnańską. 

pobili w Poznaniu dwa rekordy okręgu 
: Co pisała prasa łódzka 29 listopada 1929 r. 
~!KATASTROFALNA SYTUĄ.CJA 
' NA RYNKU WĘGLOWYM 

KLĘSKA 
RAKA ZIDINIACZANEGO 

Z terenu czterech powiatów - kcl 
sk:iego, konińskiego, łaskiego i ra­
domszczańskiego donoszą o ltlęsce 
raka ziemniaczanego, jaka ""Ja·;;ie­
dziła te okolice. Chłopi na;;i:oino 
domagają się pomocy w walce z t~·m 
groźnym szkodnikiem. 

W roz<'granych ~ Poznaniu zawodach pływackich pomiędzy „Zwiąt 
kowcem-Zrywem" z Łodzi, a poznańską „Wartą" zwycięstwo od­

nieśli łodzianie w stosunku 90 :81. Zwycięst\Vo to nie przyszło pływa­
kom łódzkim zbyt łatwo, gdyż zawód sprawiła Kowalska w biegu na 
100 mtr. stylem dow., przegryw,\jąc z obu poznaniankami, a następnie 
Boniecki mimo, ie poprawił rekord okręgu na 100 mtr. stylem grzbie­
towym, uległ Owczarczakowi. Jednak do Bonieckiego nie można mieć 
w żaikiYm wypadku pretenesji. Chłopiec len wygrał pięknie 400 mtr. 
styl. dow., przy.:zynił się walnie do zwycięstwa 2 sztafet, no a z dru­
giej strony trzeba stwierdzić, że Owczarczak z ,,Warty" miał swój 
do"konaly dzień, a forma jego za:oł:oczyła nawet kierownictwo „War­
ty". 

klasyczne, osią.gając na 100 mtr. mo­
tylkowym czas 1:18,-1, a Jera wygrał 
bez wysiłku „setkę" stylem dowol­
nym w 1:05,8 min. Szybkie postępy 
robi Jaworski, który zaczyna być co­
raz groźniejszy w stylu motylkowym. 
Zawodnik ten, który przed 3 tygod­
niami pływał 100 mtr. styl. mot. w 
czasie 1:26, uzyskał w niedzielę wy­
nik 1:22,2. 

Stasiak był ,p:erwszy raz na zawo 
dach pływack:ch a pomimo Leg" był 
chyba najbardziej rozentuzi'.lzmowa 
nym widzem na widowni. Gdy Bc­
niecki :pobił rekord okręgu na 100 
m. stylem grzbietowym - Sti.s:ak 
omal nie znalazł się w basenie z ra­
doścL f( ierownik sekcji ipływa~kiej 

·ciężk'i kryzys. który dotknął życie 
gospodarcze kraju - pisze ,.Ku.!'iE"i' 
Łódzki" - nie pozostał równ!eż bez 
'W!pływu na sytuację w kop::i1nw.ch 
'NęJla. Kopalnie nasze są po :nost·.1 
~walone węglem. Nieczynne !<.bry­
ki - również nie kupują wc;gla. 
Nadzieje na eksport zawodzą co­
s-az bardziej„. 
.......... „„ ............... „ ... _. 

~IK.lllal• 
DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 

W dniu wczorajszym pod g 1nach 
województwa udali się bezr0b-:itni 
łódzcy w liczbie kilku 1ysięcy osób. 
Do wojewody dopuszczono j~t:lyn!e 
de.legację, która przedsta}vila pu~tu 
laty bezrobotnych robotników łódz­
kich. 

Decydujący wpływ na wynik me­
czu miało spotkanie w piłkę wodną. 
Szeroki basen poznański odpowiadał 

Kowalska zrehabilitowała się czę Zrywu" padły dwa nowe rekordy o- naszym zawodnikom, którzy lep'.ej i 
ściowo w biegu na 50 mtr. styl. m..i- kręgu łódzkiego. Pierwszy u~tano- p,zybciej plywali, dobrze grali zespo­
tylkowym, w którym zrewanżowała wił Boniecki na 100 mtr. styl. grzbic- łowo i w rezultacie wygrali wysoko 
się Miklasównie za porażkę na 100 towynt w czasie 1,17,6 min., a drugi w stosunku 8:0 (5:0). Bramki dla ło­
n:tr. styl. dow. Ka niezłym poziomie sztafeta 5xSO mtr. stylem dowolnym dzian strzelili: Jaworski 3, Jera 3, 
popł~•nęla jesz<'ze w „Zrywie" l\laślan- w czasie 2,32,6, poprawiając stary re- Maciejewski 2. 
kiewiczówna, re.;zta zawodniczek wy- kord o prawie 3 sekundy. W nadchodzącą. niedzielę pływacy 
padła słabo. . . Łodzianie płynęli w składzie: Woj- „Związkowca-Zrywu" rozegrają w Ło 

„Związkowca-Zrywu" ob. Ku­
charski założył się ze swoimi „wa­
terpolistami'·, że !POZnan:ako::.1 11:c 
strzela więcej niż 5 bramek. 

Za każdą bramkę powyżej ,.piąt­
ki" ob. Kucharski zobowiązał się 
„pła-c:ć" tabEczką czekolady. Za­
kład kosztował go 3 tab1'icz:d, a:e 
jak się nani zdradził, chętn:e wy• 
kosztowałby się jeszc~e na ki!:~':l„. 

ADRlA ldla mlodziciy) - l::>ta1ina l 
,,Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty" - godz. J7, 

Punkt~T poznamacy zd~by!t p~·zede ciecl!ow~ki, Stanawski, Dobrowolski, dzi mecz pływacki ze „Związkowcem" 
\~szy;1_tk~!11 ~v biegach ko~necrch 1 ty!- Bomeck1; Jera: . . . (Wroctaw). W zawodach tych "·ypró 
ko dz1ęk1 nun wywalczyli stosunkowo Doskonale, Jak zwykłe, spisali się bowanych zostanie szereg mlodszvch 

Grzbietowiec" „Zwiazkowt:a -
Zrywu" Pławik nie st::irto·1.iał 

w Poznaniu. Przyczyną tego były 
niedostateczne postępy w na:.ice. W 
konkurencji tej pływał jako drugi 
Jera. 

19, il. 
EAJKA (Fra!lciszkańska 31) - „Za­

gubione dni" - godz. 18, 20.30 

dobry ·wynik. . Dobrowolski i Jera. „Mietek" (Do- ,zawodników, którzy ostatnio poc.zy. 
ł,upem zawodników „Zw1r!zkowca-browolski) wygrał obie konkur-encje nili duże postępy. 

GlJYNIA (Das:1yńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajo1'·ych i za­
granicznych Nr 50" - godz. 11, 12, 

PAŃ=''fWOW). TEATR 
BI. STEFANA JARACZA 

Cui. Jaracza 27) 

Na ringach lodzi • 
I Poznania petniacy w czasie łódzk'ego tur-

nieju bokserskiego naszej „Ka­
dry · Reprezentacyjnej" funk.::;e k:i­
pitana spotrowego ob. :>ik"}<~ki 
pierwsze m'ejsce w turnieju pr.zy­
znaje Grzywoczowi, a na clr·1g1m 
miejscu klasyfikuje Palińskie.;''· 

1a, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (dla młodzieży) Legioncl\v 2-4 

„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, .W 
MUZA (Pabianicka 173) „Pa:'! 

Nowak" - godz 18, 20. 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „l\1'1 

cze nie jest złotem'• - godz. 17, 
19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromsidego 76) 
„Gdzieś w Europie" - godz. 16, 
J.8.30, 20.30 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„~piewsk nieznany" - godz. 16.30, 
18.:30, 20.30 

ROMA (Rzgowska !?4) - „Maskara­
da" - godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) - „As wy­
wiadu" - dla młodzieży godz. 1G 
„Symfonia Pastoralna" godz. 
18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po­
•tępieńcy" - g·odz. 16, 18, 20 

$WIT (Bałucki Rynek 2) - „Zawie­
ja" - godz. 18, 20.30 

Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­
niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

' PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńsktego 3-1, teł. 123-02) 

P11nktualnie o godz. 19.15 „Bryga­
da szlifiena Karhana". Przedstawie­
nie dla Związków Zawodowych. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ut 11 Listopada 21. tel. 150-36) . 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", korr..etlia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembiń:;kiej, W. Walte­
ra, W. Ziembii1skiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od lG. 
'l'EATR .,OSA" 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was T·ljmyr" - komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 

Początek o godz. l!l.30. TJ.;CZA (Piotrkowska 108) - „Mil­
cząca barylrnda" - godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot- „LUTNIA" 
kanie" - godz. 16, 18, 20 Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

'WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Mil- „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
czenie jest złotem" - godz. 16.3J, aktach K. Zellera. Uczes.tnicy turnieju łódzki~~o c,d lewej pierwszy rząd: Ru~k·1wski 
18.30, 20.30 :Szczecln), Niewadził (Łódź). C-.!oul ak (Pomorze), Kolczyński (War sza-

'Wł',OKNIARZ (Pr.Schnika 16) -„Aa ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI wa), Piotrowski (Szczecin), Komuda (Warszawa). Grzywocz '.Sląsk), 'Kas 
Baba. i 40 rozbójników" - g'.>fa. (Jaracza '2) p~rczak (Wrocław). Drugi rząd: Brzóska (Piotrków), Czarnecki \Ł;):lż), 
16.30, 18.30, 20.30 Do 2 grudnia teatr nieczynny. I Zurawski' :Warszawa), Debisz. (Łódź), Sznajder (Śląsk), Paliński (Pvrno-

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - rze), Jaskóła (Łódź), Szymura '.VTc1rszawa). 
„Wschodnie zaloty" - godz. 161 TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
18, 20 Codziennie - oprócz poniedział- Podajemy ostatec;zną klasyfikację (Poznań), 2) Kargier (Łódż), 3) Sta-

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Wil- ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra- naszvch pięściarzy startujących w siak (Łódź). 
cz"' ddy" - godz. 16, 18.30, 21, bowskiego. turnieju Kadry Reprezentacyjnej w Plórkowa-1) Antkiewicz (Gdańsk), 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Poznaniu. 2) Panko (Poznań), 3) Symonowicz 
Co usłyszymy przez radio? I w wadze muszej - 1) Woźniak (Wrocław). 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 z:1czna Pow. Org. „Służba Polsce"· 
Dziennik poludniowy. 12.25 Przerwa„ 18.00 Z kraju i ze świata". 18.15 Ra-

cital ~~iolor.czelowy K. Wilkomirskie-
13·20 (L) Sygnał - chwila muzyki. go. 18.40 „Wszechnica Radiowa" kur:> 

Spójftia _(Lódź) 
leaderem ligi koszvkowei 

1',, , 

W wyniku dwudniowych rozgry_ j przed ,,Spójnią." (Gdańsk). Dotych 
wek, przeprowadzonych w so czasowy leader - poznańska.- „War 

botę i nie~illę, o m;strzot1two Pol I ta" po porazce ze „Spójnią"".» w 
3ki w koszykówce, na. czoło tabeli Lodzi, spadla na trzeci:i: pozycj~:· , 
wysunęła. się łódzka. „Spójnia'' . ' . 

Kolejność drUzyn w tli.beli: . 
1) Spójnia. - l.ódi kt. 4:1 stos. 
2) Spójnia. - Gdal'lsk „ 4:1 
3) Wart~ - Poznań „ 4:1 

,. " 
" 

„ 
4) Gwardia - Kraków ,, 3:1 " 

,, 
5) Kolejarz - Pcl!Jlań „ 3:1 ,, 

" 6) AZS - Warszawa. „ 2:1 „ „ 
7) AZS - Kraków „ 2:2 " " 8) Og11.iwo - Cracovia ,, 1:2 " " 9) LKS - Wlókn~arz „ 1:2 

10) Stal - świętochowice ,, 1:4 " .. „ .. 

Półśrednia - 1) Chychła (Gdańsk), 
2) Kaźmierczak (Poznań}, 3) Kołecz­
ka (Poznań). 
Porywającą walkę stoczyli w wa­

dze piórkowej: Antkiewicz (Gdańsk} 
i Panko (Pozna1'i.). Przez trzy rundy 
dochodzi do silnej wymiany ciosów, 
w której góruje kondycyjnie lepszy 
Antkiewicz, wygrywając spotkanie 
na punkty. 

W wadze półśredniej odbyło się 
tylko jedno spotkanie, gdyż Musiał 
(Gdai'Jsk), na skutek kontuzji, nie zo­
stał przez lekarza dopuszczony do 
walki o I miejsce. Jego miejsce w 
SIJotkaniu z Chychłą zajął Kaźmier­
czak. Po słabej walce wygrał na 
punkty Chychła. W trzecim starciu 
Cn_vchł_a .W:Yki>zał brak kondycji, od­
dając 1mciatywę chaotycznemu Kaź­
-«nierczakowi. 

Spor~ w .ZSRR 
„Spartak" . -

nPiszczewik" 1:0 
MOSKWA (obsł. wł.). - Podczas 

gdy na północnych terenach Związ­
ku RadziP.ckiego panuje już zima i 
i na naturalnych lodowiskach upra­
wia się hokej i łyżwiarstwo, na po­
łudniu ZSRR odbywają się je:;zcze 
spotkania piłkarskie. 

W rozegranym w Odessie spotka­
niu towar7yskim moskiewski ,,Spar-

oooo:x:: :ie OQCIQOCJOC: ooo a XlCX(OOO?<XY'!CXX OCX>OCXXlOOOO 

Spod łódzkiego kosza 
W cią.gq soboty i niedzieli odbyło 

się szereg spotkań o mistrzostwo o~r~ 
I gu łódzkiego w piłce ręcznej. 

W zawod~h koszykówki męskiej kl. 
A uzyskano · następujące wynilci: 
Ba.wełna. - Spójnia IB 31:29 (14:15). 
Związkowiec Zryw - K'>leja.rz 49:2i 
Chemia - Widzew 52:19, 

Koszykówka kobieca. kl. A. 
Chemia - Spójnia. 5J:l6. 
W mistrzostwach koszykówki me. 

skiej przewodzi Zwią.zkcwiec ZryW 
przed Chemią,, a. w kobiecej Chemia. 
przed ŁKS Włókniarzem. 

Tytuł mistrza. kl. B w siatkówce 
męskiej uzyskał I zespół Chemii II, 
biją.c Związkowiec w st:.sunku 2:1. 

Rezerwy kl. A o mistrzostw<> kl. B 
uzy3katy następuj;ice wyniki: 
Zwią.zkowiec II - Spójnia. II 51:26 
(25:14). 
Chemia II - AZS 23:32 (12~11). 
Kolejarz ll - Bawełna II 2:0 (wal· 
kower). 

G l. O 8 

Orian l.6dzklego Komftetn I Wo1e­
w6dzkleco Komitetu Polskiej Z1e· 

dnoczoneJ Partii Robotntc~J 
Red ar n je: 

KOLEGIUM lt!!DAKCYJNL 
Te Je ren 7: 

Redaktor naczelny 
zasti:pca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 

21S.14 
%11-23 
219-05 
25ł-25 Dział partyjny 

weWD. 11 
Dział korespondentów robr :-

niczych I chlopsklch oraz 
redak >or6w r::zetek ścltn-
nych 219-42 
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13.25 Program dnia. 13.30 Koncert I - wykład z cyklu: „Rozwój spole­
małcj orkiestry Rozgłośni Krakow- czeństwa ludzkiego". l!l.00 Pogadan-
11kiej. 14.00 „Z życia Węgier". 14.15 ka z cyklu: „Chiny, kraj starej ku:- '1 

(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Muzyka tury". l!l.15 „W rytmie tanecznym". 
rozrywkowa. 14.55 Audycja PCK dla 20 OO Dziennik wieczorny. 20.40 Pieś­
chorych. 15.10 Audycja dla szkół po- ni z cza!:!ÓW Powstania Listopadowe­
południowych - „Początki proleta- go. 21.00 Koncert symfoniczny w wy­
riatu w Polsce" - słuchowisko. 15.32 konaniu Wielkiej Orkiestry Sym.fo­
„Karol Darwin" - słuchowisko dla niczn~j PR pod dyr. G. Fitelberga. 
świetlic dzieciPcych. 15.52 Muzyka :!1.40 (Ł) Felieton J. Saloniego pt. 
rozrywkowa. lG.00 Dziennik ponolu- „Poezja Powstania Li~topadoweg..i". 
dniowy. lG.20 (Ł) Aktualności łór.z- ~1.53 (Ł) Program lokalny na jutro. 
'kie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Kobiet. 21.55 D. c. koncertu symfonicznego. 
16.30 (L) W ramach vutlycji „W p1·a- 22.:10 „Kordian i cham" - fragment 
cowniach łódzkich uczonych, artystów powieści L. Kruczkowskiego. 22.50 
i . -pisarzy'i - rozmowa z prof. W.S. Muzyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie 
C.W. H. Urbanem. 16.40 (Ł) Interlu- wiadomości. 23.10 Program na jutro. 
dium z płyt. 16.50 (Ł) Rezerwa. 23.15 „Muzyka baletowa na przestrze 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 „Na ni wieków". 24.00 Zakończenie 1tucly-
1Za świetlica" - audycja słowno-mu- cji i Hymn. 

11) Kolejarz - Ostrów „ 1:4 
12) Kolejarz - Tontń „ 0:5 

H 

„ 

kas!iy 207:236 
215:1S4 
220:·221' 
176:141 
185:169 
119: S9 
136:1-!0 
119:129 
147:162 
188:221 
145:206 „ 

,, 187;223 
1 
ta~" pok~n~ł nieznacznie drużynę 
„P1szczewmk 1 :O. D-08015 
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CZ AND ALA 

Do głuchej stacji pocztowej, leżącej w lesie, zde.la od Wie~­
k'ego Szlaku, przybyły dwie samotne kobiety. Przybyły, pokłoni­
ły się nisko Kansamachowi - naczelnikowi ·stacji - i usiadły 
w szopie na podwórzu. 

Obie kobiety były w długich białych, bramowanych \~zorzy­
·~tym szlakiem spódnicach, opadających aż do pięt, w białych.,. 
wełni.anych chustkach-sari - nisko zakrywających czoło i ramiona. 
. Takiej odzieży nie noszono \\' tych stronach: Kobiety wyglą.­
dały Jlłk góralki. wędrujące z dalekiej północy. 

„Zllaleka :dą" - pomyślał Kansamach. 
Podróżniczki usiadly u drzwi •. kooiecej połowy domu". Jedna 

z nich odrzuciła z czoła sari i Kansamach ujrzał piękną, szczu·plą 
t·warz. umęczoną trudami• i chorobą . Kobieta s!edziała oparta o słup 
szopy, opuściwszy wzdłuż kolan chude ręce z nieb ieskimi, szklany­
mi bransoletami. Druga podróżna. zapewne córka p~erw.szej. trzy­
rn;stoletnia, nieduża. śn~ada dziewczynka. prz;vninc:h1 matce wo­
dy do obmycia nóg po clługiei rlT'~.-i-, ~ 

Kansarn::ich \vpatrzył ,s;~ w chuaą LwaL.l lflatki. Oczy kobiety 
błyszczały niepokojąco od trawiącej ją gorączki, ręce dr~·alv .kon­
:v1i.1lsyjnie. 

„Głód? pomyślał kansamach - Fehra?" 

Podróżne nie prosiły o jedzenie. 
.,Żebraczki'' - zdecydował. 
P:·elgrzymki nie prosiły jednak o jałmużnę. Starsza zdjęła pa­

ciorki z chudej szyji i zaczęła cicho szeptać modlitwy. 
Kansamach był dobrym człowiekiem, przyniósł w drewnianej 

m;seczce resztki ryżu. i podał dziewczynce. Potem obserwował, 
jilk kobiety jadły. Dziewczynka brała ryż prosto z miseczki. Star­
szc. n atomiast wyjęła z tobołka \Vłasną miseczkę i jadla osobno. 

„Braminka" - pomyślał Kansamach. 
Przed zapadnięciem nocy kobiecie zrobiło się zupełnie niedo­

·brze. Strasznie było pati:_-zeć. jak febra wstrząsa jej wątłym cia­
łem, jak różaniec drży w słabej ręce. W po·cztowym bunga1owie 
r•>złożvla się na noc przejezdna mem-sahib, żona oficera angielskie­
go . .J~j służące zajęly calą kobiecą połowę domu. Kansamach od­
prowadz.ił obie pielgrzymki do stodoły. W dalekim kącie leżała 
wiązka słomy ryżowej. 

- Tu spędzicie noc - powiedział. 
Bram'nka ukłoniła się nisko i cichutko wyszeptała podziqko­

wmie. 
Kansamach wyszedł. 
Dziewczynka ·wzruszyła słomę i . przygotowała postanie dla 

matki. 
S:ima usiadła obok. bojąc się usnąć. 
Wl~rótce kobieta popadła w .p6ło111dlenie i dziewczynka patrzy­

ła z przerażeniem jak matk'.ł ciężko oddycha. jak ręce je j. ukrytt.> 
pod opadłą białą chus~ką, drżą n'.esookojnie. Ma1tka mówiła coś 
w maligni". córka z trudem łowiła słowa . 

- Prędzej. Lrolo„. - mówiła - O. jak wolno idziemy„. prę­
dzej. om'11my tę rzeicę„. W;)da ci~ za!Jicra„. tr:yn ij si~ m1ie. L·~­
:o„ PrQdzt->j. prr;dzrj na brzngl 

L,n'.a s~·Ek<>i"'c ręce m2,tczyn0. w iotkie i z mne. 
.„Jak on1 ostal)h'· - pomv~lala z trnską i lqk'em. 
Przcsicrlzi3h1 ta:, pnv matce c01l; n o::. tuynnjąc ji?j rę!tę • 

·.v swojej. słuch:ijąc jej oddechp i myv: .. ncj . gorączk·)'.':ci 1 r"-i'>­
wv. Noc bvłn bezksieivcow:i. nakale wyły zdzieś blisko, tuż za 

(•grodzeniem domostwa. Wkoło szumiał głuchy las, do Wielkiego 
5z1aku było bardzo jeszcze daleko. 

Strach i niepokój dręczyły serce Leli. 

. W jaki_e d~lekie, niemiłe strony zaszła z matką. Nikt ich tu 
r.1e_ znał, ~1e witał błogosbwieństwem, jak nie~dyś bywało. Daw­
n:eJ. chodz!;Y z_awsze_ po_ osiedla~h w pobliżu Dżodpuru, w swoim 
:odzt'.1nym at:aJU. Wieśniacy byli w tych okolicach biedni. ale go­
s~·mn~. Kobiety śpieszyły matce Leli na spotkanie: pokłoniwszy 
~·~ nisko w progach swego domu, skwaplhvie przynosiły jej świe­
zą wo:ię. owoc;e. placki jęczmienne. Dzieci siadały wkoło niej na 
holorowych matach. Wszyscy znali Matmę-Sewani i jej- córkę Lelę. 

Batma była Braminką. córką Bramina, przepowiadała nowo­
t;Hodzonyl'.1 przyszłe losy i, jak wierzyli wieśniacy. odpędzała złe 
o~chy o~ :eh_ kołysek. Wzywano ją do domu. ~dzie rodziło si~ 
?i:.ec_ko i gdz_1e obchodzono wesele. uświęcała pró; domów nowo­
ZCl_lCOW modltt\'-'.'! .r_t<'d chleb~mi ryżowymi i wykonywała trady­
cy]ne pokłony z1em1. drzewu 1 z:otu. w domu zm:irłego intonowała 
;vyso~1m głosem . żałobne pienia i rozbijała o ścianę garnczek z ry­
'Zfm Jak nakazu]e zwyczaj pogrzebowy. 

Batma :-nała prz:!p'.nvlednie Wiedw i czarno~<sięskie wróżby 
Sarwa-Char1. Umiała w kilka chwil zrobić z gałganków kukłe na 
:~.>ztałt człowieka i odczytać nad nią zaklęcia śmierci lub uzdro­
v<enia. 

Nieraz .strasmie_ było Leli patrzeć na matkę, gdy przewiązaw­
szy czo1o b1ał.ą tkaniną, mruczała słowa starożytnych zaklęć: 

B:itta-B::h1ratt::i ... Sakra-Dar-Czunda!„„ 
Ba~m1 ni"'dy i niko·'1u n·e wyjawi1ła. co znaczą te dziwne slo­,.„„. N!:= nczyla L::?li zaklęć a n i modlitw. 

- Ty jcst:- ś iMczcj urodzona - powied;~iała kiedyś Leli -
Sic' \Yoho ci zn·1i· te":'.o. co mn'c jC"st wiadome. 

l ?la rni<il.a \•;yso':i. j1~nv ' C7.vs ' y i~lo:;. śpiewa la wieczorami 
pr, za::l.·;dc·c ~!')1'\„1 si:d1j:-: n1 n ~·:im. r;1i 1·an \•m o•radzeniu go· 
SZ': z::.ce-·o ie do·11u. Pie.311: sv.·c ukł;::,hlu samil • "' 

(D. c. n.)· 

l: 


